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Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka 
Sienkiewicza

Quo Vadis.
Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 

kowym Quo Vadis—wysławiane we wszystkich językach dzie­
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
formie książek wydrukować.

Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej popu 
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor 
ku, Bostonie i Chicago—drukowane w 80, 100 i 120 tysię­
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań­
skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy, tylko polegać na przedpłacicieli. Dla tego, że 
dla Tygodnika Powieściowo-Naukowego jest ustawiane, od- 
drukowanie także i w książki może być bardzo tanie.

Każdy ukończony tom zostanie przedpłacicielom roz 
sełany pocztą.

Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od 
bierze szósty w podarunku.

Dalej do pomocy Bracia Rodacy !J Jeżeli Amerykanie 
szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie­
wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów cale dzieło Quo Vadis w trzech tomach.

Wasz ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz.

50 centów
Rocznej Opłaty dla Sekretarzy Towa­
rzystw Polskich za Gazetę Polską.

Dotychczas wysełaliśmy bezpłatnie Ga­
zetę Polską dla Sekretarzy Towarzystw 
Polskich a Ze bezinteresownie nie utrzy­
mywaliśmy spisu Sekretarzy, niektórzy 
nadużywali naszej wspaniałomyślności i 
chociaż na dłużej nie zostawali obierani 
Sekretarzami, nie zawiadomili nas aby 
Im Gazetę wstrzymać. Nowo zaś obrani 
Sekretarze Towarzystw domagali się aby 
Im bezpłatnie Gazetę posełać — co też i 
uczyniliśmy. Chcąc więc książkę dla Se­
kretarzy Towarzystw w porządku utrzy­
mywać, postanowiliśmy posełać Gazetę 
Polską dla Towarzystw' Polskich za opła­
tą 50c. na rok.

“Gazeta Polska” dla Towarzystw Pol­
skich wysłana na ręce Sekretarza kosztu­
je 50 centów na rok. *

Z powodu ślubu córki 
wydawcy “Gazety Pol­
skiej,” panny Maryi P. 
Dyniewicz z p. Stanisła­
wem J. Kuflewskim, któ­
ry odbędzie się d. 21 czer­
wca, wychodzi dzisiejszy 
numer cokolwiek prędzej 
niż zwyczajnie.

FRZEGLAB
t

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
3 OSTATNIEGO TYGODNIA.

Kto chce zostać obywa­
telem Stanów Zjednoczonych 
musi znać odpowiedzi przy 
egzaminowaniu, które były po­
dane w Nr. 10 Gazety Polskiej 
z dnia ęgo Marca. Powyższy 
numer wyseła się każdemu któ • 
ry przyśle 5 Centów.

Czytajcie o 
premiach na 5 
stronnicy.

Premie w książkach 
do Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1 
Lipca.

Kto opłaci Gazetę na 
rok naprzód z góry ma pra­
wo do prfemii w wartości 75c. 
wyznaczonej na 5 tej stronni­
cy za dołączeniem ioc. na 
przesyłkę tej premii.

Kupującym lub biorą- 
cym w premii książki do na­
bożeństwa zwracam uwagę, że 
książki te wydaję prawie za 
to samo co mnie kosztują. 
Co się poprzednio liczyło po 
dolarze teraz się liczy za 
książkę tylko 40c. Naprzykład: 
Anioł Stróż poprzednio l.oo teraz tylko 40 
W,borek “ «0 “ “ 28
Dziecię do Boga “ 25 “ “ _10_
Poprzednio wynoaiło •1.S5 “ “ -78

W. DYNIEWICZ. .

Napaitnik prezydenta Loubefa ska­
zany na cztery lata więzienia.
PARYŻ, 14 go czerwca.— 

Wczoraj został procesowany 
baron Cipriani, który podczas 
wyścigów w Auteuil uderzył 
laską w głowę prezydenta 
rzeczypospolitej francuzkiej. 
Sędziowie obradowali przez 
35 minut i skazali oskarżone­
go na cztery lata więzienia i 
zapłacenie kosztów procesu.

* * * 
Konferencja pokojowa.

HAGA, 14 czerwca. — Zda- 
js się, że konferencya poko­
jowa nie odroczy się przed 
połową lipca, gdyż delegaci 
nie będą mogli ukończyć 
swych prac przed tym cza 
sem. Istnieje także kwestya, 
czy mocarstwa potwierdzą u 
chwały przyjęte przez konfe- 
rencyę.

Ci delegaci, którzy sobie 
życzą, aby konferencya coś 
uskuteczniła, przekonują się, 
że gdyby delegaci się zado- 
wolnili przedłożeniem swych 
uchwał odnośnym swym rzą­
dom, praca ich zostanie u- 
mieszczoną w szufladach ró 
żnych kancelaryj europejskich 
i nie będzie miała żadnego 
skutku. Dlatego delegaci po 
stanowili odroczyć sesye, sko­
ro praca ich zostanie skoń 
czoną i wyn k tej pracy przed­
łożyć odnośnym swym rzą­
dom z prośbą, ażeby delegaci 
zostali upoważnieni do podpi­
sania stanowczego dokumen­
tu. Każdy się spodziewa, że 
rządy mają dokładną informa 
cyę o postępie pracy i że bę­
dą żądały dziesięć dni do na­
mysłu, nim ogłoszą swą de- 
cyzyę. W takim przypadku 

ostateczne odroczenie miało­
by miejsce w połowie lipca.

Odmowa Anglii co do 
przyjęcia warunków konwen- 
cyi brukselskiej, skoro zosta­
nie ostatecznie postawiony 
wniosek, aby takowe przyję­
ło, nie wstrzyma innych mo­
carstw od postępowania na 
przód w tej sprawie. Nie u- 
lega wątpliwości, że podko 
misya, zajmująca się konwen- 
cya brukselską, osiągnie re­
zultat praktyczny, chociaż jest 
możliwem, że niektóre z mo­
carstw zatrzymując sobie pra­
wo do zastósowania nowych 
warunków, nie zobowiążą się 
do natychmiastowego zastó­
sowania ich, jeżeli to nie bę 
dzie potrzebnem.

* * *
Dreyfus wyląduje w Brest.

BREST, 14-go czerwca.— 
Ostatecznie zostało rozstrzy- 
gniętem, że kapitan Alfred 
Dreyfus, który opuścił wody 
francuzkiej Guiany w dniu 10 
czerwca na pokładzie fran- 
cuzkiego krążownika “Sfax,” 
wyląduje w porcie Brest. 
Władze wojskowe tego por­
tu otrzymały uwiadomienie o 
tern.

* **
Anglicy i Boerzy.

PRETORIA (Transvaal), 
14 czerwca.—Volksraad (par­
lament) postanowił przyjąć 
propozycye prezydenta Krue 
ger’a co do równouprawnie­
nia cudzoziemców i podać ta­
kowe pod glosy ludu, nim 
zostaną przeprowadzone.

Prezydent Krueger dzięku 
jąc Volksraad’owi, mówił: “W 
tych burzliwych czasach nie 
wiemy, co się może wyda­
rzyć.”

Anglia nie zrobiła najmniej 
szego nawet ustępstwa, a otr 
też nie * może uczynić dal­
szych ustępstw. Przypomniał 
Volksraad’owi, że Bóg za­
wsze wspierał Boerów. Woj­
ny, dodał, nie żądam, lecz 
dalszych ustępstw też nie u- 
czynię.

Kończąc pozwał wszystkich 
na świadków, że chociaż raz 
utracili niepodległość, to Bóg 
ją im znów zwrócił.

** *
Anglia i Venezuela.

PARYŻ, 15 go czerwca.— 
Pierwsza formalna sesya ko 
misyi arbitracyjnej co do gra­
nicy pomiędzy Venezuelą i 
angielską Guianą (w Połu­
dniowej Ameryce) została o- 
twartą dzisiaj przed połu­
dniem. Sesye będą się odby­
wały w tej samej sali, w któ­
rej się odbywały rokowania 
hiszpańsko-amerykańskiej kon 
ferencyi pokojowej i rokowa­
nia co do kwestyi morza 
Behringa.

Obecnych było 40 osób 
mających styczność z arbitra- 
cyą tej sprawy. Sąd arbitra- 
cyjny składa się z sędziego 
najwyższego trybunału Sta 
nów Zjednoczonych, Mellviile 
C. Fbller; z sędziego angiel­
skiego, iorda Sir Rysharde 
Henn Collins, profesora Mar- 
tens’a z Rosyi (który jest 
także członkiem konferencyi 
pokojowej w Hadze) jako 
przewodniczącego sądu arbi- 
tracyjnego; barona Russell 
Killowen, angielskiego wyż­
szego sędziego i Dawid’a J. 
Brewer, członka najwyższego 
trybunału Stanów Sjednoczo- 
nych. Obecnymi byli także 
Benjamin Harrison, exprezy- 
dent Stanów Zjednoczonych, 

który będzie bronił sprawy 
rządu Venezueli, gen. Benja 
min F. Tracy i inni Amery 
kanie. Sesyę >tworzył Del- 
casse, członek, ministeryum 
francuzkiogo. Na mowę jego 
odpowiedział p?of. Martens, 
przewodniczący sądu arbitra 
cyjnego. Uchwalono zgroma 
dzać się cztery razy na ty 
dzień. Po kilku mowach o- 
brońców jednej fdrugiej stro­
ny, odroczył się sąd arbitra- 
cyjny aż do przyszłej środy.

* **
Serbia i Tarcya.

BIAŁOGROD, i5go czer­
wca.—Kilka band albańskich, 
którym towarzyszy 2000 re­
gularnych żołnierzy tureckich, 
napadło na kilka wsi w okrę­
gu Jablonitza w Serbii. Ser 
bowie stawili opór. Przyszło 
do walki, w której padło bar 
dzo wielu z jednej i z dru­
giej strony. Turcy, mając si­
ły przeważne, rozproszyli straż 
nadgraniczną i blokują obe 
cnie trzy wsie. Oddział re 
gularnego serbskiego wojska 
został wysłany na widownię 
walki, z rozkazem wypędze­
nia intruzów.

* **
Konferencya pokojowa nie będzie się 

mięszała do spraw Anglii z 
Transvaalem.

LONDYN, 16 czerwca. — 
Korespondent do “D a i 1 y 
News” donosi z Hagi, iż się 
dowiedział z-na ’ppszego źró 
dla, że konferencya pokojo 
wa nie przedsięweźmie pod 
żadnymi warunkami pośred­
nictwa pomiędzy Anglią i 
Transvaalem.

** *
Rząd włoski żąda zadosyćuczynienia 

od Francyi.

LONDYN, 16 czerwca.— 
Rząd wioski, donosi rzymski 
korespondent do ' ‘Daily Mail”, 
zażądał od Francyi zadosyć­
uczynienia za uwięzienie wło­
skiego generała Gilletta w 
Nicei, który tam został are­
sztowany pod zarzutem szpie 
gostwa.

Generał ten, który został 
uwięziony w poniedziałek, 
twierdzi, że znajduje się tam 
tylko dla rozrywki, lecz wła 
dze francuzkie, których agen­
ci go śledzili, twierdzą, że 
został schwycony przy ryso 
waniu fortyfikacyj, znajdują­
cych się nad granicą. Zre­
sztą znaleziono przy nim pla­
ny fortyfikacyj. Generał zaś 
twierdził, że są to tylko ry 
sunki takie, jakie każdy tu 
rysta skreśla i że takowe nie 
mają żadnego tajnego cha­
rakteru. Zresztą został Gille­
tta już kilka lat temu are­
sztowany na mocy podobne­
go oskarżenia, lecz wówczas 
nie znaleziono przy nim wy­
starczających dowodów, aby 
go zatrzymać w więzieniu.

* A *
Śmierć w płomieniach.

PETERSBURG, 15 czer­
wca. — Jedenastu robotników 
znalazło wczoraj śmierć w 
płomieniach podczas pożaru 
pewnego domu w pobliżu 
Rybniski, w gubernii Jaro­
sław, w europejskiej Rosyi.

*
Głód w wschodniej Afryce.

LONDYN, 15 czerwca.— 
Z wschodniej Afryki donoszą, 
że głód szerzy się w niemie­
ckich posiadłościach wskutek 
suszy, która także panuje w 
angielskich posiadłościach. Se­
tki niewiast i dzieci umierają 

z głodu, a biali mieszkańcy 
nie są wstanie zapobiedz nę­
dzy głodowej.

* *
Nie wolno mu nocować w mieście 

rodzinnem.

STRASSBURG(Alzacya), 
15 czerwca. — Karol Fohlen 
z Wapakoneta, O., który w 
tych dniach powrócił do For- 
bach, w Lotaryngii, rodzin­
nego swego miasta, aty od­
wiedzić rodziców, został wy­
dalony przez władze niemie­
ckie. Fohlen emigrował w r. 
1892 i został w przeszłym 
miesiącu obywatelem amery­
kańskim. Pomimo to zakaza­
ły mu władze miejscowe no­
cować w rodzinnem mieście. 
Podczas dnia może tam prze­
bywać, lecz na noc musi się 
udać do miasta odległego o 
cztery mile, Saarbrucken w 
prowincyi nadreńskiej.

* **
Nowe ministeryum francuzkie.

PARYŻ, 15-go czerwca.— 
Raymond Pointcare podjął się 
za poćrednictwem prezydenta 
Loubet uformować nowy ga­
binet. Dotychczas podał pre­
zydentowi następujące nazwi­
ska: Pointcare, minister woj­
ny i prezes ministeryum; An­
toine Guillani, minister kolo- 
nij; Alexander Ribot, mini­
ster oświaty; Paul Delombre, 
minister finansów,

* **
Polska ma odzyskać wolnoić-

LONDYN, 15 czerwca. — 
Donoszą z wiarogodnego źró­
dła, że general Dragomirow, 
słynny rosyjski strategik, po­
lecił carowi, aby wrócił Pol­
sce niezawisłość, aby ustano 
wić przedmurze pomiędzy Ro 
syą, Niemcami i Ąństryą, 
wskutek czego trzy te pań­
stwa mogłyby zmniejszyć swe 
ogromne garnizony nad gra 
nicą i uniknąć drażliwych 
kwestyj w przyszłości.

Planem Dragomirowa jest 
odbudowanie Polski przez 
przyłączenie jej dawniejszych 
części w granicach, jakie 
istniały przed klęską zadaną 
Kościuszce przez Suwarowa.

Powiadają, że car oddał 
sprawę pod rozwagę specyal- 
nej komisyi, gdyż nie można 
nic uczynić, gdyby Austrya 
nie oddała Galicyi, a Niem­
cy polskich prowincyj.

Dragomirow jest jednym z 
najwyższych generałów ro­
syjskich. On dowodzi silami 
stojącemi nad granicą austrya- 
cką. Żaden człowiek nie ro­
zumie lepiej jak on kwestyi, 
któr. by została rozwiązaną 
przez ten wielki i nieporó­
wnany akt sprawiedliwości 
dla starej i szlachetnej rasy, 
pognębionej przez siłę bru­
talną.

Odbudowanie Polski ozna­
czałoby, że Rosya wyrzeka 
się swych planów w Europie 
i że zostanie rozwiązana kwe­
stya wschodnia, która była 
przyczyną trójprzymierza. U 
padek Polski zniewolił cara 
do powzięcia myśli kontrolo 
wania zachodniej Europy i 
zdobycia Konstantynopola, 
przeciw któremu to zamiatowi 
wystąpiła cala Europa.

Walka ta trwała przez ca­
łe teraźniejsze stulecie i trze­
ba było wystawić niezmierne 
ermie, aby stanąć przeciw am- 
bicyi Rosyi, która chciala być 
panią Bosforu i wskutek te­
go współzawodniczyć z An­
glią na morzu Śródziemnem.

Dragomirow skorzystał z 
teraźniejszego położenia Rosyi, 
aby przedłożyć swój plan, 
wedle którego car może 
zmniejszyć zachodnie swe ar­
mie, pozostawiając male tyl 
ko garnizony, odwrócić się 
od Europy i poświęcić całą 
swą energię dla rozwoju bo­
gactwa i intelig ncyi swego 
narodu i dla rozwoju wielkie­
go cesarstwa w Azyi, gdzie 
cały świat złączywszy się, nie 
jest dość silnym, aby oprzeć 
się postępowaniu Rosyi na­
przód wzdłuż 6000 mil no­
wej kolei syberyjskiej.

Tam jest Rosya najwyższą 
i tam jest miejsca dosyć dla 
rozpościerania się przez cały 
wiek. Miliony jej żołnierzy 
mogą być wysłane dla obro­
ny jej marszu, daleko od 
wpływu nieprzyjaznych flot i 
rzeczywistych armii. Będzie 
panowała nad Azyą i przyłą­
czy do swych posiadłości Man- 
dźuryę i Koreę, dzieląc się z 
Ameryką kontrolą nad ocea­
nem Spokojnym.

Niepodobieństwem jest do­
wiedzieć się, co Austrya 1 
Niemcy myślą o emancypa- 
cyi Polski. Dragomirow są­
dzi, że rządy dwóch tych 
krajów poznają, iż byłoby ko­
rzyścią dla nich, gdyby po­
magały Rosyi w ukończeniu 
jednej z najdrażliwszych i naj­
niebezpieczniejszych epok w 
historyi Europy.

Każdy miłośnik pokoju i 
wolności w święcie będzie za­
chwyconym, gdy usłyszy wia­
domość, że Polska będzie 
znów wolną.

* **
Niema jeszcze nowego ministeryum 

francuzkiego.
PARYŻ, 16-go czerwca.— 

Pointcare oświadczył prezy­
dentowi, że odstępuje od u- 
tworzenia nowego gabinetu 
francuzkiego. Oświadczył on, 
że radykali są przeciwni te­
mu, aby Ribot i Barthou byli 
członkami nowego ministe­
ryum, podczas gdy on sobie 
tego życzy.

Zadania utworzenia nowe­
go gabinetu podjął się sena­
tor Pierre Waldeck-Rouseau.

* **
Nowy poseł Stanów ^jednoczonych 

dla Hiszpanii.
MADRYT, 16 czerwca.— 

Nowy poseł amerykański dla 
Hiszpanii, Bellamy Storer, zo 
stał dzisiaj przyjęty na formal 
nej audyencyi przez królową 
regentkę. Nie było żadnych 
mów; wymieniono tylko kilka 
grzecznych wyrazów.

* * *
Sztuczny węgiel.

LONDYN, 17 czerwca.— 
Berliński korespondent do 
“Daily News” donosi, ?e ro­
botnikowi Montag z Mann­
heim w Badenii udało się u- 
tworzyć z ziemi i mineralnych 
substancyi sztuczny węgiel ka 
mienny.

* **
Japonia w kwestyi chińskiej.
PETERSBURG, 16 czerw­

ca.—Z Tokio donoszą, że na 
tajnej sesyi japońskiej rady, 
państwowej, postanowiono ob­
sadzić port traktatowy Amoy 
w chińskiej prowincyi Fu- 
Kien, zaprotestować przeciw 
mięszaniu się obcych mo­
carstw i przyspieszyć już roz 
poczęte przygotowania na woj­
nę, aby być w pogotowiu, 
gdyby wypadki tego wymaga­
ły. Tymczasem broni prasa 
japońska nienaruszalności 
Chin.

Rosya i Serbia.

BIAŁOGROD, 17 czerw­
ca. — Donoszą, że poważne 
starcia wydarzyły się nad gra­
nicą serbsko-turecką. W Pro- 
pachtydzie została poczta serb­
ska obrabowana i spalona, a 
Turcy i Albańczycy zajęli kil­
ka strategicznych punktów. 
Panuje tam wielkie zaburze­
nie. *

Boerzy chcą zachować pokój.
JOHANNESBURG (Trans­

vaal), 17 czerwca.—Na zgro­
madzeniu 4000 burgherów 
(obywateli) w Yarde Kraal, 
pochwalono stanowisko pre­
zydenta Krueger’a pod wzglę­
dem udzielania praw obywa­
telskich i potępiono wojnę. 
Rozruchów nie było.

** *
Rozbrojenie nie przyjdzie do skutku.

KOLONIA, 18 czerwca.— 
“Kolońska Gazeta” donosi 
dzisiaj o zupełnem “fiasco” 
komisyi rozbrojenia na kon­
ferencyi pokojowej w Hadze. 
Powiada, że wprawdzie nie­
które warunki zostały przez 
komisyę przyjęte równością 
głosów, powiada jednakże, że 
takowe zostaną odrzucone na 
sesyi plenarnej (tj. na sesyi 
wszystkich członków konfe­
rencyi pokojówej).

---------------------
Wiadomości z wyspy 

Kuby i o Kubie.
Dalsze wypłacanie Żołdu Kubań- 

czykom.

GUANAJAY, Pinar del 
Rio, 14 czerwca.—Podpułko­
wnik Disbee przybył wczo­
raj i począł wypłacać po $75 
Kubańczykom, z których zna­
czna liczba na niego czekała. 
Każdy przyjmował pieniądze 
z radością.

Żądają przyłączenia do Stanów 
Zjednoczonych.

SANTIAGO, 14 czerwca. 
“Independencia” ogłasza ca­
ły szereg artykułów z pod 
pióra wybitnych Kubańczy- 
ków, którzy żądają przyłącze­
nia Kuby do Stanów Zje­
dnoczonych. Wszystkie arty­
kuły są opatrzone w podpisy 
ich autorów. Powyższe czaso­
pismo podaje zaś w swych 
artykułach wstępnych, że nie 
chce nic wiedzieć o podo­
bnej polityce.

“El Povenir” gorzko wy­
stępuje przeciw Stanom Zje­
dnoczonym, ponieważ te nie 
cofają swych sil z Kuby,

Wypłacanie zaległego żołdu.

SANTIAGO, 16 czerwca. 
—W ośmiu z związkowych 
miast prowincyi ogłoszono 
przez plakaty, w których 
dniach odbędzie się wypłaca­
nie zaległego żołdu (po $75) 
byłym żołnierzom kubańskim. 
Tu w Santiago rozpocznie się 
wyplata dnia 9 lipca, a zaj- 
mie się nią pułkownik Com­
be z 5 go pułku piechoty.

Z prowincyj Pinar del Rio 
nadeszły wiadomości, że byli 
kubańscy żołnierze, którzy 
wracają z pieniędzmi do do­
mu otrzymanemi od Amery­
kanów, zostają przez rabu­
siów napadani, mordowani i 
obrabowani. Wydarzyło się 
już pięć takich wypadków.

Generał Gomez dostał od 
gen. Brooka polecenie, ażeby 
wypracował uzupełniające spi­
sy kubańskich żołnierzy, któ­
rzy przez omyłkę lub w spo­
sób niesprawiedliwy nie zo­
stali podani w pierwszych spi­
sach.



2 OAZETA EOLSKA.

Interes Bankowy.
KVB8 PIENIĘDZY, KTÓRE WY8EŁAM DO EUROPY 

JEST NASTĘPUJĄCYM.

Karku do Cesarstwa Niemieckiego, W 
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka.

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austria­
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier J

Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem.

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 
Gulden do Holandyi.
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii. 
Lira do Włoch.

Kan. Yartłrru
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W. DYNIEWICZ.
Do każdej posełki pieniędzy trzeba dołączyć 4 centy na 

revenue Stamp (podatek wojenny).
Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy 

kto nie jest pod kontrolą rządową.
Karty okrętowe kosztują obecnie po 36.50 dolary, od 

1 Lipca mają być jeszcze podwyższone.

KALENDARZ TYGODNIOWI.
Czerwiec.

22 C. Paulina b., Albinu’a.
23 P. Edeltrndy, Agrypiny p.
24 S. Jana Chrzciciela.
25 N. Febroni p. i m., Prospera.
26 P. Jana i Pawła, Benignuaa.
27 W. Władysława króla.
28 Śr. Leona II., Ireneusza.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.
— Znaczne zapisy. 

Z okazyi 70-letnlego jubile­
uszu fabryki, rodzina Goyrów 
w Łodzi przeznaczyła na różne 
cele 150,000 rubli, w tern 
90,000 rubli dla niższej szkoły 
technicznej 1 io.coo rubli dla 
szkoły rzemiosł.

Strajk w Sielcu. W tych 
dniach odbył się w prządzalni 
Dietla, w Sielcu (koło Dą­
browy Górniczej) w Królestwie 
strajk, który brutalną stłu­
miono przemocą. Po bezsku- 
tecznem domaganiu się pod­
wyższenia płacy o 10 20 ko­
piejek na dzień, wymówili 
wszyscy robotnicy robotę około 
900 osób, w tern przeważnie 
kobiety, jeszcze 15 kwietnia, 
a drugiego maja przestali pra­
cować.

Przez cały czas strajku robo­
tnicy zachowali się wzorowo, 
mimo to od pierwszego dnia 
strajku policya i źandarmerya 
były w robocie. Dnia 3 maja 
przybył starszy inspektor fa­
bryczny Sełoickl z Piotrkowa 
i namawiał rano robotników 
do ustępstw a popołudniu na 
czelnik źandarmeryi z Często 
chowy, Gorleńko, próbował 
już aresztować robotników. 
Ale prawdziwa orgia źan- 
darmska zaczęła się w niedzielę 
7 maja. Z Dąbrowy, Będzina 
i okolic zabrano 60 strażników, 
do których przyłączyła się 
wkrótce sotnia kozaków z 
ostrymi nabojami w karabi­
nach i rozpoczęły się rewizye 
i aresztowania.

Ogółem aresztowano 80 
osób. Trudno było wytrwać 
dłużej. Dnia 10 maja robo­
tnicy wrócili do pracy na daw­
nych warunkach.

Szkoła techniczna 
w Lodzi. Pierwszą fabrykę 
parową w Lodzi założył przed 
laty 70 Saksończyk, Ludwik 
Geyer. Dla uczczenia 70 rocz­
nicy założenia firmy, dzieci 
jego ofiarowały teraz 90,000 
rubli na założenie w Lodzi 
szkoły technicznej, która ma 
dostarczyć przemysłowi pol­
skiemu fachowców w zakresie 
tkactwa i przędzalnictwa. 
Nadto zaś wyznaczyli odpo 
wiedni fundusz na założenie 
ochrony dla 220 dzieci ubo­
gich mieszkańców i szkoły 
fabrycznej dla takiej samej 
liczby dzieci robotników.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Koronowo. Dzier 
żawca probostwa p. Andrzej 
Czerwiński z Krzepiszyn pod 
Kcynią nabył od właścicielki 
dóbr pani Wessel z Wierz­
chucina własność jej, wyno­
szącą 300 mórg, jako też żywy 
i martwy inwentarz za 46,125
m.

f WPoznaniu ostatnia 
z rodu zasłużonego hr. Dzia-

lyńskich umarła po długo­
letnich cierpieniach ś. p. hr. 
Cecylia Działyńska w 02 roku 
życia, w stanie panieńskim. 
Zmarła od lat 30 przeszło była 
obłożnie chorą a pozostawiła 
po sobie prace literackie “Hi- 
storyą powstania z r. 1831” 
i inne pozostające w ręko­
pisach.

Denuncyacya “Pos. 
Tageblattu” poskutkowała. 
Siedmiu parafian z Srebrnej- 
góry pod Wapnem, którzy 
to warzyli najprzew. X. Arcy­
biskupowi w jego podróży 
wizytacyjnej przez Wiśniewo, 
otrzymało od komisarza ob 
wodowego w Łeknie mandaty 
karne, skazujące każdego z nich 
na 15 marek kary. Dotknięci 
tern i mandatami karnemi od­
wołają się do sądu.

Trafny argument. 
W Poznaniu odbyło się tymi 
dniami Walne zgromadzenie 
niemieckiego stow, krzewie­
nia oświaty ludowej. Na ze­
braniu tem przemawia po­
między innymi nauczyciel 
Gutche. Biadając na cofanie 
się niemczyzny w Poznańskiem, 
przypisywał to faktowi, że 
Polacy więcej się mnożą od 
Niemców, a mnożą się dla 
tego, ponieważ znajdują się 
na niższym stopniu socyalnym. 
Na to sprawozdawca “Dzien­
nika Poznańskiego” bardzo 
trafną czyni uwagę: “Czyż 
mówca nie wie, że cesarz 
niemiecki ma siedmioro 
dzieci?”

Pastwienie się nad 
wychodźcami. Robotnicy z 
Królestwa i Galicyi, prze­
bywający w W. ks. poznań­
skiem często cierpią ucisk 
niesłychany. Na folwarku 
Chlewo w Ostrzeszowskiem, 
należącym do Niemca Bia 
necka, obchodzono się wprost 
w sposób zwierzęcy z robo­
tnikami, sprowadzonymi z 
Galicyi. Z dwóch robotników, 
którzy pozostali do ostatka, 
gdyż inni pouciekali, znale­
ziono jednego w dole od 
kartofli z przywiązanym do 
ciała dwu cetnarowym ka­
mieniem. Jak miał zeznać 
sam właściciel, zabili go rządca 
i włódarz, potem go owinęli 
w kożuch, przywiązali ów ka­
mień i wrzucili do dołu. Nie 
wiedziano na razie, gdzie się 
ów robotnik podział, dopiero 
teraz, gdy woda opadła, zna­
leźli ciało. Włódarza wzięto 
do więzienia, a rządca zbiegł.

Na kolonizacyą. Naj 
większe gospodarstwo w Ko- 
złowie w Poznańskiem, daw­
niejsze “wolne sołectwo”, 
własność Szplitów a od pół­
tora roku własność urzędnika 
gospodarczego p. Ignacego 
Tomaszewskiego z Obrowa 
pod Obrzyckiem, przeszło na 
własność kolonizacył za 63 
tysiące marek.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

— Ważny bardzo wyrok 
wydał w tych dniach sąd 
nadziemiański w Królewcu. 
Pewien obywatel wydał córkę 
swą za mąż za kupca w Bis 
kupcu na Warmii i dał jej 
w posagu kilka tysięcy marek. 
Krótko potem podał się do 
konkursu. Zarządzca masy 
konkursowej zażądał wtedy 
od zięcia zwrotu posagu, 
twierdząc, że człowiek bliski 
bankructwa mógł dać córce 
ową kwotę jedynie ze szkodą 

swych wierzycieli, że ci przeto 
mogą rościć sobie słuszne do 
niej prawo. Sprawa ta przeszła 
wszystkie instancye. . Osta­
tecznie zawyrokował sąd nad 
ziemiański w myśl oskarżenia 
i skazał córkę i zięcia na od 
danie posagu do masy kon­
kursowej.

Sokół grudziądzki przed 
sądem. Policya grudziądzka 
nałożyła na p Kulerskiego 
karę pieniężną za to, iż towa­
rzystwo gimnastyczne “Sokół” 
nie doniosło policyi o jakiejś 
zabawie. Policyi chodziło oto, 
aby sprawa poszła przed sąd 
i aby sąd grudziądzki uznał 
“Sokola” za towarzystwo poli 
tyczne. Kulerski wniósł też 
o rozstrzygnięcie sądowe i 
sprawa toczyła się przed tam­
tejszą Izbą ławniczą. Proku 
rator żądał potwierdzenia kary. 
Po długiej naradzie uwolnił 
sąd p. Kulerskiego od winy 
i kary. Przewodniczący zazna­
czył, iż towarzystwa sokolskie 
wogóle zajmują się sprawami 
politycznemi, lecz nie ma do­
wodu, jakoby “Sokół” gru­
dziądzki polityką się zajmo­
wał.

— Prowincya szlązka 
liczy obecnie 19 seminary ów 
nauczycielskich, z tej liczby 
przypada na obwód rejencyi 
opolskiej ośm seminaryów, 
które mieszczą się w następu­
jących miastach: Głogówku, 
Pyskowicach, Pilchomicach, 
Prószkowie, Oleśnie, Koziej- 
szyi i Białej (wszystkie kato­
lickie) oraz w Kluczborku, 
które jest ewangelickie. W 
najbliższym czasie otworzone 
zostanie jeszcze jedno semi- 
naryum katolickie w Raci­
borzu, Ogólna liczba semina­
rzystów katolickich wynosi 
1125, ewangelickich zaś 675.

Kochlowice. Na ko­
palni “Hugozwang” wyda­
rzyło się w tych dniach stra­
szne nieszczęście. Górnik 
Wilk wskoczył na windę, 
która była już w biegu, stra­
cił przytem równowagę i 
wpadl do 250 metrów głębo­
kiego szybu. Ciało jego wy­
dobyto jako zbitą masę, nie­
podobną wcale do ciała ludz­
kiego. Nieszczęśliwy był wdow­
cem i pozostawił po sobie 
bardzo liczną rodzinę.

Ujęto w tych dniach 
w Katowicach obłąkanego 
robotnika Wawrzynka, po 
chodzącego z Galicyi. Gdy 
żona górnika Szendzielorza 
z Zawodzia, która niosła 
dzbanek z piwem, szła ulicą 
Fryderykowską, wyrwał jej 
Wawrzynek dzbanek, wylał 
piwo na ulicę i dzbanek roz 
trzaskał. Następnie napotkał 
robotnicę Zabłocką z Zawo­
dzia, która pchała wózek, 
w którym znajdowało się 
dwoje dzieci. W. rzucił się na 
wózek, dzieci z niego wy­
rzucił i wózek roztrzaskał. 
Dalej natrafił W. 13 letnią 
dziewczynę szkólną Toman- 
kową z Bogucic, biegł za 
nią, chwycił za pantofel drew­
niany i zaczął nim dziew­
czynę obkładać. W końcu na­
trafił na górniczkę Genowefę 
Zmudę z Zawodzia, która 
także niosła dzbanek z pi 
wem. I na tę kobietę ude­
rzył obłąkany, wyrwał jej 
dzbanek, piwo wylał, a dzba­
nek potrzaskał. Ostatecznie 
ujęło go dwóch silnych męż­
czyzn i oddało go w ręce 
policyi.
Świętochłowice. Przy 

składaniu drzewa na dworcu 
tutejszym został robotnik Rak 
z Kaliny uderzony grubym 
pniem tak nieszczęśliwie, że 
w bezprzytomnym stanie od 
wieziono go do lazaretu, gdzie 
jiż w nocy tego samego 
dnia umarł. Nieszczęśliwy 
liczył 21 lat.

POD AUSTBYAKIEM
CALICYA.

— W “Wędrowcu” p. H. 
Sadowski przypomina w arty­
kule “Trzechsetlecie Biblii 
Wujka,” że w r. b. upłynęły 
właśnie trzy wieki od ukaza 
nia się w prastarym grodzie 
Krakusa całkowitego prze­
kładu ksiąg pisma świętego, 
dokonanego przez ks. Jakóba 
Wujka z Wągrowca, członka 

Aleksandra Chodźki dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

I ANGIELSKO-POLSKI,
czerpany z najlepszych źródeł krajowych i ob­
cych; a mianowicie, ze słowników polskich:

Lindego, Mrongoviusa i Ropelewskiego;
z angielskich:

Johnsona, Webstera, Walkera, Fleming-Tibbinsa 
i innych.

Został wydrukowany w drukarni “Ga­
zety Polskiej.”

,7Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 
złoconemi tytulikami; zawierające 924 stronnic 
wyraźnego druku na dobrym papierze.

Kosztuje tylko 4 dolary.
Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi 

w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą Ojczyzną. Językiem urzędowym i bizne­
sowym w Ameryce jest język Angielski i bez 
znajomości tego jgzyka nie można tu prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować posad w urzę­
dach, biurach lid. Tu w Ameryce oprócz ojczy­
stego języka i angielskiego znajomość innych 
języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego jgzyka, umie po angielsku, wszędzie w 
całej długiej Ameryce rozmówi się i interes od­
prawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn­
nie, łatwo znajdzie pracę, posadę i łatwo wy­
branym być może na jaki urząd. W handlach 
bez jgzyka angielskiego i najbardziej wykształ­
cony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym Interesie każdego tu mieszkającego Polaka 
jest jak najprędzej nauczyć sig języka angiel­
skiego. Początkową książką dla nieumiejących 
po angielsku jest “Pośrednik Polsko Angielski;” 
Cena łtó centów; potem koniecznie potrzebną 
Jest książką SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI I 
ANGIELSKO-POLSKI, albowiem w tymże Sło­
wniku łatwo znajdzie sig co znaczy polskie sło­
wo w języku angielskim 1 słowo angielskie co 
znaczy w języku polskim. Każdy jeden który 
tu w Ameryce chce pozostać, powinien mieć 
Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to 
robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz 
lub urzędnik, powinno to dzieło znajdować się 
pod ręką. Czy kto chce list napisać po angiel­
sku lub chce co przetłumaczyć z książki lub 
gazety angielskiej na język polski, nie może 
obyć się bez Słownika Polsko-Angielskiego i 
Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępną, że najuboższy człowiek 
może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem 
dla biznesistów nie umiejących po polsku a ma­
jących interes z Polakami. Gdy kto zażąda ku­
pić jaki artykuł a nie umie po angielsku nazwać, 
napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 
i przesyłkę sami opłacimy.

Wasz Aiomek i sługa^
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Alex. Chodzko’s Complete

DICTIONARY
English-Polish and Polish-English 

is a very advantageous work for every Business­
man who has business with Poles, Containing 
924 pages in hard binding. Price only $4.00.

Adress; W. Dyniewicz, Publisher, 
532 Noble Str., Chicago, Ills.

Najpożyteczniejszą ksią­
żką dla każdego Polaka w 
Ameryce jest POŚREDNIK 
POLSKO-ANGIELSKI, 
książka dla łatwego nau­
czenia się po angielsku, z 
opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać. Wy­
pracował W. Dyniewicz, 
poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie 
dodane są rozmowy i różne 
listy w polskim i angiel­
skim języku. Cena 65c.

zgromadzenia Jezusowego. 
Właściwie mówiąc biblię w 
języku ojczystym mieliśmy 
znacznie wcześniej, bo już od 
r. 1561, lecz przekład Wuj­
ka dokonany z polecenia Sto­
licy Apostolskiej jest dla -nas 
tem, czem Wulgata dla ca­
łego świata katolickiego, t. j. 
stanowi jedyne, przez kościół 
zatwierdzone polskie tłoma- 
czenie Pisma Sw. Druk “Bi­
blii rozpoczął, się wcześniej i 
jpź w roku 1593 pojawił się 
z tłoczni Piotrowczyka,” sta­
nowiący niejako wstępne do 
pomnikowego dzieła nowego 
kaznodziei, t. j. całkowitego 
wydania przekładu Wulgaty. 
Obok doniosłego znaczenia 
religijnego, przekład Wujka 
ma pierwszorzędne znaczenie 
dla literatury, jest bowiem 
pomnikowym zabytkiem pi­
śmiennictwa w końcu XVI 
wieku, obrazem polszczyzny 
spółczesnej i wzorem stylu 
biblijnego, który do dziś nie 
stracił na swej sile. Wujek 
stworzył ten styl, a i język 
znakomicie wzbogacił, posil 
kując się w tym względzie 
istniejącymi przekładami, a 
zwłaszcza czeskim, który mu 
“do obierania słów co naj­
właściwszych polskich nie ma­
ło pomógł.”

Kraków. Zamówiono u 
artystów rzeźbiarzy panów 
Korsadowicza i Kopaczyń- 
skiego olbrzymiego orła pol­
skiego, całego z miedzi, po­
złacanego i platynowanego, 
który będzie główną ozdobą 
kopuły zamku królów pol­
skich na Wawelu. Od stro­
ny północnej będzie już z da 
lęka widocznym.

Z Przeworska nadcho 
dzą zażalenia, że stojący na 
czele tamtejszej fabryki cu­
kru magnaci polscy (ks. An­
drzej Lubomirski, Witold 
Czartoryski) sprowadzają so­
bie robotników czeskich. Dy 
rektorem cukrowni jest Czech 
który tam gospodaruje ze 
szkodą żywiołów polskich. 
Do budującej się rafinery! 
sprowadzono niedawno kilka­
dziesiąt rodzin czeskich, a ma 
ich przyjść jeszcze więcej, 
do tego stopnia, że nawet 
stolarzy i cieśli stamtąd po­
dobno mają sprowadzić. Wy­
wołuje to powszechne obu­
rzenie, tem więcej, że dzięki 
wszechwładnym sympatyom 
czeskim, także szczupła gar­
stka urzędników Polaków, 
bardzo niemiłe ma stosunki. 
Sekaturami Czechów zmusze­
ni są oni emigrować w świat, 
tak, że co kilka miesięcy per­
sonal się zmienia.

Złote wesele. W Doma­
radzu, pod Strzyżowem — 
jak donosi “Głos Kolejarza” 
— odbył się jubileusz 5Otej 
rocznicy zaślubin Stanisława 
i Kornelii Kręcińskich. Rzadką 
tę dziś uroczystość należy 
zanotować tem bardziej, że 
jubilat był kolejarzem i w tym 
uciążliwym i tyle niebezpie 
czeństw przedstawiającym za­
wodzie doczekał się tej, praw­
dziwie w życiu błogiej chwili. 
Liczna rodzina i rodzeństwo 
zjechała się z dalekich stron 
na tę piękną, a poprzedzoną 
solennem nabożeństwem uro­
czystość, staruszkowie zaś, 
ciesząc się jeszcze dobrem 
zdrowiem, udzielili błogosła­
wieństwa swym dzieciom, 
wnukom i prawnukom. Ban 
kiet, urządzony na cześć 
jubilatów, przeciągnął się do 
3 ciej rano, a pomiędzy toa­
stami wniesiono toast na 
cześć kolejarzy.

Złapała się.
W tych dniach przyszło dziewczę 

mc że piętnastoletnie do plebanii w 
Z. prosić o wsparcie na pogrzeb,’bo 
jej ojciec umarł.

Na zapytanie zkąd Pan Bóg pro­
wadzi, odpowiada:

„Z Bydgoszczy.”
„Z Bydgoszczy? nie bałaś się iść 

sama przez bór?”
„Nie”.
„Czy szedł kto z tobą?” 
„Tak”.
„A kto też?” 
„Ojciec szedł ze mną”.

Schwytanego chłopca
na złodziejstwie zapytano:

— Czy umiesz paciera?
Chłopiec: Umiem.
—Czy mówisz go codziennie?
Chłopiec. Mówię.
— A dziesięć przykazań bożych 

umiesz?
Chłopiec: Umiem.
—A jakie jest siódme przykaza­

nie?
Chłopiec (z płaczem): ja mam 

strach powiedzieć.

Mając na składzie je- 
szcze kilka tysięcy 

Dzieł 12-tomowycli: “TYSIĄC 
NOCY I JEDNA”, sprzedawać 
będziemy

Tysiąc nocy i jedna.
Powieści arabskie

obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyra­

źnego druku.

Wszystkie 12 tomów za

$1.00
ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:

Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi­
storya o pierwszym starcu i łani — Historya o 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi­
storya o rybakn — Historya o królu greckim i o 
lekarzu Dubanie — Historya o mężu i papudze
— Historya młodego króla wysp czarnych— Hi­
storya o trzech derwiszach Królewiczach 1 o pię­
ciu damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
i jego sąsiedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami­
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie­
dmiu niebezpiecznych podróży —Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mężu — Historya o Nureddynie Ali i Bedre 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo­
wiedziana przez szafarza sułtana kasgarskiego— 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szem- 
szelnichary faworytki kalifa Harun a Alraszyda— 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci Chaledanu i Badory cesarzównej 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada i 
damy w mieście czarnoksiężników — Historya 
Nureddyna i pięknej Persanki — List Kalifa Ha- 
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera ksi^żecia perskiego i Dżóhary królewny 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości — Historya o ksi^żęciu Ala- 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda- 
dadzie i jego 49-braciach— Historya królewny 
Derjabaru— Historya o śpiącym obudzonym — 
Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o Ali Babie 
i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa­
ta przez jednę niewolnicę — Historya o Alim 
Kodżyi kupcu Bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o ksi^żęciu Ahmedzie 
i wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio­
strach zawistnych szczęścia młodszej siostry.

Te 12 tomów zawierają przeszło 2.050 stronnic 
druku. Kto nam przysle zaraz $1.00, otrzyma 
wszystkie 12 tomów, zawierających wszystkie wy­
żej wymienione powieści, niech zaraz przysle 
$1.00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów 
ekspresem. Upraszamy donosić jaki ekspres ofis 
jest najbliższy.

Książki te do tej pory sprzedawano po $3.50. 
My teraz każdemu dajemy sposobność nabycia 
wszystkich powieści arabskich za $1 00. Kto pła­
ci teraz 1 dolara to go Tom kosztuje tylko 8^c. 
Taka oferta nigdy s ę nie powtórzy, korzystOjcie 
więc z niej dopóki czas.

Książki są blizko 5 cali szerokie i 7 cali dłu­
gie; dwanaście tomów razem mają 5 cali grubości.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago.

Premie w książkach 
do Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1 
Lipca.

BKTDziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 832 stronnic* 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony rycinami, w mocnej oprawi*, 
który zawiera następujące powieści:

1. Blada Hrabina, powieść przez Jerze­
go F. Borna, w trzech tomach, ozdo­
biona kilkudziesięciu rycinami.

2. Wierna Rózia czyli zwycięztwo Wia­
ry Katolickiej. Powieść z obecnego 
czasu.

3. Surdut i Siermięga. Obraz ludowy w 
3 aktach ze śpiewami.

4. Herod Baba. Krotochwila w 2 aktach 
przez A. S. Zdziebłowskiego.

5. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył 
z angielskiego C. W. Dyniewicz.

6. Nieszczęśliwe Zony. Komedya w 8 
aktach ze śpiewami 1 tańcami, napi­
sał z prawdziwego zdarzenia A. 8. 
Zdziebłowski.

7. Ulicznik Paryzki. Komedya w 4 a- 
ktach z francuzkiego tłómaczył Ma- 
jeranowski.

8. Piękne przekłady z historyl polskiej 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nau­
ki i poświęcenia dla kraju jakieml 
się nasi przodkowie odznaczyli.

9. Skarbczyk poezyi polskiej.
Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Blada Hrabina” z 

licznemi pięknemi obrazkami, które to samo dzieło sprowadzone z Europy koszto­
wało kilka dolarów, drukowaliśmy cały rocznik w 12 tysięcy egzemplarzy. Ponie­
waż zostało kilka tysięcy egzemplarzy Dziewiątego Rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego 
Dolara.

Kto posiada ten Dziewiąty Rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzi* 
łaskaw oznajmić treść tego Tygodnika swoim znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami i ozdobione tylu rycinami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.

Przysełający Jednego Dolara na Dziewiąty Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 
może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie prze­
syłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi lub też pocztą.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.

C. W. DYNIEWICZ & CO

KANTOR PIENIĘŻNY, REALNY I ASEKURACYJNY.
Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe 1 rztn 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa- Eg 
pierów Legalnych, Ściąganie Sched, Ase- 
kuracya Domów, Grunta Kolejowe na Far- Kin 
my, Wypożyczanie pieniędzy na Budo- 

wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notaryusze Publiczni.

805 MILWAUKEE AVENUE,
Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami. .

CHICAGO, ILLS.

Nowe książki.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 

wyszły w tych dniach następujące 
nowe książki:

SIEROTA,
hr. Hoffman, przełożył Bolesław 
Danin.
_____Cena 20c.______________

NEMEZIS.
Napisał Fr. Hoffman. Przełożył 
Stanisław Kunasiewicz.

Cena 15c.

AGAY-HAN, 
powieść historyczna oryginalnie na­
pisana przez A. K.

Cena 30c.

Pszczoły i Pszczelnictwo 
(Najnowszy sposób nodowania 

utrzymania pszczół i pasieki.) 
Cena 50c.

KASPER KARLINSKI.
Dramat historyczny w trzech a- 

ktach przez Wł. Syrokomlę.
Cena 50c.

Historya Stanów Zjed­
noczonych.

Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli­
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ­
rym znaleźliśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj­
czyzną. Aby ułatwić poznanie dzie­
jów Stanów Zjednoczonych opra­
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie i doprowa­
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, powinni Ro­
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz­
kach; i w tych powinna się znajdo­
wać Historya Stanów Zjednoczo­
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, "aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do­
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba beiwy- 
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając Historyę Stanów Zjedno­
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką.

Cena pojedynczego egzemplarza 
wynosi tylko 75c.

W lepszej oprawie i ze złoco­
nym tytulikiem $1.00.

Po tę śliczną sztukę adresujcie:

małą Orkiestrę 
całą Orkiestrę. 
Skrzypce..........

POLSKI TANIEC. 
(Polish Dance.)

Cena na Fortepian
Cena na
Cena na
Cena na

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Street, Chicago, Ills,

Coś nowego w Nutach, 
na Fortepian

— UŁOŻYŁ ---- . a

Franciszek B. Żebrowski.

50c.

Dobra nowina dla cier­
piących.

Wszyscy ci, których system nerwowy Klabnie- 
je wskutek nleregulamoścl w młodocianym 
wieku, niemoralne wybryki, nadmiar pracy, 
przez troski i kłopoty, lub nadmierne używanie 
trunków, które są bezpośrednią przyczyną «- 
traty apetytu, drgania serca, bólu w członkach, 
kataru, reumatyzmu, astmy, zatwardzenia, noc­
nych wypuszczeń 1 tym podobnych tak iwa- 
nych tajnych chorób, i nie może nigdzie uzy­
skać ulgi, niezawodnie przyj mą z radosdą to 
ogłoszenie. Zakład lekarski składający się s 
najwybitniejszych i najlepszych europejskich i 
amerykańskich lekarzy, za aplikacyą zupełnie 
nowego systemu leczenia, który jest własnym 
Ich tajemuym wynalazkiem, wyleczy zupełnie 
wszystkie choroby, które były niezmiernym cię­
żarem przez całe wasze życie. Niemgscy, bladzi, 
chudzi i złamani mgżczyźnl stana się znów 
zdrowymi, tłustymi, dobrze wyglądającymi, 
rześkimi i zdolnymi podjąć obowiązki familijne 
1 prowadzić szczgśliwe życie.

Pisźcie teraz. — Jeżeli załączycie znaczki 
pocztowe za 25c., prześlemy wam na próbę dla 
was przyrządzone lekarstwo pocztą. Wytłóma- 
czcie wasze symptomy. Pacyentów miejskick 
egzaminujemy bezpłatnie w naszem biórza. 
Leczemy obie płcie.

Adres:

CONTINENTAL 
MEDICAL INSTITUTE 

914 SCHILLER BUILDING, 
Chicago, Ills. 

(June 1-1899).

Nie eheesz cierpieć użyj
ŁINIMENTU ŚW. JANA.

Przeciw Paraliżowi, Reumatyzmowi, Bólom Gło­
wy, Dyfteryi, Katarowi nosa, Krupowi, O puchli­
nie, Neuralgii, Żganiu w Lokach, Zapaleniu sta­
wów, Strzykaniu, Bólom i szumieniu w uszach. 
Bólowi zębów i Wywichnleniu. Usuwa wszelki 
ból w krzyżach w 5 minutach. Weź cokolwiek &a 
rękę 1 nacieraj mocno miejsce bolące, rano 1 na 
wieczór. W razie kurczów żołądka dla dorosłyck 
10 do 15 kropli, dla dzieci od 2 do 6 kropli z mo- 
eną “brandy,” wodą, herbatą lub kawa. Regular­
na cena 50c. Krople żołądkowe 25c. Maść na ra­
ny 25c. Krople maciczne 25c.

Dr. G. Wochyński & Co.,
281 N. Center Ave., Chicago, His.

13-39

YONKERS, N. Y., dnia 13-go 
Maja 1899.

Jos. Triner, 437 W. 18 str, Chi­
cago, 111.

Szanowny Panie! Otrzymałem 
przesyłkę. Pańskiego gorzkiego wi­
na. Dużo słyszałem i czytałem o 
świetnych skutkach tego wina; dla 
tego postanowiłem zbadać -jego je­
go własności. Sumiennie mogę te­
raz powiedzieć, że “Gorzkie Wilio 
Trinera” jest najlepszem lekar­
stwem na każdą wewnętrzną choro­
bę. Z dnia na dzień staje się ulu- 
bieńszem pomiędzy naszymi roda­
kami na południu i wschodzie. Gorz­
kie wino Trinera rzeczywiście za­
sługuje być umieszczonem pomiędzy 
dobremi i pożytecznemi lekarstwa­
mi. Dla tego z radością polecam 
“Gorzkie wino Trinera” i dołączam 
swoje imię do długiego szeregu 
słynnych i doświadczonych naszych 
czeskich i innych lekarzy.

Z szacunkiem 
Ks. J. F. Jedliczka.

Pytajcie się o “Gorzkie Wino 
Trinera” we wszystkich aptekach 
lub u fabrykanta Józefa Trinera.

437 W. 18th str., Chicago.
Juty 18—99

Polska kolonia "Poznań 
w Clark County Wisconsin nad ko­
leją Wisconsin Central 25,0(0 a- 
krów pięknych gruntów farmerskich 
na sprzedaż, gdzie się już osiedliło 
225 polskich farmerów. Polski ko­
ściół i szkoły, polski ksiądz tu stale 
zamieszkuje.

Grunta tu są lekko wałowate z 
bogatą czarną ziemią, porosłe pię­
knem twardem drzewem, które mo­
żna tu sprzedać po dobrych cenach. 
Blisko miasta. Dobre targi na wszel­
kie produkta. Cena od 4 do 8 do­
larów za akier, na łatwe warunki 
wypłaty. Mamy także kilka upra­
wnych farm z budynkami które mo­
żna tanio nabyć.

Po bezpłatne mapy i bliższe szcze- 
góły piszcie po polsku do

Lusk Peterson Lajid Co.
Aug 11-99 Thorp, Wis.

Napisz Dzisiaj!
do Jf. Mackiewicza,
Box 54, Detroit,Mich. 
i dołącz 2 ct. Markę 
a otrzymasz Katalog 
naróźne Książki, sztu­
ki Magiczne, zabawy 
Familijne, Karty

przepowiadające przyszłość, i t. d. 
Ceny bardzo nizkie. (nov.l_ 99.)
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KASZEL nie musi być zaniedbany, jeżeli 
chcosz zapobiedz fatalnym następstwom. Za­
palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE­
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka- 
szel. —25 i OOct.

REUMATYZM, sztywne członki i inusz- 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR­
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo 
na dolegliwości reumatyczne. $1.00.

KOBIETY cierpiące nieregularność miesią­
czki, znajdą najlepszą ulgą w SEVERY KO­
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system. 
$1.00.

BÓL w KRZYŻACH, jest bardzo często 
znakiem choroby nerek. Te choroby są naj­
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTROBĘ jest najlepszym lekar­
stwem na nerki i wątrobę. — $1.25 i 75c

i WZDĘCIE leczą skute- 
*igułki na wątrobę.

BÓL w muszkułach i stawach, reumatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, puchnięcie le­
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTTIARDA, najlepszy familijny Liniment. 
50 ct.

ZATWARDZENIE, niestrawność, ból gło­
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEVERY BALSAM ŻYCIA; jeetto naj­
większe rozwalniające lekarstwo. —75 ct.

KREW nieczysta pokazuje się sama na cho­
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła­
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob­
fitą i czystą; daje nowe siły ciału. — $1.00.

BRAK APETYTU, niestrawność, doleg­
liwości w żołądku, osłabienie muszkułów, le­
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
50c i $1.00.

BÓL GLOW Y, i neuralgię, bóle i febrę na­
tychmiast złagodni i uleczy się przez SEVE­
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—25 ct.

ŻÓŁTACZKĘ
cznie SEVERY J

CUDOWNA LOKOMOTYWA

OF Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau­
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

która nie wydaje dymu, pary, żużli 
ani świstu.

Lokomotywa, która nie wy­
daje dymu ani pary, ani też 
nie produkuje żużli i popiołu 
i jest bezhuczną, która nie ma 
dzwonka ani świstawki ani też 
nie ma odrębnego miejsca dla 
maszynisty ani też tak zwa­
nego „tender," została wyna 
lezioną prz z Arthura Pills­
bury Dodge. Nazywa ją ki­
netycznym motorem („kinetic" 
znaczy tyle, "co siła i ruch") 
i otworzył wielką fabrykę w 
Wilmington, Delaware, gdzie 
motory te fabrykuje. Korne 
llusz Vanderbild, Robert C. 
Ingersoll i inni kapitaliści zro­
bili w tych dniach próbę na 
jednym z tych motorów, któ­
ry pędził szybkością 40 mil 
na godzinę i są zupełnie znie- 
go zadowoleni.

Robioro już także próby

sposób, przechodzi przez cy­
lindry w kszalcie pary i za­
miast uchodzenia przez komin 
z hukiem i hałasem, przez co 
się traci przeszło 20 procent, 
w systemie Dodge‘a zostaje 
zatrzymaną w atmosferycznym 
ciśniaczu, który jest umieszczo­
ny przy dachu wagonu, w ta­
ki sposób, że me można go 
wcale widzieć.

Przez pomyślną operacyę 
tego ścieśniacza, stary sposób 
rodzenia siły przez przymu­
sowy pociąg zostaje zupełnie 
usunięty, przyczem nie ma 
pary, dymu, iskier 1 popiołu. 
Co sto mil trzeba motor na­
pełnić.

Dodge tymczasem polepsza 
jeszcze więcej swój wynalazek.

Pr, ez różne próby na Ba­
bylon kolei, na Madison ulicy 
w Chicago i c statecznie w 
Wilmington, Del., przekonano 
się, że system kinetyczny, jest 
o wiele tańszym, niż wszystkie 
inne dotychczas używane sy 
stemy. Siła używana na wznio 
siej Manhattan kolei w No­
wym Yorku kosztuje: $1.99 
na milę od jednego wagonu; 
operacya kinetycznych moto­
rów na Babylon kolei udo 
wodniła że siła systemu Do- 
dge'a kosztuje tylko 71c., na 
milę od jednego wagonu.

Lecz nie tylko w operacyi 
jest system kinetyczny tańszym 
i lepszym niż inne, lecz i wy 
posażenie kolei jest o wiele 
tańszym, niż u innych. Wy­
posażenie na milę kosztuje 
włącznie trzech wagonów mo­
torowych: U linii kablowych 
$175.000; u wzniosłych „trol­
ley" $31.750; w podziemnych 
elektrycznych $74 000 do $200, 
000; u kinetycznych $23,500.

Pojedynczy ten system nie 
wymaga nadzwyczajnego przy­
mocowania szyn, nie wymaga 
stawienia słupów lub zapro­
wadzenia drutów albo pod­
ziemnych rur i nie powoduje 

-żadnej utraty siły jak u in­
nych systemów. Ciężar moto­
rów kinetycznych spoczywa 
na sprężynach, wskutek czego 
ani wagony, ani szyny ani 
spójnie szyn nie zostają u 
szkodzone jak przy elektry­
cznych systemach. Zużytkują- 
ce się części, mechaniczna 
maszynerya kinetycznego mo­
toru, są takiemi samemi, jak 
u zwyczajnej lokomotywy, 
której nie można przewyższyć 
pod względem doskonałości 
mechanicznej.

Powiadają że p. Dodge ma 
wiele zamówień na motory i 
że wskutek tego musi powię­
kszyć swą fabrykę w Wilmin­
gton. _

Pan-Keltyzm i Francya.
W Europie istnieje idea 

panslowianizmu dobrze nam 
znanego, który, jak powiadają 
Niemcy, zagraża im i nie 
mieckiej Austryi; lecz istnie­
je tam także pankełtyzm, dla 
którego się odbywa żywa pro­
paganda, a który naturalnie 
jest skierowany przeciw An 
glii. W przyszłym roku ma 
się odbyć w Dublinie, w Ir- 

. lanyi, konferencya wszystkich 
szczepów celtyckich (lub kel- 
tyckich), aby obradować nad 
utrzymaniem 1 rozszerzaniem 
języków keltyckich i łączno­
ści wszystkich Keltów. I dla 
przygotowania na tę konfe- 
rencyę, zostali także na "Eis­
teddfod” w mieście Cardiff, 
święto walijskich Kymrów,

ckiego przez Wojciecha Simona.
6. Fabiola, powieść z prześladowania 

Chrześcian w r. 802, napisał kardy­
nał Wisemann, (streszczona przez M. 
A. M.)

7. Adam i Ewa, krotochwila ze śpiewa­
mi w dwóch odsłonach, z francuskie­
go tłomaczył Aloizy Ziółkowski.

8. Gałązka Jaśminu, komedya w jednym 
akcie przez Zygmunta Przybylskiego.

9. Młyh Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli Rycerz Ginter ze Szwarcenau, 
ciekawa powieść dla młodych i sta­
rych.

Babylon, L. I., na jednej z 
linij w Detroit, Mich., i w 
Chicago. Próby te wypadły 
świetnie. Jedna z wzniosłych 
kolei w Nowym Yorku stara 
się o nabycie tych motorów.

Wynalazca zaczął pracować 
nad tym motorem dziewięć 
lat temu i wydoskonalił go 
obecnie tak, iż motor ten jest 
wstanie zaprowadzić cały po­
ciąg wagonów z Chicago do 
Nowego Yorku w regularnym 
czasie kolejowym bez wypu­
szczenia najmniejszego dymu 
lub pary i bez gubienia po­
piołu po drodze. Dodge twier­
dzi, że motory te dadzą się 
zastosować do parowców naj­
większych nawet, jakie pły­
wają po oceanach.

Dodge w swym wynalazku 
wychodził ze zasady, że mecha­
nizm lokomotwwy parowej 
jest najpojedyńczą i najtrwal­
szą metodą do użycia siły dla 
pędzenia kół wagonu i dla 
tego zatrzymał rys ogniwowego 
(łańcuchowego) zwyczajnej lo­
komotywy zastósowawszy do 
niego swój również pojedyn­
czy i bezpośredni system 
ścieśnienia pary. Zamiast uźy 
wania zimnej wody, jak w lo­
komotywie, napełnia kocioł 
czyli rezerwoar, umieszczony 
poprzecznie pod wagonem 
wodą doprowadzoną do tem­
peratury 400 stopni. Innemi 
słowy rozpoczyna podróż z 
kotłem czyli rezerwoatem na­
pełnionym tą samą siłą lub 
energią, jaką lokomotywa mo­
że uzyskać tylko przez przy­
musowy pociąg (draft) i szy­
bkie, niedoskonale użycie o- 
pału, wskutek czego zwyczaj­
na lokomotywa musi mieć 
„ tender* ‘ i ogromny ogień 
pod kotłem.

Dodge odkrył przez próby 
że utrzymanie nadmiernie roz­
grzanej wody przy stałej tem­
peraturze 400 stopni potrzebuje 
małego tylko ognia i dla te­
go umieścił małe pudełeczko 
ogniowe w kotle czyli rezer- 
woarze znajdującym się pod 
wagonem. To pudełeczko jest 
tak małem, że prawie wcale 
nie zauważanoby go, gdyby 
nie pokrywa, która je zamy­
ka. To pudełeczko zostaje na­
pełnione przygotowanym już 
palącym się twardym węglem, 
który prawie żadnego gazu 
nie wydaje. i dla tego jest do­
godnym przyrządem dla utrzy­
mania Wody przy odnośnej 
temperaturze, Woda ta zamie­
nia się w parę w zwyczajny

Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Adryanna” z li­
cznymi pięknymi obrazkami, które to samo dzieło sprowadzone z Europy koszto­
wało kilka dolarów, drukowaliśmy cały Rocznik w 12 tysięcy egzemplarzy. Ponie­
waż zostało kilka tysięcy egzemplarzy Jedenastego Rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego 
Dolara.

Kto posiada ten Jedenasty Rocznik Tygodnika lub go już czytał, niecą będzie 
łaskaw oznajmić treść tego Tygodnika swoim znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami i ozdobione tylu rycinami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.

Przysełający Jednego Dolara na Jedenasty Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 
może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie prze­
syłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi lub też pocztą.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.

Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 832 stronnice 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony rycinami w mocnej oprawie, 
który zawiera następujące powieści:

1. Adryanna. Narzeczona skazańca, czy­
li tajemnice Bastylii, historyczno-ro- 
mantyczne opowiadanie z czasów Lu­
dwika XV, przez Jerzego F. Borna.
(Z licznemi rycinami.)

2. Harold, król Cyganów’, czyli skrzyp­
ce Edeleńskie, (opowiadanie.)

8. Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
zabawka dramatyczna w 3ch aktach,

, przez J. N. Kamieńskiego.
4. Po Kweście, fraszka w jednym akcie, 

oryginalnie napisana przez Śulisława.
5. Dwaj roztargnieni, komedya w je­

dnym akcie, tłómaczona z niemie-

w którym biorą od długich 
lat udział Irlandczycy i wa­
lijscy Gaelowie, zaproszeni 
Bretoni (mieszkańcy francus­
kiej Bretanii).

Czy będzie możliwem pod 
nieść znów mowę keltycką, 
której używa obecnie nie wię­
cej niż 314 miliona ludzi, z 
których większa część mówi 
także po angielsku, jest spra­
wą, którą się nie będziemy zaj­
mowali. Obecnie Walijczycy 
tylko zachowali ich język. Na­
rzecze kornijskie, które także 
należało do mowy keltyckiej, 
zaginęło zupełnie. W Irlan- 
dyi milion ludzi mówi po kel- 
tycku (irlandzku) a w Szko- 
cyi jedna trzecia miliona mo­
że mówi po gaelicku. Reszta 
z 3% miliona przypada na 
Bretanię.

Interesującem jest niezawo­
dnie, że Francya poczyna z 
pewnej strony sprzyjać pan- 
keltyzmowi. Anty - semickie 
"Libre Parole” korzysta z 
wzmiankowanego zaproszenia 
Bretończyków, aby ogłaszać 
związek przyjazny wszystkich 
keltyckich narodów i napo­
mina rząd, aby się przez a- 
gentów łączył z Keltami Wiel­
kiej Brytanii. Gdyby to u 
czyniono zawczasu i się sta­
rano wywołać agitacyę bun­
towniczą w państwach Irlan- 
dyi, to hańba pod Fashodą 
byłaby niemożliwą.

Lecz rząd francuski wiedział 
z pewnością, że Anglia ma 
dosyć okrętów, aby dać so­
bie radę z powstaniem w por­
tach irlandzkich i z Francyą. 
Podniecenie do powstania w 
Irlandyi podczas wojny z An­
glią, należy od czasu ekspe- 
dycyi generała Hocha (z cza­
sów Napoleona I) do pro­
gramu francuskiego. Może 
przyjść jeszcze czas, że pan- 
keltyzm nie będzie bardzo wy­
godnym dla Anglii.

Młody farmer w mieście.
W dzień pogodny młody farmer, 
Chciał ot sobie świata użyć. 
Bo pieniądze miał w kieszeni, 
Nie chciał już na farmie służyć; 
Lecz chciał życie swe odmienić, 
Pójść do miasta się ożenić. 
Ja go pytam: “Dokąd idziesz?” 
“Idę widzieć pannę swłją.” 
“A kto będzie krowy doił?” 
"A niech kaci je tam doją!” 
Gdy przyjechał on do miasta, 
W którem mało kiedy bywał — 
Wszystko w oknach wystawiono— 
Jak na cuda się wpatrywał. 
Chodząc sobie po ulicy, 
Spostrzegł pismo na tablicy; 
Przeczytał te stare głoski 
“Tu wstęp wolny—saloon polski.” 
Teraz wstąpił do saloonu,
W życiu swojem w nim nie bywał. 
Saloonista go przywitał. 
“Zkąd pan?” go się wypytywał. 
Człowiek na wsi wychowany, 
Co jest kłamstwo on nie wiedział. 
“Mam ioh tyle,” mu powiedział 
Wtenczas, chociaż go nie znali, 
Zaraz jeść i pić mu dali. 
A on tak pomyślał sobie, 
"Dałeś ty mi, dam ja tobie.” 
I rozkazał on fundować 
Saloonista drzwi otworzył — 
Tak się chłopów nasohodziło, 
Coby palca nie założył.
Wszyscy jaiją, przejadają;
Jak mogą mu przychwalają — 
Co kolegów i co braci?
Saloonista jemu mówi: 
“Sto dolarów jest wypite, 
Proszę pana, niech zapłaci.” 
Myśli sobie, “Pal cię kaci!” 
Zapłacił on ratę swoją — 
“Niechaj ciebie smyk tu spali, 
Już tu dłużej nie postoję.” 
Zaraz z miasta też uciekał, 
A nie widział miłej swojej; 
Na farmę też wprost przyleciał, 
I znów teraz krowy doi.

J. Walawender.

Szczęśliwe odkrycie i jego 
skutki. Bay City, Mich. — Około 
Bożego Narodzenia jeden z moich 
sąsiadów przybył do mnie, pisze 
pani Lenora Warneczka i powie 
dział mi, że ma córkę, 12 lat starą, 
która pięć miesięcy temu zachoro­
wała nagle na ciężkie bóle w jej 
piersiach. Nogi jej poczęły puchnąć 
i biedne dziecko nie miało spokoju 
dniem i nocą. Lekarz oświadczył, 
że ma zapalający reumatyzm. Nie 
mogła się poruszać i musiano ją 
nosić jak małe dziecko. Wszelkie 
leczenie nie pomagało jej. Ra­
dziłam mu, aby pozostawił lekarzy 
w spokoju i używał -Dr. Piotra 
Gomozo i Dr. Piotra’ Olejo czyli 
Linimentu. Po małym czasie stan 
dziecka począł się poprawiać i 
wnet potem oświadczono, że jest 
wyleczonym i wolnym od wszel­
kiego bólu.

Dra Piotra lekarstwa Gomozo 
i Olejo czyli Liniment można tylko 
dostać od regularnych upoważnio­
nych agentów, gdyż w aptekach 
ich nie sprzedają. Jeżeli nie ma 
ageącyi w waszej miejscowości, to 
piszcie do Dr. Peter Fahrney, 
Chicago, Ills.

POWIESCIOWO-NAUKOWY
Rocznik XIII.

Dla tego, że w Tygodniku jest podawane bardzo po­
żyteczne dzieło *'O pszczelnictwie” z najnowszemi wy 

nalazkami do obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy egz. więcej, 
który można na dłużej sobie zapisywać po Dolarze.

S PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA

i Władysława Oyniewicza, i
: 532 NOBLE STB., - CHICAGO, ILLS •

: poleca swego druku i nakładu nowe
: nuty:
: BUKIET MELODYJ POLSKICH (Polish ś 

National Airs), ułożył E. S. Łodwigo- j 
wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z : 
Dymem Pożarów. - Cena $1.50 •

j MEL0DYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo- • 
żnych Katolickich dla użytku domowe-;

• go i kościelnego. Ułożone do grania na : 
j Organach i na Fortepian i do śpiewania •
• na 4 głosy. - - Cena $4.00:

VI. Quo Vadis.
VII. Duch Puszczy.

rów. Według Dra
VIII. Ogród Wiejski.

niu i pielęgnowaniu 
ogrodnictwa przez Franciszka Goeschke, starszego ogro­
dnika i nauczyciela ogrodnictwa w kr. pomologicznym 
Instytucie w Pruszkowie (Proskau.) Praca konkursowa 
uwieńczona Dyplomem Honorowym przez Stowarzysze­
nie do podniesienia ogrodnictwa w Państwie Pruskiem. 
Przekład z trzeciego, przejrzanego i poprawionego nie­
mieckiego wydania. Z drzeworytami w Tekście.

IX. Historya o szlachetnej i pięknej Meluzynie. Ró­
żne przygody, pociechy i smutki, szczęścia i nieszczęścia, 
przy odmianach omylnego świata przedstawiająca.

Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne 
śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne.

Kto ehce czytać te piękne powieści, niech zapisuje 
sobie “Tygodnik Powieściowo Naukowy” na rok 1899 przy- 
sełając tylko JEDNEGO DOLARA, a wyślemy wszystkie 
numery od Nowego Roku.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.

Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty "Ty­
godnika Powieściowo-Naukowego.”

W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po­
wieści :

I. Agay Han. Powieść historyczna oryginalnie napisana
z czasów samozwańca, cara mcskiewskiego, i Maryny 
Mniszchównej, carycy-Polki. Romans wojowniczy pol- 
sko-moskiewsko-tatarski.

II. Nemezis. Napisał Fr. Hoffmann. Przełożył na polski język 
Stanisław Kunasiewlcz.

III. Sierota. Napisał Fr. Hcffmann. Przełoży! na polski 
język Bolesław Dunin.

IV. Pszczoły i pszczelnictwo.
V. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,)

melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestroja.
Obecnie są w druku:

Powieść z czasów Nerona, w trzech 
tomach przez Henryka Sienkiewicza. 
Opowiadania z Amerykańskich Bo- 
Birda. Obrobił Wl. L. Anczyc. 
Popularny przewodnik przy zakłada- 
ogrodów oraz podręcznik do nauki

SKŁAD ZAŁOŻONY W BOKU 1851.

Henry Schoellkopf, 

GROSERNIK 
Hurtowny i Drobiazgowy, 

232-234 E. RANDOLPH STR.
Pomiędzy Franklin i Market ulic,

GHICRGO.

Sprzeda je po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski.
Ser Edamski i ser Parmesański.
Fromage de Brie i ser Roquefortski.
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski. 
Brunświcki salseson.
Salami, Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze. 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną. 
Kaszę tatarczanną, kaszę owsianą.
Mąkę kartoflaną, mąkę ryżowa.
Świeże suszone grzyby, paprykę.
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat.
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki.
Włoskie łazanki (nudle,) makarons. 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocoa.
Prawdziwą rosyjską herbatę, extract mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocca i Rio.
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy.
Siemię dla kanarków, siemię konopniane rzepi 

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne.
Henry Schoellkopf.

Kopalnią Złota
jest w teraźniejszych czasach dobra Farma 
a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej części 
stanu Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odległości tylko kilku 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zbogacicie je­
żeli kupicie od nas farmy.

Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki,! tak, 
że nawet gdy nie macie bardzo wiele pieniędzy, możecie od nas farmę 
kupić.

Wiosna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym czasem do 
przyjechania na grunt.

Najlepiej można przyjechać do naszych kolonij wprost do SOBIE­
SKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jednak wyruszycie 
w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie.

Po więcej szczegółowe informacje piszcie do:

J. J. HOF LAND CO.,
MILWAUKEE, WIS.

E. F. Lawrence
F. D. Gray
Nelson Morris 
Richard J. Street 
Jas. B. Forgan

A. A. Carpenter.

FIRST 
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.

PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Nar. Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin—Niemcy, Wiedeń—Austrya, Petersburg 

—Rosya i wszystkie inne europejskie kraje jako 
też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa­
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszel­
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro- 
syi i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyą.

- ZARZĄD.
SamT. M. Nickerson, Prez.

Jas. B. Forgan, Vice-prez.
Richard J. Street, Kasyer.

Holmes Hoge, Asst. Kasyer.
Frank E. Brown, 2 Asst. Kasyer

DYREKTORZY.
Sam’l. M. Nickerson
8. W. Allerton
Norman B. Ream
R. C. Nickerson
Eugene S. Pike

Detmer’a Dom Muzyczny
261 WABASH AVENUE,

CHICAGO.

i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 

Importujemy i fabrykujemy wetelkle Imtrume.U Mnrycriie.

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

“Sacred Heart Convent
lune referencye:
The Chicago National Bank.
Kollegium Sw. Ignacego (przy 12ej ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ “ “ S. Fam. z Nazareth, Chicago
Wlbny ks. Wine. Barzyflski, Chicago

“ “ J. Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Wojtalewicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!
Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem.

Mamy szczerą nadzieję, iś będsie Pan miał powodzenie w zaprowa­
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat­
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulic.

A. J. Kwasigroch, Chicago. 
Prof. Ant. Małłek, Chicago. 
St. Szwaj kart, Chicago.
C. W. & E. M. Dyniewicz. Chicago. 
Aid. John F. Smulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan Wojtalewicz, Chicago. 
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

SAM STEINGARD,
I

Sc i 5c eztnka.
Fajki w wielkim wyborze po 10c, 15c, 20c, 25c, 

3cc, 40c i 50c sztuka.
cygara po 80c, S' 00, Sl.25, >1.50, $1.75, $2.00 

$3.00 50 aztuk.
Małe cygaraa po 60c, 75c, $1.00 1 $1.50 za «etkq.
Tytonlarki skórzane i blaszane tak na tytoń, pa­

pierosy i na cygara po 25c i 35c.
Tabakierki po 10c, 25c, 30c 1 50c sztuka.
Rosyjska Herbata po 80c, $1.04, $1.20 1 $1.50 ft.

ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW 
TABAKI DO ZAŻYWANIA.

807 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Poleca Szanownej Publiczności Polskiej:
Rosyjski tytoń po 56c, 66c, 75c i $1.00 za funt.
Turecki tytofi po $2.00, $3.00 i $4 00 za funt.
Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 40c, a z tu­

reckiego po 55c, 75c i $1.00 za setkę.
Maszynki do papierosów po 10c sztuka. Gilzy

po 8c, 10c i 15c setka.
Bibułki po 24e, 30c, 40c i 50c za tuzin paczek.
Tabaka do zażywania po 30c i 35 funt. Tytofi do

fajki 26c i 46c.
Cygarniczki wiśniowe po 5c i 10c; trzcinowe po
ST* Szczególnie zwracamy uwagę Wlbnego Duchowiefistwa na nasze Tytonie Importowane Ro­
syjskie i Tureckie.

Kto ma wolą sprowadzić so­
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki

“First National NurserjofClilcagi"
Cdi. DlYsrseg 4 Austin (North 6001) lux

CHIGHG®, ILL.,

niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła sią be»- 
płatnie każdemu na żądanie.

U. DYNIEWICZ. 532 Noble St, Chicago.

OAZBTA POLSKA,

ii $1,000 NAGBODI!
< J czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badgerwyleczyh 
j ’ inny doktór w urzeciapn 5 lat.

Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z 
zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle-

Słynny na cały świat

Dr. BADGER,
POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 
30 LAT,—

WYLECZY! TYSIĄCE OSOB
Z HIEBEZPIECZHYCB CHORÓB.

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię­
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
i znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście i listownie.

Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę 
włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho­
rej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z

Dr Rudmi. , radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie.
w^dnanmhnTy waz>'8‘kl<' clJ?™by zastarzałe. Jako to: Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, 

?11>raatyzrn’ b61 uszn, ócz i nosa, choroby żołądka gardła, piórsi, kana- krw^tok‘odowycn, febrą, wyrzuty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 
chTohvV ’^'^r- boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, różej
nloWw ... o.S’m1 ' w Ptersiach, katar, neu ralgię, bronchitis, podagrę, świerzb, zapale- 
rtmrnhvwL’.^10^’chSr?bZ P'i'herza raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, 
Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY. DZIECI I MĘŻCZYZN.
Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 

1 prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na 
lub^zesku ,,a ‘*arn10* ^lożna pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku

DR. L. A. BADGER,
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

SEVERV LEKARSTWA

CEDAR. RAPIDS. IOWA
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:

W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.... $2.oo 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej i Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowy.

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres..

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-ce litowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
Wszelkie listy, korespondencje i pieniądze, 

winne być adresowane:
W. DTNIEWICZ,

532 Noble Str„ - Chicago, 111. 
PIERWSZA KSIĘGARSIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

Chicago, 111., 22 Czerwca, 1899.

Odbudowanie Polski.
Czwartkowe telegramy eu­

ropejskie przynoszą zadziwia­
jącą wiadomość, że gen. Dra- 
gomirow przedłożył carowi 
plan odbudowania Polski i że 
car się zastanowił nad tako­
wym i oddal plan ten pod 
uwagę szczegółowej komisyi.

Chicagoski "Daily News” 
wyraża się o tern jak nastę­
puje:

"Rehabilitacya Polski jako 
naród, plan obecnie zapropo­
nowany przez zdolnego ge­
nerała rosyjskiego, byłaby a- 
ktem sprawiedliwości tak o- 
gromnym, że świat zdejmu­
jąc kapelusz przed białym ca­
rem, zapomniałby, że poza 
tern wszystkiem znajdują się 
zimne, twarde przyczyny. Ro- 
sya, mając Polskę pomiędzy 
granicami moskiewskiemi i 
krańcami Austryi i Prus, mo­
głaby cofnąć jej olbrzymie 
garnizony i mogłaby bez 
przeszkody wysłać te mirya- 
dy żołnierzy do wschodniej 
Azyi, podczas gdy Niemcy 
mogłyby ze swej strony skon­
centrować swe wojsko tak, 
aby faktycznie zastraszyć 
wciąż się w złości ciskają­
cych i mściwych Francuzów. 
Polacy, silny i zdolny naród, 
rządziliby się rozsądnie, a ro­
syjski Mikołaj mógłby z sobą 
unieść do grobu pamięć i prze­
konanie wewnętrzne, że do­
konał aktu tak wielkiego i 
szlachetnego, jak to uczynił 
jego ojciec, który znióśł pod 
daństwo.”

Z naszej strony nie wiemy 
ile prawdy przypisać tele­
gramowi (który podajf my w 
"Przeglądzie wiadomości za­
granicznych”). Może być, że 
jest tylko wynalazkiem (jak 
to się często zdarza) jedne­
go lub drugiego z korespon­
dentów do czasopism angiel­
skich. W każdym razie przy­
pomina on światu jeszcze raz 
kwestyę niezależnej Polski. 
Z drugiej zaś strony może 
"Memoryal” wysłany przez 
tutejszych reprezentantów pol­
skiej prasy i organizacyj po 
całym świecie, przyczynił się 
do tego, że wybitni ludzie 
na sery o poczynają się zaj­
mować kwestyą odbudowania 
Polski, która by była jak da­
wniej przedmurzem pomiędzy 
wschodem i zachodem Eu­
ropy.

Niezawodnie przyszłość nam 
to wyświetli.

Viola Rozalia Oberlich, cudowne 
dziecko-

Viola Rozalia Oberlich z 
Lake City, Iowa, jest naj­
młodszą i najdziwniejszą ucze­
nnicą w świecie. Jest tylko 
dziecięciem liczącem pół trze­
cia roku, lecz posiada więcej 
wiadomości, niż niektórzy z 
tych, którzy ukończyli wyso­
kie szkoły.

Przedwczesna dojrzałość tej 
dziewczynki przewyższa wszy­
stko co dotychczas o małych 
dzieciach słyszano. Dokonuje 
cudów w dobrem wymawia­
niu, ortografii, czytaniu, ry­
sunkach, notowaniu, liczeniu, 
fizyologii, rachunkach, geogra­
fii, arytmetyce, geometryi, 
botanii, zoologi, fizyce, astro­
nomii I w licznych innych 
wiedzach. W próby jej pa­
mięci, wielką siłę jej rozró- 
żnania, znajomość sic wnika, 
wyrazistość jej wymawiania, 
głębokość jej rozumowania i 
łatwość z jaką występuje, mo­

gą wierzyć tylko ci, którzy 
osobiście się o tern przekonu 
h-

Jej znajomość języka jest 
zadziwiającą. Gdy liczyła je­
den rok, 11 miesięcy i 25 dni 
zrobiono próby z nią i znale­
ziono, że zna przeszło 2500 
rzeczowników, pokazywano jej 
przedmioty lub podobizny ta 
kowych, a każdy z nich na 
zwała należycie.

Cudowna Viola nie doszła 
do tej doskonałości zwyczaj- 
nem wychowaniem dzieci. Jest 
ona wynikiem naukowej pró­
by na podstawie naturalnych 
sposobów nauki, nad którymi 
pracował jej ojciec, prof. Hen­
ryk Oberlich.

Sprawozdanie o pracy dzie­
cka jest zapisywane przez ro­
dziców. Najsamprzód jest tam 
książeczka (zwana po angiel­
sku „scrap book**), w której 
znajdują się obrazy przeszło 
1000 przedmiotów. Viola umie 
nazwać każdy z tych przed­
miotów patrząc na obrazki. 
W osobnej książce znajduje 
się opis przedmiotów znajdu­
jących się w pierwszej ksią­
żeczce w pojedyńczych zda­
niach, które Viola umie czytać.

Edukacya jej była prowa­
dzona podług „zdaniowej" 
czyli syntetycznej raczej, ani­
żeli podług analitycznej meto­
dy nauki. Wynik był cudo­
wnym prawie. Dziecko to ro­
zumie rzeczy, które zwyczajnie 
nie wpajają się w umysł, aź 
dopiero gdy człowiek liczy 
15 lub 16 lat. Zna i może 
nazwać flagi 25 narodów, zna 
portrety przeszło sto słynnych 
mężów i niewiast, reprezentu­
jących wszystfcie szkoły my­
ślenia; zna liście i siemiona 
wielkiej Liczby roślin i gló 
wne ich barwy i odcienia; 
wszystkie stany i terytorye 
Stanów Zjednocionych i ich 
stolice; prawie wszystkie kra­
je świata i ich stolice; wszy­
stkie główne kości, organa i 
części ciała ludzkiego; wielką 
liczbę wyrazów botanicznych, 
przeszło pięćset obrazów zwie 
rząt w zoologii; dwadzieścia 
znaków pisarskich; odrębne 
znaki Webstera, wszystkie 
pieniądze obecnie przez Stany 
Zjednoczone bite lub druko­
wane z wyjątkiem $1000; pla­
nety i satelity systemu słone­
cznego, jeżeli są przedstawio­
ne przez orveryę (maszynę 
wynalezioną przez hrabiego 
Oivery, wystawiającą system 
świata i obrót ciał niebieskich); 
wszystkie liczby aź do 1000 i 
obrazy przeszło 1500 zwy­
czajnych przedmiotów życia.

Małe to dziecko wybiera i 
zanosi ojcu za jego żądaniem 
około 30 geometrycznych klo­
cków. Jedna osoba z 500 
mogłaby zaledwie połowę z 
nich wybrać. Zna ona nazwi­
ska wszystkich i co oznacza­
ją i sama poprawiła ojca, gdy 
ten ją chciał wprowadzić na 
mylną drogę. W ten sam spo 
sób wybiera bez omyłki foto 
grafie 30 słynnych ludzi, wy­
biera 25 flag różnych naro­
dów i wykonuje różne inne 
rzeczy, które każdego zadzi­
wiają.

Rodzice zamiast dawać jej 
zwyczajne bawidelka, dawali 
jej obrazki, gecmetryczne klo­
cki, flagi, liście, siemiona i. t. 
d., a ona bawiąc się rozpo 
znawała je. Zna ona nazwy i 
brzmienie wszystkich liter.

Viola mówi wyraźnie, płyn­
nie i głośno, daje treściwe i 
dokładne definicye, robi pró­
by filozoficzne, podaje licze­
bną wartość kątów i ich na­
zwy i różne gatunki linii i 
kątów używanych w geome 
tryi. Może podać nazwę i 
brzmienie wszystkich liter i 
zgłosek; może zgłosko wać 
wielką liczbę bardzo trudnych 
wyrazów i umiała czytać vy- 
raźnie, płynnie i głośno bar­
dzo wiele zdań, nim była rok 
i dziesięć miesięcy starą.

Viola umie wymówić każ­
dy wyraz zachodzący w języ­
ku angielskim, jeżeli go ktoś 
wyraźnie przed nią wygłosi. 
W ogóle zna dużo rzeczy, 
które może zna jeden ze stu 
z tych, którzy ukończyli ko­
legia. Aby przysłuchać się 
wszystkiem, co ona umie, 
potrzeba więcej niż dziesięć 
godzin czasu.

Dla czego żydzi brody no­
szą

— Goląc wszystkich i wszystko, 
nie mają czasu zajmować się wła­
snymi brodami.

Washington.
Zakupno miejsc pod budynki 

rządowe.
WASHINGTON, D.C., 14 

czerwca. — Minister finansów 
zakupił następującą własność 
pod budynki rządowe:

W Elgin, Ill., od "Young 
Men’s Christ an Association” 
lotę na Spring ul., pomiędzy 
Milwaukee i Division ul. za 
$18,000.

W Streator, Ill., od Jana 
C. Barlow, lotę na rogu Hi­
ckory i Monroe ul. za $15,000.

W Joplin, Mo., od Jana 
F. Wise i A. J.^ Waite lotę 
na rogu Third i Joplin ulic za 
$5000.

W Monmouth, Iii., od Sex 
ton & Miller lotę na South 
Main ul. za $3950.

W New Brighton, Pa., od 
firmy Bradford & Townsend, 
lotę przy 10 ul., pomiędzy 3 
i 4 ave., za $i5,oco.

W Freeport, Ill., grunt po­
łożony na rogu północno-za­
chodnim Exchange i Chicago 
ulic za $17,000.

W Joliet, Ills., północno- 
zachodni róg przy Scott i 
Clinton ul., za $15 000.

W Menominee, Mich., na­
rożnik północno-zachodni przy 
Grand ave. i Kirby ulicy za 
$4200.

Walki na Filipinach.
WASHINGTON, D.C, 15 

czerwca.—Gen. Otis przysłał 
dzisiaj następującą depeszę:

MĄNILA. —.Powodzenie 
wojska Lawton’a w prowin 
cyi Cavite było większem, 
niż wczoraj doniesiono. Nie­
przyjaciel, liczący 400 ludzi, 
utracił w zabitych, ranionych 
i jeńcach więcej niż trzecia 
część; reszta cofnęła się ku 
Imus. Z pięciu armat, które 
powstańcy mieli, zdobyliśmy 
trzy. Flota pothagała nam 
znacznie. Mieszkańcy prowin- 
cyi cieszą się z ich oswobo­
dzenia.

W Cebu został zamordowa­
ny wybitny Filipińczyk, przy­
jaciel Amerykanów i tamtej­
si mieszkańcy żądają opieki 
amerykańskiej.

Najbliższa znaczniejsza po­
tyczka wydarzy się niezawo­
dnie w pobliżu Imus, gdzie 
powstańcy sypią silne okopy 
i gdzie niezawodnie silny sta­
wią opór.

WASHINGTON, D.C., 16 
czerwca.—Na dzisiejszem po­
siedzeniu gabinetu postano 
wiono, że w obec siły Ągui 
nalda na północy wyspy Lu­
zon, jak się to okazuje z de­
pesz gen. Otis’a, kampania 
zaczepna przeciw Filipińczy­
kom ma zostać odnowioną i 
z stanowczością przeprowadzo­
ną. Flota i armia mają dzia­
łać wspólnie dla utrzymania 
ścisłej blokady wyspy Luzon, 
aby zapobiedz wylądowaniu 
broni i amunicyi dla powstań­
ców na tej wyspie.

Wiadomości z Wysp 
Filipińskich.

Amerykanie przebywają rzekę pła- 
wem i zdobywają okopy.

MANILA, 14 czerwca.— 
Wczoraj wieczorem przed za­
chodem słońca 14 pułk pie­
choty przebył rzekę Zapote 
pławem i zdobył okopy nad 
nią leżące, silny ogień arty- 
leryi przygotowawszy atak. 
Powstańcy ubiegli do lasów. 
W tym samym prawie czasie 
pułk 9 i 12 przebyły groblę, 
znajdującą się na jeziorze i 
atakowały nieprzyjaciela z bo­
ku. Zarazem wylądował tam 
oddział marynarzy z armata­
mi Mdxlm’a pod osłoną ba- 
teryj okrętowych i zmusił nie­
przyjaciela do natychmiasto­
wego odwrotu.

Pułk 21 przebył rzekę po 
moście, skoro został wypo- 
rządzony.

W okopach leżało 65 za­
bitych Filipińczyków; prawie 
każdy otrzymał kulę w gło­
wę. Zdobyto kilka pięcioca- 
lowych armat i amunicyę o- 
znaczoną "U. S. Navy Yard”. 
" Po przebyciu rzeki cofnięto 
wojsko z wyjątkiem 9 i 21 
pułku, które z 4 armatami po­

stały na straży przy mo­
le. Większa część Filipiń­

czyków miała czerwone uni­
formy.

Po walce cofnęli się Fili­
pińczycy do ufortyfikowanego 
miasta Imus.

Gen. Lawton przedsięwziął 
ze swoim sztabem i szwadro 
nem 4 pułku konnicy reko­
nesans do Bacoor. Znalazł 
miasto pełne białych flag, 
lecz nie było tam żadnego 
powstańca. Kobiety i dzieci 
obozowały na ruinach swych 
domowisk, które zostały zni 
szczone przez bombardowanie.

Podczas wczorajszej bitwy 
zostało przeszło 100 Filipiń 
czyków zabitych i 300 ranio­
nych.

Następna potyczka zostanie 
niezawodnie stoczoną w po 
bliżu miasta Imus.

Aguinaldo podobno zamordowany,
MANILA, 16 czerwca.— 

Donoszą, że Aguinaldo został 
zamordowany przez zwolenni­
ków gen. Antonio Luna.

Morderstwo było niezawo 
dnie wynikiem śmierci gen. 
Luna, który został 5 czerwca 
zabity przez przyboczną straż 
Aguinalda. Poprzednio istniał 
spisek, którego celem było 
zamordowanie Aguinalda i od­
danie najwyższej władzy gen. 
Luna. Aguinaldo jednakże do­
wiedział się o spisku i wyni­
kiem było morderstwo Luny, 
którego przyjaciele zemścili 
się za śmierć tegoż.

Jeżeli wiadomości te pole­
gają na prawdzie, natenczas 
walka Filipińczyków wnet u- 
stanie.

Lawton zajmuje miasto Imus.

MANILA, 16 czerwca.— 
Ciężkie porażki, których po­
wstańcy doznali w prowincyi 
Cavite, odebrały im otuchę. 
Z Bacoor nadeszła dzisiaj wia­
domość, że gen. Lawton za­
jął Imus. Burmistrz miasta 
wyszedł na jego spotkanie : 
oddał miasto, oświadczając, 
że większa część Filipińczy­
ków żąda pokoju. Zresztą ma­
ło tylko Filipińczyków pozo 
stało w Imus. Gen. Lawton 
pozostawił tam garnizon zło­
żony z 14 pułku piechoty 
bateryi artyleryi. Amerykanie 
zdobyli w Imus wielką ilość 
saletry, 1000 karabinów sy 
stemu Mauser’a i znaczne za­
soby przedawniałej amunicyi 
dla armat i brunatnego pro­
chu.

Cavite Viejo, miejsce ro 
dzinne Aguinalda, gdzie się 
Amerykanie spodziewali silz 
nego oporu, zostało opuszczo­
ne przez powstańców; opu­
ścili także miasto Novelete.
Filipińczycy atakują ponownie Ame­

rykanów, lecz zostają pobici.

MANILA, 16 czerwca.— 
(546 godz. wieczorem). Dzi­
siaj rano zaczepili Filipińczy­
cy, przeciąwszy nasamprzód 
linie telegraficzne i wyrwaw­
szy szyny kolejowe w pobli­
żu Apalit dla przerwania ko- 
munikacyi, linie gen. Mc- 
Arthura w pobliżu San Fer­
nando. Zostali odparci, pozo 
stawiając na polu bitwy 75 
zabitych, wielu ranionych i 30 
zostało wziętych w niewolę. 
Oddział Filipińczyków miał 
liczyć 5000 ludzi. Z Amery­
kanów został jeden zabity i 
15 ranionych.

Powstańcami miał dowodzić 
Aguinaldo (chociaż ten odno­
śnie do poprzednich telegra 
mów miał zostać zamordowa 
nym).

Krajowcy na wyspie Cebu 
stają się coraz nieprzyjaźniej 
szymi dla AmeryKanów i roz­
poczęli już przeciw nim kroki 
nieprzyjacielskie. Komendant 
amerykański na tej wyspie, 
pułkownik Hamer, zażądał po­
siłków. Posłano mu cztery 
tompanie z pułku z Tennes­
see, stojącego załogą w Iloi- 
o.

Z ALASKI.
Chicagowianie tracą życie w Alasce

Trzech byłych mieszkań­
ców miasta Chicago. William 
Tutton, Jerzy Markison 1 W. 
?. Monrow, którzy się znaj­
dowali w polach złota w Klon­
dike, utracili podczas osta­
tniej zimy życie.

Hutton był synem James’a 
Hutton, zamieszkałego pn. 65 
przy 40 Court, Chicago. Oj­
ciec Markison’a mieszka pn. 
1038 przy W. Adams ulicy.

Według ostatnich wiadomości, 
znajdowali się powyżsi Chi­
cagowianie w drodze z Gold 
Run Creek do Dawson. Ro­
dzice Markisona mają jeszcze 
nadzieję, że syn ich może je­
szcze żyje. Ostatnie wiado­
mości, które nadeszły z Ed­
monton Trail, podają, że 200 
osób zginęło podczas osta­
tniej zimy, 20 utonęło w je 
ziorze Great Slave.

Śnieżyca.

SKAGUAY, via Seattle, 
Wash., 14 czerwca.—W oko­
licy jeziora Bennett panuje 
od kilku dni burza połączona 
z śnieżycą. Powietrze jest ła- 
godniejszem i lód niknie z 
jeziora Bennett i małe statk 
rozpoczynają żeglugę. Wielki 
statek atoli, naładowany kar­
toflami i żywnością, rozbił się 
w lodzie.

Jezioro Summit było dnia 
2 czerwca jeszcze tak zama­
rznięte, że wozy mogły je­
chać po lodzie. 

AMERYKA
Rozporządzenie z Rzymu.

NEW ORLEANS, 14 
czerwca. Arcybiskup Cha- 
pelle otrzymał od kardynała 
Rampolla rozkaz, aby dnia 2 
lutego konsekrował arcybisku 
pa Barnada i biskupa Blenk.

Ks. Franciszek de Paula 
Barnada jest nowo zamiano­
wanym arcybiskupem w San­
tiago de Cuba i przybędzie 
wkrótce do New Orleans.

Wielki strajk.
DENVER,Col, 14 czerwca. 

W szmelcarniach "trustu” 
w Denver, Pueblo i Lead­
ville zastrajkowało dzisiaj na 
południe 3000 robotników 
niezawodnie ustanie w prze­
biegu 48 godzin także praca 
w kopalniach w Leadville, 
Aspen, Creede, Curay i w 
innych miejscach, wskutek 
czego tysiące górników utraci 
pracę.

Przyczyną strajku jest to, 
że "American Smelting & 
Refining Co.” nie chce płacić 
za ośm godzin pracy takiego 
myta, jak dotychczas płaciła 
za dziesięć lub dwanaście 
godzin.

DEN VER, Col., 15 czerwca. 
W nabliższych trzech dniach 
będzie w Colorado do 30,000 
ludzi bez pracy, jeżeli strajk 
robotników w szmelcarniach 
nie zostanie załatwiony. Szmel- 
carnie Omaha, Grint i Globe 
w Denver, Bimetallic i Ar­
kansas Valley w Leadville 
i Eiters i Colorado w Pueblo 
zostały zamknięte.

W szmelcarni Argo w Den­
ver i Guggenheim w Pueblo 
poczęto pracować ośm godzin.

Następujące kopalnie zo­
stały zamknięte: Commodore, 
Amethy - Bachelor, Bachelor 
no. 2 i Last Chance w okrę­
gach Creede, Calliope i 
Hagerty.

Porter Fuel Co. w Durango 
zamknęła swój interes i 150 
ludzi utraciło pracę i z wszy­
stkich części stanu nadchodzi 
wiadomość, że liczba robo 
tników w kopalniach zostaje 
zmniejszoną. W Leadville zo­
stało 900 ludzi wydalonych 
z pracy.

Pożar w Marinette, W s.

MENOMINEE, Mich., 14 
czerwca. Wczorajszej nocy 
zniszczył pożar tartak Hamil- 
ton’a i Berr'yman’a w Mari­
nette. Spaliła się także znaczna 
ilość drzewa budulcowego. 
Strata wynosi $8o,ooo.

Dewey nie przyjmie daru od lud­
ności Stanów Zjednoczonych.

Admirał Dewey nie chce 
przyjąć daru mu ofiarowa­
nego przez ludność amery­
kańską. Miała to być wła­
sność realna wraz z domem, 
która miała zostać zakupioną 
ze składek, które obecnie na 
ten cel po całych Stanach 
Zjednoczonych zostają zbie­
rane. Dewey życzy sobie, 
ażeby pieniądze zostały obró­
cone na doin przytułku dla 
starych żołnierzy i majtków. 
W tym sensie wyraził się 
w telegramie prywatnym do 
pewnego przyjaciela.

Ubiegli z więzienia itanowego-
HARTFORD, Conn., 14 

czerwca. Ferdynand Szanto 
i Franciszek Ruszkowski ubie­

gli wczoraj rano z więzienia 
stanowego w Wethersfield. 
Ucieczkę ich spostrzeżono 
dopiero o godzinie 6.

Pozostawiwszy wytchane po­
stacie w ich łóżkach, otwo­
rzyli drzwi ich cel za po­
mocą kluczy zrobionych z 
trzonków szczotek od zębów 
i zamknęli takowe za po­
mocą drutu przymocowanego 
do guzika /znajdującego się 
wewnątrz. Następnie wycięli 
dziurę w dachu za pomocą 
noży, które sobie także zro 
bili w więzieniu i spuścili się 
na dół za pomocą lin zro 
bionych z ich pościeli. Je 
dnemu z posjugaczy w wię­
zieniu ukradli ubiory.

Ruszkowski był skazany na 
siedem lat więź enia z po 
wiatu New Haven, 13 sty­
cznia, 1897 za kradzież i gwałt. 
Szanto został w Fairfield pow. 
skazany dnia 23 lutego, 1897, 
na pięć lat więzienia, za kra 
dzież z włamaniem się do 
domu.

Dozórca więzienia Garvan 
przeznaczył $200 za schwy­
cenie zbiegów.

Zabodzeni przez rozjątrzonego 
bul aj a.

HUNTINGON, la., 15 
czerwca. Jerzy Taurie i jego 
żona, bardzo poważani ludzie 
zamieszkali w Water Works 
Station na południe od miasta, 
zostali dzisiaj rano zabodzen 
na śmierć przez rozjątrzonego 
buhaja. Dorosły ich syn, do­
wiedziawszy się o tem, osza­
lał.

Płynna para ma powodzenie.

NEWYORK, 15 czerwca. 
Z płynną parą, wynalazkiem 
zrobionym podczas rozwoju 
nowej siły wprowadzające 
w ruch, tj. ścieśnionego po­
wietrza, robiono w tych dniach 
doświadczenia na Putnam dy- 
wizyl N. York Central kolei. 
Próba się udała zupełnie. 
Wielkie motory zostaną zbu­
dowane i nowa siła użytą 
przez Central kolej do prze­
prowadzania pociągów przez 
tunel pod Park ave.

Płynna para jest współza­
wodniczką ścieśnionego po­
wietrza i jest wynalazkiem 
W. E. Prall’a. Był poprze­
dnio w spółce z Józefem H. 
Hoadler, który z Ryszar­
dem Croker i Józefem Leiter 
przedsięwięli eksploatacyę mo 
toru ścieśnionego powietrza.
“Veto” gubernatora stanu Michigan 

uchwały co do premii na cukier 
z buraków.

LANSING, Mich., 16 
czerwca. Gubernator Pingree 
zawetował dzisiaj uchwalę 
legislatury co do premii na 
cukier z buraków, jako i 
uchwałę co do przeznaczenia 
$40,000 na budynek stanowy 
i na wystawę stanową na 
pan-amerykańskiej ekspozycyi 
w Buffalo.

W łączności z "veto” osta­
tniej uchwały powiada guber-’ 
nator Pingree: Jeżeli to repu­
blikańskie prawodawnictwo 
nie jest w stanie umoźebliwić, 
aby wolontaryusze z Michi­
gan podczas wojny hiszpań­
sko - amerykańskiej dostali 
przynajmniej po dolarze na 
dzień, to przynajmniej nie po­
winno upodatkować skromny 
przytułek żołnierzy, aby ze­
brać fundusz, za pomocą któ­
rego oszukańcy pod względem 
podatków mogliby wystawiać 
ich towary w sąsiednim stanie.
Strajk tramwajowy w Cleveland, 0.

CLEVELAND, 0, 16
czerwca. Przed południem pa­
nował spokój, lecz po po- 
udniu wydarzyły się rozruchy 

w różnych częściach miasta. 
Pierwsze niepokoje wydarzyły 
się na rogu Clark ave. i Pearl 
ul., gdy kompania tramwa­
jowa wysłała z Lakeview 
wagon, na którym się znajdo 
wali unioniści i policyanci, 
aby odnowić obieg na Holm- 
den ave. linii. Przyjacielem 
strajkierów nie podobała się 
ta sprawa i niezadowolenie 
swoje okazali przez rzucanie 
cegieł, kamieni i jaj do wa­
gonu, którego okna zostały 
potłuczone. Nieunioniści wy­
padli z wagonu i złączyli się 

z strajkieraml. Jeden z nich 
został uderzony cegłą w głowę 
tak, iż omdlał.

Wkrótce potem dziewczyny 
pracujące po fabrykach w 
piznesowej części miasta za

trzymały wagon Euclid ave. 
na rogu Superior i Bank ul. 
Wypowiedziawszy swe zdanie 
morormanowi i konduktorowi 
oddaliły się. Miejsca ich zajęli 
chłopcy, którzy bombardo­
wali wagon róźnemi przed­
miotami. Aresztowano kilku 
z nich.

I na Perkins ave., na krzy­
żówce z torem Cleveland i 
Pittsburg kolei, zatrzymano 
kilka wagónów.

Krótko po godzinie 2 wje­
chał na rogu Wilson i 6 ave. 
wagon na torpedo, który eks­
plodował i nieomal wysadził 
wagon z toru. Zaraz potem 
wybuchły płomienie z podłogi 
wagonu, które jednakże zo­
stały szybko zagaszone. Na 
szczęście nie było pasażerów 
w wagonie.

CLEVELAND, O., 17
czerwca. Dzisiaj rano, gdy 
wagony tramwajowe poczęły 
kursować, spostrzeżono, że 
na wszystkich torach znaj­
dują się przeszkody. Usu­
nięto takowe i wagony były 
przed południem w obiegu, 
chociaż tu i owdzie rzucano 
na nich kamieniami, a na Per­
kins ave. zostały dwa wagony 
przez tłum zatrzymane.

W południowej części miasta 
panowały rozruchy. O go­
dzinie 11 znaleziono zwrotniki 
połamane na Clark i Jennings 
ave’s. Wyporządzono takowe 
i wagony pojechały do Pearl 
ul. Tu zgromadziło się około 
4000 osób, które zablokowały 
tory wozami i innemi prze­
szkodami.

P olieya wyruszyła przeciw 
tłumowi, lecz została przyjęta 
gradem kamieni. Niejaki Ed­
ward Miller został przez poli- 
cyę ciężko pokaleczony; oprócz 
niego zostało jeszcze sześciu 
innych ludzi uszkodzonych, 
pomiędzy nimi małe dziecko. 
Wagony cofnięto do miasta.

Kompania nie chce roket- 
wać z strajkierami.

Wydział obywateli udał się 
do burmistrza miasta, aby 
wznieść skargę przeciw poli- 
cyi; burmistrz odrzekl, że 
mają podać skargę piśmiennie, 
lecz dodał zarazem, że posta­
nowił przeprowadzić prawa 
i uśmierzyć bunt.

Zerwanie się chmury.
SAN ANTONIO, Tex,, 16 

czerwca. Pomiędzy Cline i 
Bracketville nad Southern 
Pacific koleją została cała oko­
lica wskutek zerwania się 
chmury w przeszłą środę za­
laną. W ulicach miasta Bracket­
ville stoi woda na 10 stóp; 
mieszkańcy ubiegli do Fort 
Clark. Niejedni ubiegli na 
czas; inni schronili się na 
dachy mieszkań, zkąd ich 
później ocalono za pomocą 
promów.

Dotychczas wiadomo, że 
czterech ludzi utraciło życie. 
O utratach żyć ludzkich po 
farmach nie ma jeszcze wiado­
mości. Na zachód od Cline 
i Bracketville zaginęły w nur­
tach całe stada koni i bydła. 
Tor Southern Pacific kolei 
został na zachód od Cline za­
brany w długości 20 mil, 
przyczem cztery wielkie mosty 
zostały zniszczone. W samem 
Bracketville wynosi strata 
przeszło $200,000.

Wybryk gromu.

TERRE HAUTE, Ind., 16 
czerwca. Podczas wczorajszej 
burzy wydarzył się dziwny 
wypadek w sąsiednim Center 
Point: Górnicy W. Buchholz 
i Fred. Mueller pracowali I 2 
stóp pod ziemią, gdy grom 
uderzył w szyb, pobiegł na dół 
po rurach żelaznych i unłeprzy- 
tomnił obydwóch. Później od­
zyskali przytomność. Wyda­
rzyło się to pierwszy raz, aby 
udzie znajdujący się pad po­

wierzchnią ziemi ucierpieli od 
gromu.

Męczony przez złodziei.

"Pittsburgh Chronicle Tele­
graph” z dnia 16 czerwca do­
nosi: O wypadku kradzieży, 
połączonej z okrucieństwem, 
ctóry się wydarzył w Glen- 
ield nad Pittsburgh, Fort 
Wayne i Chicago koleją w 
przeszłą sobotę rano o go­
dzinie 2 dowiedziano się w 
Allegheny dopiero dzisiaj. 
Policya w Glenfield chciała 
sprawę tę zataić i dla tego 
dowiedziano się o niej dopiero 
dzisiaj.
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Antoni Kosowski, kowa 

-w Glenfield, był ofiarą i nie 
może wskutek napadu na 
niego obecnie pracować. Głowa 
jego jest strasznie potłuczoną, 
wskutek czego znajduje się 
pod opieką lekarzy.

W sobotę rano obudziło 
go dwóch zamaskowanych lu­
dzi, którzy przyłożywszy re­
wolwery do jego głowy, ka 
zali mu wskazać im miejsce, 
w którem ma pieniądze prze­
chowane. Gdy nie chciał te­
go uczynić, przywiązali go do 
krzesła i poczęli go męczyć. 
Ostatecznie pobili go tak, iż 
utracił przytomność, obnażyli 
go z szat i znaleźli na jego 
ciele skórzany pas, w którym 
się znajdowało $60, które 
zabrali.

Kosowski bronił się, o ile 
mógł, lecz nie mógł stawić 
wielkiego oporu, gdyż już ma 
około 50 lat. Usiłował wołać 
o pomoc, lecz zatkano mu 
usta.

Rabusie przeszukali całe 
domostwo, gdyż Kosowski u 
chodzi za majętnego człowie­
ka 1 ma pieniądze przecho­
wywać w domu.

Nieznalazlszy nic pobili go 
jeszcze raz i wrzucili do Kil- 
buck creek’u. Szczęśliwym 
przypadkiem tylko nogi i rę­
ce jego zanurzyły się w wo­
dzie. Nazajutrz znalazł go 
tam farmer; głowa jego i cia­
ło było pocięte w różnych 
miejscach ostrymi kamieniami 
lub ostrem narzędziem. Był 
bezprzytomnym, gdy go 
znaleziono i zrazu mniemano, 
że nie żyje.

Policya zajęła się tą spra­
wą i mniema, że jest na tro 
pie winowajców.

Straszliwa eksplozya.

HALIFAX, N. S., i6go 
czerwca. — Specyalny tele­
gram z Glace Bay, C. B., 
miejscowości położonej o milę 
od kopalni Caledonia, nale­
żącej do “Dominion Coal Co.” 
donosi o eksplozyi, która się 
wydarzyła dzisiaj rano i po­
ciągnęła za sobą straszną u- 
tratę żyć ludzkich.

Było około 40 osób w ko­
palni, gdy się eksplozya wy 
darzyła i zdaje się, że wszys ­
cy utracili życie. Dotychczas 
wydobyto 12 ciał.

Kara uprowadzicieli dziecka.

NEW YORK, 16 czerwca. 
—Jerzy Barrow (alias Wilson) 
jeden z tych, którzy uprowa­
dzili małą Marion Clarke (o 
czem w swym czasie donosi­
liśmy) został skazany na 14 
lat i 10 miesięcy więzienia. 
Carrie Jones, która mu po 
magała, została skazaną na 
cztery lata.

Mróz w Michigan.
HOLLAND, Mich., iógo 

czerwca.—Przeszłej nocy wy­
darzył się na północ ztąd sil 
ny przymrozek. Farmerzy 
donoszą, że siano, kartofle, 
buraki cukrowe i kukurydza 
zostały znacznie uszkodzone. 
Po nizinach był lód.

Walka ukończona.

PITTSBURG, PA„ 17go 
czerwca. — Po czterogodzin­
nych naradach zastępców fa­
brykantów i “Amalgated Asso­
ciation” robotników przy że­
lazie i stali, zostało myto 25- 
000 robotników podwyższone 
na jeden rok. Wogóle otrzy­
mali robotnicy to, o co wal 
czyli, to jest zwrot myta z r. 
1893. Podwyższenie robotni­
ków w walcowniach i tak 
zwanych “shearmen” wynosi 
11 procent, a robotników 
dziennych 15 procent.

Zuchwalcy. 
atlanta CITY, N. J., 18 
czerwca.—Kapitan Wm. A. 
Andrews wypłynął dzisiai na 
małej łodzi “The Doree,” w 
której chce przebyć ocean 
Atlantycki.

GLOUCESTER, Mass., 18 
czerwca. — Howard Blackburn 
zamieszkały tutaj wypłynął 
dzisiaj w swej malej cztero- 
tonowej lodzi “Great West­
ern” w zamiarze przebycia 
Atlantyku. Zabrał ze sobą 
żywność na 90 dni.

U lekarza.
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— Dla czegO?
Boś pani zdrową.

Polacy w Ameryce.

— Michał Koko, zamiesz 
kały pod no. lóoprzyCase ave., 
w Cleveland, O., zaprosił kilku 
przyjaciół, aby godnie uczcić 
urodziny swego syna. Natu­
ralnie nie obyło się bez wódk 
i piwa. Po wychyleniu wie u 
kieliszków 1 szklanek zaczęto 
radzić nad imieniem młodego 
Koko. W obradach brał 
udział ojciec noworodka, 
Michał Wiłowski, Andrzej, 
Szymon i Jan Lutajne. Długa 
kalkulacya nad imionami jak 
Michał, Jan, Karól, Kuba, 
Wojtek i t. p., doprowadziła 
do tego, źe utworzyły się dwa 
stronnictwa: jedno za tern, aby 
malec został Michałem, drugie 
zaś chciało go zrobić Kubą. 
Od różnych argumentów przy­
szło do bijatyki. Z walki wy 
szedł najgorzej Koko, bo 
z dwudziestu dziurami w gło­
wie. Pokaleczonego odwie­
ziono do szpitala, a uczestnicy 
bójki pouciekali.

— Żadna chyba praca nie 
zabiera tyle ofiar życia ludz 
kiego, co praca w kopalniach. 
Otóż znowu świeże groby. 
W Shenandoah Jan Górzecki 
i Antoni Marcin popaleni 
w kopalni Royal Col., wsku 
tek eksplozyi gazów, zmarli 
w szpitalu. Tamże w szpitalu 
górniczym umarł Michał Ko- 
łajtis pokaleczony w szybie 
Ellengawn.

— W Englewood w po 
bliżu Detroit pociąg Michigan 
Central kolei zmiażdżył obie 
nogi Augustowi Demskiemu 
i tak straszliwie go poka­
leczył, źe umarł w dwie go­
dziny potem.

— W Pittsburgu Antoni 
Chojnicki i Jan Stocki, pracu 
jący w fabryce Carnegiego 
przy 33 ul., padli w wtorek 
skutkiem wielkiego upału. 
Odzyskali atoli przytomność 
i byli w stanie udać się do 
mieszkania przy Smalman, 
w pobliżu 30 ul.

— W Milwaukee bur 
mistrz Rose zamianował ob. 
Antoniego Szczerbińskiego 
swoim prywatnyrrt sekreta 
rzem.

— W Milwaukee, Wis., 
listonosz ob. Gurda powziął 
myśl zbierania składek na 
pomnik Kościuszki wśród 
osób, którym rozdaje listy. 
Myśl godna do naśladowania.

— W Newton, pow. Queens, 
N. Y., Kazimierz Stupaj umarł 
na udar słoneczny.

— Ks. U. Stanowski z St. 
Louis udał się do Europy.

— W Milwaukee umarła 
Siostra Klemensa z zakonu 
Notre Dame w parafii św. 
Józafata pochodząca z rodziny 
Deresińskich.

— W Allegheny, Pa., Ą. 
L. Gośki zam. pod no. 225 
jrzy Shady umarł na udar 
słońca.

— W Wilkesbarre, Pa., 
Franciszek Śliwiński miano 
wany został policyantem.

— W Detroit Kazimierz 
Koźniacki, liczący lat 22 nie­
spełna, jechał nazbyt prędko 
na bicyklu ulicą Forest, tak 
źe nie był w stanie powstrzy­
mać się przed nadchodzącym 
pociągiem kolei żelaznej Grand 
Trunk na przecięciu się ulic 
forest i Deguindre. Dostał 

się pod koła pociągu, które 
mu zmiażdżyły obie nogi i 
doznał obrażenia stosu* krę­
gowego. Umarł wieczorem 
w szpitalu Grace.

— J. Kołosiński, młodzie 
nieć liczący lat 23, został 
w Cleveland, O., przejechany 

zabity przez pociąg kolei 
Valley.

— W Toledo, O., p. J. M. 
Dałkowski, poczmistrz przy 

stacyi D., ma zająć się przy­
prowadzeniem do skutku pod- 
ętego tam projektu posta­

wienia pomnika Kazimie­
rzowi Pułaskiemu.

— Pani Jakóbowa Klinka 
w Myra, niedaleko od West 
End, Ind., porodziła trojęta, 
ednego chłopca i dwie dziew 

czynki; każde ważyło żaraz 
po urodzeniu po 7 funtów.

— W Cleveland, O., p. 
B. J. Bentkowski, otrzymał 
posadę jako klerk w ratuszu 
miejskim.

— W Milwaukee przeje­
chał blcyklista R. Zielin 7-

letniego Ludwika Czyżew­
skiego na krzyżówce ulicy 
Mitchell z Muskegon ave. 
Chłopak ma złamaną ncgę 
i jest na całem ciele potłu­
czony.

— W Milwaukee komitet 
rękodzielniczy rady szkólnej 
zamianował panią Józefę Pa- 
wińską, żonę byłego alder- 
mana Piotra Pawińskiego, 
członkiem dyrekcyi szkół ku­
charskich na miejsce pani 
Tomkiewiczowej, która wyje­
chała do Europy.

— W Milwaukee 44-letni 
Walenty Bielski, zamieszkały 
pod no. 725 przy 8 ave., 
dostał pomięszania zmysłów 
i został umieszczony w wię 
zieniu powiatowem. Przez 
dwa dni Bielski uganiał się 
nago po drogach w okolicy 
Hood’s Creek w town Cale 
donla i przerażał kobiety i 
dzieci swym dzikim wyglą 
dem i krzykiem. Aresztował 
go szeryf powiatu Racine 
i to z wielką trudnością. 
Bielski był kilka lat temu 
agentem realności w Mil­
waukee i postradał podobno 
zmysły skutkiem zmartwienia 
spowodowanego stratami fi- 
nansowemi.

— Ks. Teofil Małkowski 
w Menasha, Wis., otrzymał 
już od architektów plany na 
nowy kościół polski, który 
będzie 140 stóp długi i 54 
szeroki. Kcściół będzie ogrze­
wany parą i zaopatrzony we 
wszystkie najnowsze ulepsze­
nia. Będzie w nim 900 sie 
dzeń. Ks. Małkowski, pro­
boszcz parafii św. Jana, dał 
już dowody, źe budowę ko­
ścioła przeprowadza umie 
jętnie i oszczędnie. Wybu­
dował kościół w Wausau, od­
restaurował w Pine Grove, 
wybudował w Stevens Point, 
zaczął budowę w Eaton i 
zrestaurowal i powiększył ko­
ściół w Green Bay kupiony 
od starokatolickiego arcy­
biskupa Vilatte.

OstatnisWitdomoscl.
IMUS, 20 czerwca. Gen. 

Wheaton zajął dzisiaj miejsco­
wość Prezdasmarines; Filipiń­
czycy uciekają. 300 Amery­
kanów pod majorem Bubb 
zostało otoczonych przez 1000 
Filipińczyków,którym drugi ty­
siąc przybył na pomoc. Zda­
wało się, ze Amerykanie zo­
staną pobici, lecz gen. Whea­
ton przybył Bubb’owi na 
pomoc i zmusił Filipinów do 
odwrotu. Pięciu Amerykanów 
zostało zabitych i 25 ranio 
nych. Strata nieprzyjaciela 
est znaczną. Bitwa trwała 

przeszło trzy godziny.
RZYM, 20 czerwca. — Pa- 

jież zamianował na konsys- 
;orzu wczorajszym jedenastu 
cardynalów i prekonizowal 

znaczną liczbę biskupów. No­
wymi kardynałami są: Msgr, 
Guiseppe Francisco w Nova 
di Bontife, nuncyusz papiezki 
w Madrycie; arcybiskup w 
Gorzycach w Karyntyi; arcy­
biskup w Toulouse we Fran- 
cyi; łaciński patryarcha w 
Konstantynopolu; łaciński pa­

tryarcha w Antyochii; arcy­
biskup w Turynie; arcybis­
kup w Ferrara; arcybiskup w 
Keggio; msgr. Ciasca, sekr. 
Propagandy; msgr. Tromba- 
gasta, sekr. kongregacyi dla 
biskupów i braci zakonnych; 
msgr. Llenaveras.

Pomiędzy prekonizowany- 
mi biskupami znajduje się 
msgr. Blenk z Portorico i 
msgr. Barnabo Aquilar z 
Santiago de Cuba.

Papież, którego stan zdro­
wia jest wybornym, miał prze­
mowę o łączności kościołów.

Nazwiska dwóch kardyna­
łów, które papież utrzymuje 
dotychczas w tajemnicy, zo­
staną później ogłoszone.

KORESPOŃDENCYE
‘‘GAZETY POLSKIEJ."

AMSTERDAM, N. Y., 13 czerw­
ca, 1899.

Towarzystwo Bratniej Pomocy 
pod opieką Boskiego Serca Jezus 
miało 11 czerwca roczne posiedze­
nie i obrało nową administrację. 
W skład jej wchodzą:

Walenty Szczygieł, prezydent (r. 
Sty);

Antoni Musiał, wiceprez. (r. 2gi); 
Wojciech Bogdan, kasyer(r. 5ty); 
Józef Guziołek, sekr. fin. (rok 

2g0; ,

Wojciech Zierak, sekr prot. (r. 
Sty);

Jan Piszka, marszałek (r. 5ty);
Franc. Brumiereki, wicemarsz. 

(r. 2gi);
Sebastyan Mendus, dyrektor (r. 

2g');
Władysław Mendus, Stanisław 

Olbrych, Maryan Maciejewski, Sta­
nisław Przy.tup, opiekunowie cho­
rych.

Abtoni Knapik i Ignacy Ka­
czmarek, chorążowie.

Paweł Czeluśniak i Józef Buś, 
(r. 2gi) do sznurów.

Jan Cionek i Andrzej Olbrych, 
odźwierni.

Towarzystwo miało w przeszłym
roku:

Dochodu......................... $5C0.58
Rozchodu........................ 167.27
Pozostało........................ 333 31
Z dawniejszych lat......... 812.34
Majątek Towarzystwa

wynosi.................................. $1145.56
Tow. Bratniej Pomocy pod op. 

Najsłodszego Serca Jezus istnieje 
od r. 1895. Przy założeniu było 
41 członków, lecz od owego czasu 
znacznie się powiększyło, bo liczy 
obecnie 108 członków.

Wojciech Zierak, sekr. pro- 
tokółowy, 7 Reid st.

KREBS, I. T. 10 czerwca, 1899.
Donoszę, że we wszystkich ko­

palniach po całem Indian Terylo- 
ryum panuje strajk już od 1 mar­
ca. W jednym tylko okręgu pra­
cuje 20 Słowaków i 30 Włochów, 
którzy nie należą do unii. Nie­
wiadomo jeszcze kiedy strajk się 
ukończy.

Donoszę także, że dnia 9 czerw­
ca niejaki Bill (William) Willliams 
ugodził nożem w lewy bok mego 
towarzysza Marcina Stankiewicza 
tak niebezpiecznie, iż niezawodnie 
życiem przypłaci. Dnia tego o g. 
10 wieczorem Marcin spokojnie ro­
zmawiał z przyjaciółmi, gdy nie­
spodzianie Bill Williams, który był 
pijany, się okazał i wołając “ja 
was wszystkich wyrżnę,” uderzył 
Marcina nożem w piersi.

Marcin Stankiewicz pochodzi z 
suwalskiej gubernii i przebywał 
przez długi czas w Luzerne po­
wiecie, Pa., gdzie ma wielu zna­
jomych. Stankiewicz był człowie­
kiem statecznym i spokojnym.

Williams chciał. ubiedz, lecz 
przyjaciele Stankiewicza schwycili 
go, pobili i pocięli tym samym 
nożem, którego użył tak, iż lekarz 
musiał mu ciało w 36 miejscach 
zeszywać. Siedzi w więzieniu.

Franciszek Kokoszką, 
Krebs, Indian Territory, Ib. 244.

South Chicago, 111, 16go czerw­
ca, 1899.

W dniu 27go i 28go Maja b. r. 
Tow. Legion św. Józefa przy ko­
ściele Niep. Pooz. N. Maryi Pan­
ny w So. Chicago, Ills,, odbyło 
swoje roczne posiedzenie, na któ­
rem wybrana została administracja 
do pełnienia urzędu na przyszły 
rok:

Krynizki Woj., prezydent; An­
drzej J. Tobiński, sekr. prot.; Mi­
chał Zalaszewski, sekr. fin.; Fran­
ciszek Tobiński, Mrugowski To 
masz i Jan Lewandowski, opieku­
nowie kasy; Marcin Wióra, kasyer; 
Pilawski Piotr i Napieralski Woj­
ciech, chorążowie. Opiekunowie 
chorych: Szczepan Sulski, Wład. 
Polfus i R tman Przybyliński. Do 
ćwiczenia szeregu wybrani są: 
Szczepan Sulski, kapitan; Roman 
Przybyliński, Michał Bussa i Ig­
nacy Chojnacki, oficerowie; Jakób 
Lukstejt, feldfebel.

Wszelkie korespondencje i listy 
tyczące się tegoż Towarzystwa, pro­
szę nadsyłać pod adresem:

Andrew J. Tobiński,
8726 Exchange ave., Sta. S.

Chicago, Ills.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE.
51 Adomajti T
61 Benibnowski J
68 Brando wa J
71 Bu Janowski-J
72 Cacbara W
73 Cajel A
74 Ciba M
75 Czaja K
77 Deinbrowski P
80 Dobrowolski
81 Donaka Fr
82 Dudzik A
83 Dzukawski S
90 Frandzki L
92 Gajda P
94 Gazajtis Ch
95 Gazwet Bł

100 Glodzicki J
107 Gryzoń J
IKHedzel J
118 Horak J
124 Jakubowski A
127 Karch P
128 Katucki J
133 Korac J
134 Kózek J
135 Kossutski Ed
136 Krochmal Fr
137 Krupika A
138 Kruszyński F
139 Kusibad J
140 Labożenski Fr
141 Lazdowski A
147 Maczijtis J
149 Martynowicz F
152 Muskał A
153 Maszedlański J
155 Mazentas 8
157 Menzirow D
159 Miech J
160 Mikalskf B.
101 Mi ler S S
162 Mirowski J
163 Miszkowicz J

164 Mondlak F
168 Mawiok G
169 Natepa M
170 Nawracaj M
172 Noga J
173 Nowicki F
174 Ocho Br
175 Opaciain J
176 Opacian Br
177 Oszania W
180 Padzaza A
182 Pechota J
185 Pielikis N
187 Plaza St
188 Po lraza T
189 Podrazionka A
191 Potonis W
193 Przygodski E
194 Przybyłowicz F
195 Pytek J
196 Rakowski F
2(»3 Boski W
207 Rub J
208 Rynkal A
209 Rzygocki W
213 Schilling St
217 Scbuwal B
223 Serska F
227 Smolko B
228 Solak J
22 • Spolis A
235 Tamoszajtis J
236 Tersze ski K
237 Tresteniak A
238 Tylka R
243 Walega J
246 Wiezbicki A
247 Wieczerski I
251 Wly nas ki J
255 Wojdak F
256 Zajas A
260 Zienty F
262 Zlotkowitz M
263 Zboraska K

Listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, 
poczem zostaną odesłane do Wa­
shingtona do “Dead Letter Ofisu”, 
z.kąd, po rozpieczętowaniu, znów 
zostaną odesłane do tych którzy 
listy pisali.

POTRZEBNI SĄ 
dobrzy moulderzy. Mamy du­
żo pracy i to stałej przez cały 
rok. Dobrzy moulderzy zara­
biają od $15 do $25 tygodnio­
wo. Przybądźcie natychmiast 
lub piszcie do naszego polskie­
go foreman’a pod adresem

J. D. MOSKOWITZ, 
The Dayton Malleable Iron Co., 

Dayton, 0.
^July 4-99

Do 1-go Lipca, wydaje się premie za 75 centów, za dołączeniem 
10c. na przesyłkę z następujących książek do nabożeństwa i inne.

Do Nabożeństwa.
ANIÓŁ STROZ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
34x5 cali, 635 stronnic, (da­
wn ej $1.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc 
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czerwone brzegi (dawniej 85c) 
teraz 35c

ANION STRÓŻ Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) z oku­
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 60c

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla­
merką, pięknymi wyciskami 
i złóc. brzegami, oraz nabija­
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00) 
teraz $1.60

CICHA ŁZA Chrześciańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3|x5 cali, 635 
stron., (dawniej $1.00) teraz 40c 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla kobiet) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami^ format 3| 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60c.

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast ) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 635 stronnic 
(dawniej $2.00) teraz - 8Oo.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
W miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3|x5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz - - - $1.20

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3^x5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
teriz - • - $1.6)

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast). Oprą 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3^x5 cali 635 stron, (da­
wniej $4.00) teraz - $1.60
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­

tolika Zbiór. Modłów i Pieśni słu­
żącej dla dusz pobożnych. Z do­
datkiem nieszporów i pieśni łaciń­
skich (Wydanie dla niewiast.) O- 
prawne w imitację kości słoniowej 
z wyciskami z mosiądzu i stali z 
klamerką i złotymi brzegami. Da­
wniej cena 4.60 teraz tylko 1.80, 
DZIECIĘ DO BOGA z doda­

tkiem ministrantury. vOpra- 
woe w płótno) lOc

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłop­
ców i dziewcząt Mocno opra­
wne w płótno 15c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoć. tyt. czerwone brzegi 
(dawniej 85) teraz 35c. 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i. Pieśni służący dla 
dusz pobożiych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 635 stronnic, (da­
wniej $1.00) teraz 40c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporód i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamer­
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 60c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, oprawna ozd. w skór­
kę cielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da­
wniej $4.00) teraz $1.60

WY BOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20c.

WYBOREK ożyli krótki spo­
sób N abożeńst wa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. Cena 25o.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo­
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką (dawniej 
$1 00) teraz 40c

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00

W1BÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75c

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

Religijne.
Głos Synogarlicy na pustyni świata tego 

jęczącej, w mocnej oprawie ze złbco- 
nym tytulikiem 512 stronnic $1.00

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy 5 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
biisko 800 stronnic ’"s mocnej oprawie. 
.......................................................30

Nawiedzania Najświętszego sakramen* 
tu i Niepokalanie. pdczętej Najświęt­
szej Maryń Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego S. Alfonsa Marża Li- 
gouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty 
i Fundatora Zgromadzenia Redempto­
rystów na polski język przełożone. 30 
W mocnej oprawie .... - ^0

O Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
(Tomasza a Kempis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - - - 850.

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne- 
mi pięknemi rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem.............85c.

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo­
cnej oprawie 75c

Śpiewnik kościelny dla użytku wier­
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają­
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła­
cińskie. Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Boskiej i 
bwiętych Pańskich, Pieśni za Polską, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena...........................................$1.00.

Zbiór pieśni' nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 23 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacanemi 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaj e się po cenach 
następujących: ’
Oprawne w pół skórek . . $2.25 

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.25

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIEŁSKIEGO-

Aleksandra Chodźki Słownik Poltko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena....................................... $4.00

Oliendorffa teoretyczno • praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po ansielsku w sześciu mie­
siącach, z oryginalnej edycji przero­
biona i do użytku Polaków zastoso­
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie, 

Cena - - - - $2.00

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków- w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, wypracował Wł. Dyniewitz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim 1 
angielskim języku.................. 65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra­
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucją Stanów Zjedno­
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. . 75c
W lepszej oprawie z wyciskanym ty­
tulikiem ... $1.00

Kto nie życzy sobie w premii z powyższych książek, temu przeznaczamy następujące 
Roczniki Tygodnika.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego 
Dziewiąty Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego.
Jedenasty Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego.
W mocnej oprawie. Zamiejscowi muszą przysłać 40 centów na opłatę przesyłki.

Warunki do otrzymania premii z powyższych książek.
1) Musi dołączyć 40 CentÓW na opłacenie przesyłki Rocznika Tygodnika lub też 10 Centów 

tja przesyłkę innych powyższych książek.
2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech 

opłaci Gazetę jeszcze na rok dłużej.
4) Z INNYCH KSIĄŻEK NIE WOLNO WYBIERAĆ NA PREMIĄ.
5) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską nie mogą żądać żadnych podarun­

ków, na to się wydaje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie naprzód opłaconą. 
Gazeta Polska kosztuje na rok dwa dolary, na pól roku $1.25, na ćwierć roku 75c. 
Żądającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się tylko jeden numer na okaz.

j^“~Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów dostanie bezpłatnie przysłane dzieło 
“Tysiąc nocy i jedna.”

W. DYNIEWICZ,
Publisher “Gazeta Polska,” 532 Noble Str., Chicago.

H. 0. Patterson, 
....Własność Realna.... 
Pożyczki i Dzierżawy,

205 LA SALLE STREET,
J’okój 505, Home Insurance Building,

CHICAGO, ILL.

K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI.

ADWOKACI
Pokój 305-310 Unity Bid-—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, ILL



6 O-.A. 15 SGT? .A.

Europejska prasa polska 
o Memoryale.

“Dziennik Poznański” pisze 
o kongresie pokojowym:

Nie wiele słów potrzeba, 
żeby wprowadzić go u nas na 
arenę myślącej a zaciekawio­
nej opinii. Nikt dziś nie wie­
rzy, żeby kongres ten osią­
gnął to, do czego głównie 
zmierza, tj. rozbrojenia, usu­
nięcia zbrojnego pokoju po 
za trybunał rozjemczych są­
dów polubownych od których 
nie byłoby apelacyi do mie­
cza.

Widać to już z tąd, że wła­
śnie od czasu, kiedy cesarz 
rosyjski wydał hasło rozbro 
jenia, wszystkie państwa mi­
litarne, na lądzie i na morzu 
ze zdwojoną energią podjęły 
dzieło dalszego “zbrojnego 
pokoju.”

Z tern wszystkiem nie na­
leży się kamieniem lekcewa­
żenia rzucać na zamiary ini- 
cyatorów i na sam kongres i 
tu powiedzieć sobie należy, 
zwłaszcza w tak trudnej spra­
wie: nie od razu Kraków 
zbudowany. Wielkimi nawet 
środkami nie dochodzi się od 
razu do rozwiązania wielkie­
go problematu. Trzeba ziarn­
ko składać do ziarnka, a nie 
ustawać w usiłowaniach, że­
by choć w czasie stuleci bie­
żących przynieść państwom i 
narodom ulgi w ciężkiej wal­
ce o byt.

Przy całej nieufności tedy, 
nie można jednak odmawiać 
sympatyi dziełu rozpoczętemu. 
Nie w to nawet wchodzić na­
leży, z jakich pobudek je 
podjęto, tylko sądzić rzecz, 
jako samo przez się słuszną, 
sprawiedliwą i szlachetną. Co 
z niej złość i marnota ludzka 
zrobi, tego przewidzieć nie 
można i odgadywać nie na­
leży.

Na razie nie całkiem bez 
skutku zapewne rozejdzie się 
kongres. Nie pogodzi państw 
ani narodów, nie wykorze­
ni z polityki egoizmu, zazdro 
ści i gwałtu, ale wiele rzeczy 
i obyczajów złagodzić może 
przez różne międzynarodowe 
stypulacye.

Wojny w przyszłości przed­
stawiają się fantazyi, i w obra­
chunkach ludzkich tak strasz­
liwie, że już ten wiele zdzia­
ła dla ludzkości, kto złagodzi 
barbarzyństwo proceduru wo­
jennego.

Na tern tedy polu szukać 
należy głównych zdobyczy 
kongresu.

Ubolewać tylko należy, że 
kongres z góry wykluczył z 
grona tę siłę moralną, która 
z powołania i bożego zakonu, 
jest największą i najlepszą o- 
rędowniczką pokoju tj. kuryą 
rzymską. Może to jest nie 
świadomem uznaniem, że na 
kongresie zebrać się mają 
poniekąd sami winowajcy 
przeciwko chrześciaństwu i 
dopiero sami między sobą 
naradzą się, czy wspólnie u 
derzyć czołem przed tymi, 
co wprawdzie nie mają żoł­
nierzy ni armat, a jednak 
rządzą i władają ludami po 
tęźniej, jak bagnety i pięście.

Z Ameryki usiłowano wpro 
wadzić na kongres sprawę 
i krzywdy polskie. Z góry te­
mu przeszkadza v chwała, że 
wszystkie “postronne” spra­
wy nie mają znaleść uwzględ 
nienia na kongresie. Naiwno­
ścią byłoby przypuszczać, że 
sprawę polską podejmie jako 
nie “postronną” sam prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
przez swego reprezentanta.

Z tern wszystkiem “Odez­
wa Polaków w Ameryce w 
sprawie Polski” wydana od­
nośnie do konferencyi poko­
jowej w Hadze do ludu ame 
rykańskiego i do innych lu 
dów cywilizowanych,” może 
uchodzić za dzieło bynajmniej 
nie zbyteczne, albowiem wpły­
nie niewątpliwie pouczająco 
na opinię wielu kół, którym 
sprawa polska ledwo z nazwi­
ska jest znaną.

“Gazeta Toruńska” wyraża 
się w taki sposób:

“Niektóre gazety polskie 
ganią ten krok naszych braci 
zamorskich jako niefortunny, 
lub nawet wprost szkodliwy.

Według naszego zdania ta 
nagana nie jest równie nieu­
zasadniona, jak chętka kiero 
wania z jednego zaboru spra­

wami drugiego. Dopóki nie 
mamy narodowego komitetu 
wykonawczego, ma każda 
dzielnica prawo samodzielne­
go wybierania sposobów słu­
żenia sprawie narodowej, a 
prawo to przysługuje także 
naszym wychodźcom. Jak Ga- 
licya nie odpowiada za Po 
znańskie, ani Warszawa za 
Galicyę, tak i Polacy w kra­
ju nie odpowiadają wobec 
swych rządów za to, co czy­
nią nasi Rodacy w Ameryce. 
Bądźmy tylko sami rozumni, 
pracujmy na gruncie ustawo­
dawstwa krajowego, a nie 
zaszkodzą nam manifestacye 
amerykańskie.”

“Kuryer Lwowski” podaje 
streszczenie manifestu i tak 
kończy:

“Ten szczery, podniosły, go 
rącem umiłowaniem Ojczyzny 
i swobody nacechowany głos 
nie będzie się zapewne po­
dobał w tych kołach naszego 
społeczeństwa, które uprawia­
ją politykę strusią, prowadzą 
cą do służalstwa, a nawet 
“dyplomatycznego” zaprzań­
stwa; my jednak uważamy, 
że manifest ten był nietylko 
potrzebny, lecz niezbędny i 
dla tego możem być tylko 
wdzięczni naszym braciom z 
za Oceanu, iż z taką godnoś­
cią przypomnieli światu naszą 
niezmarłą, przemocą z po­
rządku dzisiejszych dążeń spy­
chaną sprawę.

“Wielkopolanin” donosi o 
ukazaniu się odezwy, podaje 
tytuły różnych jej rozdziałów, 
a dalej pisze:

“Jeżeli miejsce pozwoli, po­
damy niektóre ustępy tej o- 
dezwy. Co do odezwy samej 
naznaczamy, że jest ona wa­
żną, ponieważ jest wyraźnym 
dowodem, że Polacy nasi w 
Ameryce myślą stale i ciągle 
o swej macierzy i że ta myśl 
bronić ich będzie od wynaro 
dowienia.

Z tego punktu widzenia 
krok naszych amerykańskich 
wychodźców wielkiej jest do­
niosłości. Praktycznego rezul 
tatu z tej odezwy nie będzie; 
wątpimy bowiem, aby kon­
gres pokojowy zwołany przez 
rosyjskiego cara, miał się 
przychylić do życzeń naszych 
rodaków w Ameryce i zaj­
mować się kwestyą Polską. 
To atoli nie ulega żadnej wąt­
pliwości, iż kwestya Polska 
jest zawsze żywą — jest nie 
zmiernie ważną dla stosun­
ków europejskich i że źy- 
czyćby należało, aby i tę spra­
wę poruszono na pokojowym 
kongresie w Hadze. Nam ta 
odezwa żadną miarą zaszko­
dzić nie może. Odezwa jest 
przypomnieniem faktu histo­
rycznego, uznanego nawet 
przez historyków interesowa­
nych państw za akt gwałtu; 
fakt ten jest powszechnie zna­
nym i nikt za złe nie może 
brać przypomnienia, że Pol­
skę rozebrano przemocą.”

“Praca” o odezwie Pola­
ków amerykańskich.

W poznańskiem czasopiś­
mie “Praca” znajdujemy na­
stępujący artykuł wstępny w 
No. 22 gim:

Polacy w Ameryce wydali 
odezwę do ludu amerykań­
skiego i innych cywilizowa­
nych, w której poruszają spra­
wę polską w obec konferen­
cyi pokojowej w Hadze. O- 
wiana duchem szczerego pa- 
tryotyzmu odezwa ta zaszczyt 
przynosi naszym rodakom z 
za Oceanu, będąc żywym i 
dobitnym dowodem, jak ści­
słą jest łączność Polaków za­
mieszkałych w Ameryce, z 
ich nieszczęśliwą Ojczyzną.

Rozmaite podniosły się u 
nas w kraju głosy co do wy­
boru chwili wystąpienia z tą 
odezwą; były zdania, według 
których Polacy w Ameryce 
odezwą swą zaszkodzić tylko 
mogli nam w Europie zamie­
szkałym. Zanim jednak przyj­
dziemy do scharakteryzowa­
nia tych głosów, pozwólmy 
zabrać glos samym Polakom 
w Ameryce.

Komitet wykonawczy, w 
którym znajdujemy przedsta­
wicieli wielkich związków pol­
skich nie mniej wszystkich 
pism polskich, pisze:

(Tu następują cytaty głó­
wnych ustępów memoryału, 

a w dalszym ciągu czytamy):
Podaliśmy w powyższych 

słowach najważniejsze ustępy 
memoryału Polaków amery­
kańskich, pomijając zarys hi­
storyczny rozwoju i losów na­
rodu polskiego, jako przezna­
czony dla informacyi obco­
krajowców.

A teraz do oceny memo­
ryału.

Najważniejsze dla nas ma 
znaczenie jako znamienny do 
wód, że tam za Oceanem, 
ideały, wypiastowane nieg­
dyś tu w kraju, pod groź­
nym podmuchem praw wy­
jątkowych, źyją niewzruszenie; 
memoryał jest nam dowo­
dem, że wśród tej amerykań­
skiej Polonii duch polski nie 
zamarł i nie zamrze, i że o- 
czy dobrowolnych wygnań­
ców zwracają się wciąż ku 
ich dawnej Ojczyźnie.

To przeświadczenie bło- 
giem jest i w tej myśli wita­
my wydanie memoryału jako 
jeden z objawów niespożyte­
go ducha polskiego.

Czy memoryał będzie miał 
jaką korzyść praktyczną?

Jeźii korzyści tej zechcieli- 
byśmy upatrywać tylko w o- 
brębie prac konferencyi po­
kojowej—to zapewne, że ża­
dnych tak praktycznych re 
zultatów memoryał nie osią­
gnie.

Czy jednak w innej formie, 
po za obrębem prac konfe­
rencyi, za pomocą zwrócenia 
opinii publicznej na niezała- 
twioną sprawę polską rezul­
tatów korzystnych nie osią­
gnie, zależeć to będzie od 
sposobów i środków, za po­
mocą których Polacy ame­
rykańscy postarają się swą 
odezwę rozrzucić i na opinię 
publiczną oddziałać. W każ­
dym razie przedwczesnem by­
łoby odmawianie z góry 
wszelkiego praktycznego wy­
niku.

Czy dalej Polacy memory- 
ałem swym nie zaszkodzą nam 
tu w kraju pozostałym? Na 
pytanie to twierdząco odpo­
wiedziały niektóre skrajne u 
godowe pisma polskie. Nie 
wiemy, w jaki sposób me­
moryał ten miałby nam za­
szkodzić, tembardziej, że pi­
sany jest w tonie dość u- 
miarkowanym i żadnych bez­
pośrednich obelg dla rządów 
zaborczych nie zawiera.

Jedno z pism poruszyło 
nawet kwestyę, czy Polacy 
w Ameryce mieli w ogóle 
prawo do zabrania głosu w 
imieniu całej Polski i do ża­
lenia się na krzywdy, które 
na nich bezpośrednio nie spa 
dają.

Małostkowe to zapatrywa­
nie jest błędnem. Bo i ko 
muż to dziś nie wolno prze 
mawiać w imieniu Polski, je­
śli nie im, wolnym obywate­
lom wolnej Ameryki? Czy 
my pod zaborami, mamy spo­
sobność i czy nam wolno tak 
przemawiać ?

A gdy się serca zapytamy, 
czy oni mogli wystąpić jako 
obrońcy sprawy polskiej, to 
czyż może być wątpliwą od­
powiedź? Któż jeśli nie oni, 
ci wygnańcy, których setna 
może część oglądać będzie 
ziemię ojczystą, bardziej od­
czuć może nieszczęsny los 
Polski? Wszakże gdyby nie 
nasza polityczna niedola, oni 
by nie tęsknili do kraju, bo 
ojczysty kraj, w którym dziś 
dla nich brak miejsca, przy 
tuliłby ich do Iona. Ten ból, 
ta tęsknota, to przywiązanie 
do ojczyzny z oddali, to 
wszystko daje im najświętsze 
prawo do przemawiania w 
imieniu Polski.

Niechaj nam kto pokaźe 
przykład, zaczerpnięty tu z 
naszych stosunków w kraju, 
aby w chwili nawet poważ­
niejszej, niż ta, zapanowała 
zgoda pomiędzy wszystkimi 
obozami, pomiędzy wszystkie- 
mi pismami odcieni. Niech 
nam kto pokaże drugi taki 
przykład, gdy wszystkie stron 
nictwa podały sobie rękę dla 
spełnienia zamierzonego cdlu.

A jednak dziełem takiej 
zgody jest właśnie memoryał 
rzeczony. Więc raczej wstyd 
nas ogarnąć powinien wobec 
takiego przykładu, nie zaś 
wątpliwość, czy oni mieli pra­
wo przemawiać w imieniu 
Polski.

O, stokroć mieli oni prawo 
przemówić tak, jak to uczy­
nili, wołając:

“Domagamy się sprawie­
dliwości! Polska żyje i my, 
jej synowie, pragniemy pra­
cować dla ogólnego pokoju. 
Spoglądacie dziś narody na 
naszą matkę Ojczyznę roz­
szarpaną; bez samodzielnego 
bytu politycznego, jak na 
wdowę poranioną, zbitą, w 
odzieży poszarpanej, prawie 
w łachmanach, ale my, jej 
synowie, nie wypieramy się 
naszej matki, lecz tern gło 
śniej wołamy: to nasza matka 
Polska! Nędza jej nie jest z 
naszej winy — lud polski nie 
mógł się rozwinąć. Dziś więc 
gdy mamy po temu porę, 
pospieszmy na kongres z me- 
moryałem, zabierzmy glos pu­
bliczny, poważnie, głośno i z 
całą siłą wobec narodów. Za­
znaczmy, że żyjemy i żyć 
pragniemy! Niech sobie świat 
przypomni naszą stuletnią nie­
wolę, niech sobie przypomni, 
czego przed stu laty doko­
nano na narodzie szlcchetnym, 
wolnym, który nikomu kaj­
dan nie narzucał—niech świat 
widzi nasze krzywdy!

Niech memoryał głosi świa 
tu, że Polacy są i żyją — że 
zgłaszają się do narodów po 
swą własność! Dziś nam mo­
że rzekną niektóre narody i 
rządy: Vae victis! (biada zwy­
ciężonym), lecz szyderstwo to 
niechaj nas nie przeraża, bo 
historya nas poucza, że już 
i zwyciężeni tryumfująco wo­
łali: Vae vlctoribus! (biada 
zwycięzcom). Przeszłość stu­
letnia należy do wrogów, zaś 
przyszłości nikt nam zamknąć 
nie zdoła”!

Kazimierz Radwan.

“Goniec Wielkopolski” 
o memoryale.

“Goniec Wielkopolski” wy­
chodzący w Poznaniu, rozpo­
czął w No. swym z dnia 14 
Maja przedrukowywać tekst 
memoryałn, naturalnie z przy­
czyn łatwo zrozumiałych, mu- 
siał poopuszczać niektóre wa­
żne zdania i ustępy. Prze 
druk poprzedzony następują 
cym gorąco napisanym wstę 
pem:

“Czwarta dzielnica za Oce­
anem przemawia za macierz 
swoją.

Rodacy na wychodźtwie a 
merykańskiem, ci, którzy są 
jeszcze żywą zieloną gałęzią 
pnia ojczystego, chcą wobec 
Europy zadokumentować, iż 
Polska żyje—żyje nietylko na 
ziemi Ojców w sercu Euro 
py, której była przedmurzem, 
że żyje na całej kuli ziem­
skiej i wszędzie woła:

— Jestem!
“Za czasów Niegolewskich, 

Działy ńskich, Potworowskich 
my tutaj w Wielkopolsce by­
liśmy politycznem sumieniem 
narodów.

“Dziś niestety nie jesteśmy 
nawet echem siebie samych, 
bo dziś tego samego boimy 
się echa....

“Za kordonami—za jednym 
serca gorące,, ale pieczęć mil­
czenia włożono tam na usta; 
za drugim nie wiedzieć co 
górą, czy lojalność czy pol­
skość.

“Posłuchajmy tedy głosu 
braci z za morza. Broszurę tę 
wydali oni ozdobnie w języ­
ku angielskim — włożywszy 
nań szatę dla dyplomatów i 
ludzi wykwintnych ponętną. 
Polski memoryał mniej ozdo 
bny — ale na białej okładce 
widnieje biały orzeł na czer- 
wonem polu.”

Niżej podpisany podaje do ogól­
ny wiadomości, że ludzie cierpią­
cy na chorobę św. Walentego nie­
chaj się do niego zgłoszą a on ich 
z choroby wyleczy. Proszę opisać 
chorobę i załączyć na odpowiedź 
znaczek pocztowy.

WINCENTY SZOSDA, 
3281 Thompson Street, 

Port Richmond, Philadelphia, Pa. 
Oct. 27 99

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce.

Pr. P. Daniach, prezes.
733 W. 18th Place, Chicago, Ills. 

Pr. T. Wołowski, sekr. gen.
713 W. 30th Street, Chicago, Dla.

Po Informacje zgłosić sią należy do sekr. gen. 
badż listownie, bądź ustnie. W sprawie organizo­
wania Oddziałów Zw., zwrócić «1Q trzeba do ot- 
ganlzatora głównego: 8. K. SASS, 767 W. ISth 
Place, Chicago, lila., lub do stanowych organize. 
torów. 

l®“Pan F. J. Janiszewski, nasz po­
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo kolektować abonament 
za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. 
N.” i książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za­
płacił.

Abonenci, którzy zalegają z za­
płatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą, 
przez pocztę, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok, 
to mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje.

WŁ. DYNIEWICZ.

Baczność!
....Kto? Co? 
Czytajcie dalej!

Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze na 
patentowe środki i udajcie się do naszego insty 
tu tu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia Jest zupełnie inny. — Ni« 
firzyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby Jednem 
ekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 

do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie Ją wyleczyć i 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą speeyalno* 
Ida i sovki ludzi, którzy napróżno szukali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz Jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich i amerykańskich spądziU i którym ty­
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic n’e 
kosztuje, I że jest łatwiej żapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli . ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać Jest niebezpiecznie. Czy wiecie, żs 
tysiące 1 tdzi umiera rocznie przez niedbalstwo.

Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a Jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo aiźyc. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba Jest nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odsti^szyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie­
płodność, białe upławy leczymy prę­
dko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcze- 
góln” chorobą, bo my nie leczymy Jak inni Je­
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jea 
niemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby są naszą specyalnożcią, 1 tysią­
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowfa.

Przyślijoie jednę 2 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie.

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, 111.

Na odpowiedź należy przysłać 2-centow'y 
znaczek pocztowy. Kto nie przyćle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

Dla Bibliotek Polskich
W AMERYCE.

Pomimo że Rocznika HI Ty­
godnika Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
<25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dwanaście) Tygodniki I, II, 
III, IV, V, VI, VII, VIII, 
IX, X, XI, XII w mocnej 
oprawie zzloconemi wyciska­
mi i XIII rocznik skoro zo­
stanie ukończony i tak samo 
oprawny zostanie dosłany, za 
35 dolarów.

W. DYNIEWICZ.

Przewodnik adresowy 
Miasta Chicago zawierający prze­
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów.

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 35c 

Mapy każdego Stanu i Territory’s 
osobno:—Alabama, Alaska, Ari 
zona, Arkansas, California, Colo 
"rado, Connectićus, Delaware, Flo 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine. 
Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva­
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texa«, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa­
shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming. Każda po 80c 

Mapa na jednej stronie: Ameryki 
północna a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble St. Chicago.

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko­
lektor, będzie w tych dniach kolektował w Grand Rapids, 
Lexington, Manistee, Saginaw, Bay City, Detroit, Wyandotte, 
Mich., następnie w Toledo, Lorain, Grafton, Cleveland, O., 
Erie, Pa., a później w innych stanach.

Posiada nasze zupełne zaufanie I ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” 1 książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy mają opłacić za “Gazetę Polską” idąc 
do pracy niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swo­
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po ótej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po­
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

W. RADOMSKI, 
Agent i Kolektot.

Ażeby niemieckich pisarzy “Żywoty Świę­
tych” wyrugować z Ameryki sprzedaj emy

ŻYWOTY
ŚWIĘTYCH

PAŃSKICH
Ks< Piotra Skargi.

Napisane przez

POLAKA DLA POLAKÓW,
(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących:

Oprawne w półskórek ze złotymi
tytulikami. - . - - $2.50

Oprawne cało w skórę ze złotymi
tytulikami. - - . - - $3.25

Oprawne cało w skórę, wyzłacane
brzegi z złotymi tytulikami. - $4.00

Drukowane na pargaminie, ozdo­
bnie oprawne. - - - $6.00

AUG. GROSS,
980-982 WELLS STREET, 

CHICAGO, - ILLINOIS
Telefon 3443.

Skład Fortepianów.
NAJLEPSZYCH FIRM,

-------- JAKO TO----------

DECKER, 
GABLER, 

SCHUBERT, 
GILBERT, 

PEASE. 
Także własnego wyrobu.

Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek Innym składzie.

Nowe Fortepiany od <200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instruments muzyczne. Strojenia i reperacye for­
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach.

□ □I
 Najstosowniejsze na Podarunki ft 

czyli Upominki, x ft

Oprócz Książek do Nabożeństwa i Religijnych, ft 
jest śliczne dzieło: S

“Nasze Dzieje® | 
w ostatnich stu latach, z kilkudziesięciu ryci- ft 
nami, napisane przez Stan. hr. Tarnowskiego, ft 
drukowane z czerwoną obwódką w ozdobnej ft 
oprawie, z złoconymi brzegami i złoconymi wy- ft 
Ciskami. Jest zawsze do nabycia po $2.50 (dwa ft 
i pół dolara) w Księgarni Polskiej W. Dynie- ft 
wieża, 532 Noble Street, Chicago, Illinois. ft

Amerykański “BULL-DOG” REWOLWER.

Kai. 82. “American Buli Dog”, 5 strzałowy, poniklovany, szybka podwójna akcya 12.50 
Kai. 88. Taki sam rewolwer ------- 2.50

Od ceny powyższej abonenci mają prawo odciągnąć sobie $1.00 
premii a resztę $1.50 przysłać wraz z prenumeratą. Razem ‘"Gazeta” na 
rok i “American Buli Dog” $3.50.

Wyseła się ekspresem.
Są lepsze rewolwery po $5.00, 6.50, 7.50, 9.00 i 15.00. Od tyrth cen 

również się odciąga $1.00 premii.
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Młodym i Starym, że stare, pewne Dra 
Piotra Gomozo jest ustalonem lekar­
stwem domowem w tysiącach domów. 
Zajmuje miejsce apteki i lekarza. Jest 
zawsze gotowem. Wstrzymuje natych­
miast rozwój choroby, oszczędzając kło­
potu i wydatków Można go dostać tyl­
ko od agentów miejscowych. Jeżeli go

nie możecie dostać w waszej miejscowości, to piszcie do DR. 
PETER FAHRNEY, 112-114 South Hoyne Ave., Chicago, 
Ills.

Wyspy Tonga.

Wyspy Tonga, które nie­
dawno temu w prasie dzien­
nej były przedmiotem polity­
cznych rozpraw, są pod każ­
dym względem szczegółowe- 
mi i interesującemu Nie za­
szkodzi dla tego, jeżeli stre­
ścimy tutaj co wiemy z opi­
sów podróżnych i misyonarzy 
o tern małem królestwie, po­
litycznej idyle w burzącym się 
ruchu ludów w oceanie połu­
dniowym, jak je pewien słyn­
ny podróżnik nazywa.

Główna wyspa małego pań­
stwa wyspiarskiego, Tangatu- 
bu, jest bardzo pięknym, po­
wabami różnego rodzaju o- 
zdobionym kawałkiem ziemi. 
Oblana naokoło zielonem mo­
rzem, którego wały niespo­
kojnie i nieustannie się odbi­
jają o płaskie, lecz pięknie 
uleśnione wybrzeże, ziemia 
podnosi się potężnie z wody, 
prawie unosząc niby wszędzie 
z sobą gęsty kobierzec nader 
bujnej, podzwrotnikowej we- 
getacyi. Z niższych części 
górnych i dolinowych wzno­
szą się liczne, gęste gaje 
palm i ocieniają świetne kąty 
ziemskie, które pomimo ich 
cudzoziemczości przyciągają 
człowieka. Proste jak świece 
wznoszą się pod niebiosa pnie 
tych pięknych palm kokoso­
wych, tworząc na wierzchu 
gęste, pięknie uksztalcone ko­
rony liściowe. Umiarkowany 
wietrzyk morski wieje przez 
kraj i porusza korony drzew, 
a solenna spokojność panuje 
na dole w gaiku. Tu rośnie 
także dość licznie drzewo 
chlebowe, szeroko rozpoście­
rając swe liczne gałęzie. W 
wielkopiennem drzewie znaj 
dują się liczne paprocie; lecz 
nie brakuje także roślin kwie­
cistych, których gęste zarośli- 
ny i okrycia są takróżnobar- 
wnemi, że ich nie można so­
bie przedstawiać bardziej uro- 
zmaiconemi. Tu gdzie krajo­
wiec nie mający troski rozło­
żył swe domowisko pod do- 
brotliwem niebem zobaczysz 
roślinę bawełnicową lub ka­
wową tylko tu i owdzie 
dziko. W chłodnych okoli 
each zaś gdzie się koloniści 
częściowo przechodnio, czę­
ściowo stale, dzielni pionierzy 
kultury i cywilizacyi, osiedli­
li, okazują się widokowi ob 
szerne plantacye ryżu, kawy 
i bawełny, które ich właści 
ciełom przynoszą bogaty zysk. 
Jeżeli się idzie wyżej pod gó­
ry, które rzadko tylko są spa- 
dzistemi, roślinność, zwłasz­
cza las staje się rzadszym, 
lecz jest jednakże jeszcze dość 
bujnym. Z prawie wszystkich 
szczytów przedstawia się cu­
downy widok nad całą oko­
licę. Tu spuszcza się potok 
do pięknie uleśnionej doliny, 
tam grupa palm kokosowych 
powiewa pięknem! koronami, 
tam znów okazują się chata 
wyspiarza lub mały, pobielo­
ny dom osadnika, w głębi 
zaś na horyzoncie okazuje się 
morze, jako biały, srebrny 
pas, jako rama obejmująca 
wszystko.

Lecz i zgrozy podzwrotni­
kowej natury nie braknie w 
tym pięknym obrazie. Od 
czasu do czasu dają się uczuć 
straszliwe trzęsienia ziemi, 
które zmusiły mieszkańców 
do pobudowania ich domów 
z lekkiego tylko materyalu, 
a straszliwszemi jeszcze są hu­
ragany, o których Rev. T. 
Dest, który przez długi czas 
mieszkał na tych wyspach, 
donosi co następuje: Ani ję­
zyk, ani pióro nie zdołają o- 
pisać tych orkanów w całej 
ich straszliwości. Niebo i zie­
mia zdają się być w ruchu, 
a morze w swojem wzburze­
niu jest straszliwie wspania-

łem. Szum burzy, której się 
nic nie zdoła oprzeć; łoskot 
padających drzew: gałęzie zer­
wane przez wicher i unoszone w 
powietrzu; orzechy kokosowe, 
które lecą w powietrzu jako­
by kule armatnie, trzask za­
walających się domów — oto 
zjawiska, które czynią orkan 
w owych okolicach oceanu 
południowego, jednym z naj­
straszliwszych i najokropniej­
szych zjawisk natury”.

Powyżej opisane sceny na­
tury, połączone z nadzwyczaj 
ną żyznością ziemi (do które­
go zupełnego rozwoju braku­
je niestety w niektórych czę­
ści grupy Tonga potrzebnej 
wody), pomyślne położenie 
archipelagu, przedewszystkiem 
zaś inteligentni mieszkańcy, 
przyczynili się, że wyspy te 
już od dawniejszych czasów 
są najwyborniejszym krajem 
Polinezyi—okoliczność, wsku­
tek której mała ta grupa sta­
je się coraz większej wagi dla 
prawie wszystkich mocarstw. 
Przecież te tak bogate błogo­
sławione i daleko i szeroko 
opisane wyspy słusznie noszą 
nazwę “wysp przyjacielskich”, 
nazwa, która li tylko w grze­
czności, uprzejmości i zgodno­
ści ich mieszkańców znalazła 
swój początek. Mężczyzn! wo- 
góle są dobrze zbudowani. 
Mogliby służyć za modele ar­
tystom; niewiasty zaś są pię 
kner.i i zgrabnemi i mają do­
brze ro-.winięte piersi. Maję­
tniejsze z nich, które się 
mniej narażają na promienie 
słoneczne podczas pracy pol­
nej, są cery bardzo jasnej. 
Pięknie ukształcone ręce są 
obnażone, suknia sięga aż do 
kolan. Składa się zwyczajnie 
z krajowej materyi ozdobio­
nej kawałkami suchej kory 
lub różnokolorowego papieru. 
Tak mężczyźni jak i kobiety 
są bardzo starannymi o swe 
włosy. Niewiasty podnoszą je 
za pomocą grzebienia z ko­
rzonek kokosowych i po o- 
bydwu stronach dają opływać 
wielkiej liczbie cienkich pię­
knie splecionych warkoczy. 
Aż do zamąźpójścia dziew­
częta mają wiele wolności, 
lecz po niem muszą żyć w 
największej skromności. Ogół 
obchodzi się z niewiastami 
dobrze. Wypełniają tylko 
lżejsze prace i nawet wydział 
kuchni jest pozostawiony męż­
czyznom. Lecz bezczynnemi 
nie są niewiasty. Wyrabiają 
miechy i kosze, plotą maty i 
przyspasabiają materyę krajo­
wą zwaną “ngatu”. Nie jest 
to materya tkana, lecz składa 
się z wewnętrznej kory chiń­
skiej morwy papierowej, któ­
ra zostaję moczoną przez nie­
jaki czas w wodzie a potem 
za pomocą pałki doprowadzo 
ną do należytej grubości. Zo- 
staje farbowaną róźnemi pstre- 
mi farbami gumowemi, po­
między któremi się odznacza 
barwa czerwona, a celem tej 
farby jest ukrywać niedokła­
dności pracy. Tak jak Poli- 
nejzyczycy są i Tonganie 
wielkimi przyjaciółmi uroczy­
stości i korzystają z każdego 
wesołego lub smutnego wy­
padku, aby się oddać szaleń­
stwu, którego ofiarą pada nie­
zmierna liczba świń. Misyo 
narze starają się zapobiedz o- 
gólnej rzezi, aby rasa tych 
zwierząt, które są tak potrze­
bne dla wyżywienia krajow­
ców, nie została wypleniona. 
Przysposobienie pieczeni wie­
przowej, które uchodzi za bar­
dzo ważną czynność, zasługuje 
na naśladowanie i dla tego 
opiszemy takowe tutaj. Wieprz 
lub Świnia napełniona wonne- 
mi ziołami zostaje włożona 
do dziury wykopanej w ziemi 
i zostaje obłożoną gorącem! 
kamieniami. Naokoło kładzie 
się następnie różne owoce i

obkłada się drugim rzędem 
gorących kamieni. Na te kła­
dzie się ziemię a mięso sma­
ży się w tym improwizowanym 
piecu.

Szybkie przejście wszy st 
kich Tongan na chrześciań- 
stwo jest ważnym rysem w 
nowszej historyi małego te­
go królestwa. Byli to na­
czelnicy panujący zaw­
sze rozsądnie, łagodnie i mą­
drze, którzy chętnie szerzyli 
pracę cywilizacyjną chrześciań- 
skich misyonarzy pomiędzy 
swymi poddanymi i popierali 
takową, wszystkimi możliwy­
mi sposobami. I to ich po­
stępowanie nie ustawało, lecz 
przeciwnie coraz się wzma­
cniało, tak iż Tonga należy 
dzisiaj do najlepiej uporząd­
kowanych i najlepiej admini 
strowanych grup oceanu po­
łudniowego. Mianowicie wy­
chwalali misyonarze króla Je­
rzego I., który po śmierci 
króla Jozy sza (1845) został 
wybrany panem wszystkich 
wysp Tonga. Człowiek ten, 
który umarł 19 stycznia, 1893 
licząc przeszło lat 90, był 
wnukiem naczelnika Tinan, 
który uważał żeglarza Cook’a 
za swego przyjaciela. On to 
przez długi czas swego życia 
podniósł państwo wyspiarskie 
z zawikłanych stosunków do 
dzisiejszego porządku. Wpra­
wdzie początek nie był ła- 
twem i czasem samouczucie 
tongańskiego władzcy nie zga­
dzało się z nową nauką. Tak 
n. p. było mu z początku nie 
znośnem, że go miał uczyć 
Trajowy misyonarz. Dalej 
nie podobało mu się, że bia­
ły misyonarz w kazalnicy stał 
cokolwiek wyżej, niż on sam, 
tak iż na zadziwienienie mi- 
syonarza kazał sobie zrobić 
wyższe siedzenie, z którego 
tryumfująco spoglądał na na­
bożeństwo. Stary sposób od 
praw ania nabożeństwa zagi­
nął obecnie zupełnie prawie, 
chociaż Tonganie byli zrazu 
bardzo przywiązani do ich 
bogów. Mieli ich kilkaset, 
na których ^zele stała istota 
wyższa, której reprezentant 
na ziemi, zwany „Tui Tonga," 
był rodzajem duchownego 
władzcy. Z innych bogów był 
jeden obrońca podróżników, 
inny zaś bogiem żywiołów. 
Istniała także nadobna bogini 
morska i istniał bóg-, który 
niósł wyspy na swych ramio­
nach i wstrząsał niemi, gdy 
mu za bardzo zaciężaly. Ka­
płani tych licznych bóstw sta­
wiali naturalnie chrześciań- 
stwu największy opór. „Tui 
Tonga" sam bardzo późno 
przyjął religię chrześciańską.

Co się tyczy stosunków po 
litycznych, to królowi poma­
ga Rada ministeryalna, złożo­
na z gubernatorów prowincyi, 
ministrów 1 wyższych urzę­
dników sprawiedliwości. Mi­
nistrowie są odpowiedzialni 
Izbie, jednej z najdziwniejszych 
instytucyi, która się zgroma­
dza co dwa lata w czerwcu i 
w której mają się znajdować 
dobrzy mówcy, spoglądając 
na nich ze stanowiska euro­
pejskiego. Składa się do po­
łowy z naczelników, których 
król mianuje i których go­
dność w łączności z posiada­
niem włości jest dziedziczną. 
Jeżeli urząd wskutek braków 
męzkich potomków przypada 
na niewiastę, ta, jeżeli nie 
ma męża lub syna, musi so­
bie wybrać zastępcę. Druga 
połowa Izby zostaje wybiera­
na co pięć lat przez tych 
męzczyzn, którzy liczą lat 21 
i płacą jakiekolwiek podatki. 
Legislatorzy ci mogą się zgro­
madzać tylko w stolicy Nu- 
kwalofa, gdzie mogą obrado­
wać, gdy dziesięć członków 
jest obecnych. Król posiada 
prawo rozwiązania Izby; mia­
nuje on także prezydenta. Po­
rządek obrad ustanawiają so­
bie sami brunatni ci panowie. 
Autorem większej części kon- 
stytucyi był sam Król Jerzy 1. 
Jest datowaną z dnia 4 listo­
pada 1875, została później w 
niektórych punktach zmienio­
ną przez Izbę i została w r. 
1877 drukowana w języku an­
gielskim. Jest wypracowana 
w stylu zupełnie angielskim 1 
ułożona niezawodnie według 
wzoru angielskiego. Konsty- 
tucya zawiera wiele obietnic 
co do osobistych, kościelnych, 
prasowych i petycyjnych wol­
ności dla wszystkich; tylko 
Chińczycy są wykluczeni z tej

ogólnej wolności i w ogóle 
od przybycia na terytoryum 
tonguńskie w większych li­
czbach robotniczych, ponieważ 
przynoszą ze sobą zaraźliwe 
choroby. Trzech instruktorów 
— Amerykanin, Anglik i Nie 
mieć — utworzyło dla króla 
w Tonga małe wojsko skła­
dające się z 500 żołnierzy. 
Trudną to było rzeczą, gdyż 
krajowcy nigdy przedtem nie 
nosili europejskiego ubioru. 
Stary sposób prowadzenia woj­
ny krajowców składał się tył 
ko z urządzania zasadzek. U- 
derzali z boku i z tyłu, lecz 
nigdy z frontu. Gdy w poty­
czce padło dwóch lub trzech 
ludzi, natenczas zwycięzcy co­
fali się. Tak było także pod 
czas pierwszej samoańskiej 
wojny, podczas której pomi 
mo długiego jej trwania pa 
dło tylko około 200 ludzi, co 
i tak było za wiele dla tak 
małego kraju. Odświętny 
mundur naczelnika wojska 
tongańskiego, a więc króla, 
jest podobnym do munduru 
angielskiego admirała: grana­
towy lub czerwony surdut z 
złotymi sznurami na ramio­
nach i jedwabna szarfa na 

.piersiach. Hasłem Tonganów 
jest dzisiaj jeszcze stare ha­
sło ,,Koc otua mo toga ko 
koku Tokia" t. j. Tonga dla 
Tongów. Hasło to znajduje 
się nad herbem małego tego 
państwa (na £olu podzielo- 
nem na cztery części: koro­
na, gołąbek, trzy gwiazdy, 
trzy miecze — dla trzech ar­
chipelagów) . Odnośnie do 
konstytucyi teraźniejsi właści­
ciele nie mają sprzedać ani 
stopy ziemi, lecz tylko ją wy­
dzierżawiać na 99, 50 lub 21 
lat. Właścicielami gruntów i 
nawet miejscowości są naczel­
nicy, których prawo dzie­
dzictwa jest tak samo uregu­
lowane jak u domu króle- 
wskieg 3. Tonganom mogą 
wydzierżawić rolę bez wszy­
stkiego. Jeżeli chcą ją wydzie­
rżawić cudzoziemcom, to mu­
szą najsamprzód uwiadomić o 
tern rząd, „aby Tonganie nie 
zostali wpędzeni do morza," 
jak konstytucya wyraźnie po 
wiada.

Pomimo żyzności roli, inte- 
ligencyi krajowców i pomimo 
korzystnego położenia archipe­
lagu, tenże przez długi czas 
zajmował bardzo podrzędne 
miejsce w stosunkach handlo- 
wo-politycznych. Ten stosun­
kowo mały ruch handlowy 
pochodził ztąd, że porty nie 
wielkie są otoczone licznemi 
skałami i że wskutek silnego 
porywającego prądu można 
się dostać do portów tylko 
przy pomocy sterników. O 
prócz tego posiadali krajo­
wcy wszystko, co na utrzy­
manie życia potrzebowali. Do­
bra matka natura ofiarowy­
wała im i ofiaruje w każdym 
czasie pożywny i zdrowy po­
karm w obfitości; i różne 
sprzęty domowe umieli Ton 
ganię fabrykować sami w ich 
kraju wyposażonym w różne 
skarby naturalne. Dopiero w 
ostatnich czasach, gdy zagra­
niczni koloniści poczęli się o- 
siedlać na wyspach Tonga, 
począł się handel tamtejszy 
wzmagać.

PANOWIE Jerzy Hadzima i To­
masz Pochrońhacz zostali za­

mianowani kolektorami pomiędzy 
słowackim i polskim ludem na no­
wy katolicki kościół, mający się bu­
dować w Maynard, O. Lud nasz 
jest ubogim, pracy było dotychczas 
mało i każda pomoc dana powyż­
szym obywatelom zostanie wysoce 
uwzględnioną przez

Wiel. Józ. A. Weigand’a, 
księdza katolickiego w Maynard, O.

W imieniu komitetu,
Józ. Kumorek, 

Maynard, Ohio, Box 58. 
July 27—99

Goldzierk Rodgers 
attorneys 

and 
COUNSELLORS AT LAW. 

CHAMBER OF COMMERCE BLDG.

Nar. LaSalle I Washington ullo,
CHICAGO, ILLS.

E2T Take Elevator.

Farma do sprzedania.
82 akrów dobrego gruntu, 

cztery mile od polskiego ko­
ścioła w Wilnie, Minn., i 
cztery mile do miasta Porter.

Zgłosić się do: 
Joseph Babicz, 

165 W. Chicago Ave.,
<23-27) Chicago.

Dr. Kallmerten,

alista w kraju.
Ofiaruje $1OO 

każdemu leka­

leczy wszystkie *
Choroby chro­
niczne, nerwo­
we i prywatne 
mężczyzn, ko­
biet i dzieci o 
wiele skutecz- 

, niż który- 
iek specy-

rzowi który wykaźe się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta­
kim samym przeciągu czasu w ja­
kim je on uskutecznił.

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował za granicy, uzupełniając studya 
był w Indyach i Poł. Ameryce. Ma własne labo- 
ratoryum, a medycyny wyrabia ze świeżych 
Ziół i Korzeni. WYLECZY NAPEWNO wszel­
kie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa­
raliż, epilepsye, newralgig, ból głowy, dzwonie­
nie w uszach, bezsenność, niepamigć, roztargnie­
nie, impotencyg, zapalenie oczu, cieczenie z uszu, 
katar nosa i gardła, bronchitis, astmg, początku­
jące suchoty, pal pi tacy g serca, katar żołądka i ki­
szek, dyspepsyg, wzdgcia, nudności, wymioty, 
zawrót głowy, utratg apetytu, zatwardzenie żo­
łądka, biegunkę, kolKi, robaki w kiszkach, hemo­
roidy, wszelkie nieczystości krwi, choroby wątro­
by, śledziony, nerek, pęcherza moczowego i orga­
nów rodniczo-moczowych. reumatyzm, wodnę 
puchlinę, żółtaczkę, otyłość, febrę i malaryg, o- 
raz wszelkie choroby skórne, wyrzuty i nabrz­
miałości, wrzody, rany, eczema, świerzb, krosty, 
piegi, łupież, wypadanie włosów, kołtuny, a tak­
że usuwa niepotrzebne włosy.

Wszelkie choroby prywatne mężczyzn i kobiet 
uddziedziczone lub nabyte jak syfilis i gonorea 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le­
czy szybko i trwale. Wszystkie choroby kobiece 
jak opadanie i zapalenie macicy, białe upławy, za 
częsty odpływ krwi, boleści poporodowe, ból w 
piecach, ból poniżej krzyżów, bolesne i sk^pe pe- 
ryody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem,

Choćby choroba była bez iladziei 
uleczenia, pisz do Dra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(ozy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagę i tem­
perament pacyenta, załącz w liście 2-centow^ 
markę pocztowa, wypisz swe nazwisko i adres wy­
raźnie, a dostaniesz odwrotny pocztę PORADB 
BEZPŁATNIE i rzetelny a wiarogodnę opinig 
Doktora czy choroba jest do wyleczenia czy nie. 
INie zwlekaj, ale piszzaraz.

Adres:
Dr. F. J. KALLMERTEN,

TOLEDO, OHIO.

W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 

WŁ. DYNIE WIOZĄ, 
w Chicago, Ills., 

xnajduje się niedawno temu wy­
drukowana mała książeczka w pię­
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie­
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu­
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem;

Głos Serc Polskich.
NAPISAŁ 

Aleksander Łutyński. 
Cena 25 centów.

Format jest mały kieszonkowy 
każdy polski młodzieniec jak i mło­
da Polka powinna mieć jedną taką 
Książeczkę.

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Kam, oraz pracownia

Chcesz kupić tanio!
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 

Szkaplerze, RóMńce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa­
miątki chrztu, Powinszowania itd. 

I®- Pisz po Katalog do mnie.

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście regietrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

,J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis.

Kalendarz Maryański
ZA DARMO!

Każdy jeden, kto przyśle 
po jakąkolwiek książkę, niech 
żąda kalendarz w dodatku, do­
łączając 5c. na przesyłkę.

W. DYNIEWICZ.

0 | n n Najtańsza maszynka V I ■ U U d° drukowania Li­
stów na świecie tylko $1.00.

Na tej nowo wymyślonej druku­
jącej maszynce można z trojakimi 
literami drukować.
F Liter ani numerów nie potrzeba osobno po je­
dnej składać ani rozbierać—bo są gotowe przy- 
prawione na jednym płycie. Litery z atramentem 
same odbijają się automatycznym sposobem. Ca­
ła maszynka jest tak praktycznie zrobiona, że 
każdy który ino litery zna, może na niej bez 
nauki drukować.
^“Pieniądze proszą wysłać wraz z obstalun- 
kiem na adres.

S. KELTONIK,
Punxsutawney, Jefferson Co., Pa.

July 5-99

Premie w książkach 
do Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1 
Lipca.

BW Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 832 stronnico 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony 54 rycinami, w mocnej opra­
wie, który zawiera następujące powieści:

1. Czartowa Góra.
B. Bezimienna.
B. Córka hetmańska.
4. Krwawe sieroty.
6. Obrazek z naszej zie­

mi.
(. Partyjka stosika czyli 

zakład wygrany.
T. Dwaj sąsiedzi.

8. Poczciwi ludzie.
9. Cnota 1 wina.

10. Szymek i Handzia.
11. Pierwsza pycha—dru-

§ie łakomstwo.
óg nie opuści, kto 

się pań spuści.
18. Szymon z Zawiśla.
14. Pisanki Wielkanocne;

wiele powiastek czy­
sto polskich — ludo­
wych, obrazków hi­
storycznych, baśni 1 
wiele opisów rozmai­
tej treści naukowej. 

(Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby 
przeszło $30.)

Przez kilka lat zbierałem najpiękniejsze powieści i pożyteczne artykuły a przed 
IB laty rozpocząłem wydawnictwo “Tygodnika Powieściowo-Naukowego.

Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Bezimienna” z 11- 
oznemi pięknemi obrazkami, które to samo jedno dzieło sprowadzene z Europy 
kosztowało 8 dolarów, drukowaliśmy cały rocznik czyli 52 numery w 12 tysięcy 
egzemplarzy, a że wtenczas Po.acy w Ameryce nie byli jeszcze tak licznymi, za­
ledwie 5 tysięcy rozeszło się Pierwszego Rocznika Tyg. Pow.-Nauk.

Pozostałe kilka tysięcy egzemplarzy pierwszego rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzędać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego 
Dolara.

Kto posiada ten pierwszy rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzie 
łaskaw oznajmić treść tego Tygodnika swym znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami i ozdobione 54 obrazkami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.
ty Przysełający Jednego Dolara na Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 

może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie 
przesyłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi, lub też pocztą.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago, 111.

W TYCH DNIACH
ZOSTAŁY UKOŃCZONE NOWE WYDANIA 

NASTĘPUJĄCYCH KSIĄŻEK:
I.

BUKIET PIEŚNI ŚWIATOWYCH
w którym się znajdują

Piosnki, Dumki, Arye, Krakowiaki, Mazury, Pieśni miłosne, 
Pasterskie, Towarzyskie, Myśliwskie, Studenckie, 

Wesołe, Żartobliwe, Wyjątki z Oper itd.
zebrał J. Chociszewski.

Cena 30 centów.

II.
Historya o Szlachetnej i Pięknej Meluzynie.

Różne przygody, pociechy smutki, szczęścia i nie­
szczęścia, przy odmianach omylnego świata 

przedstawiająca.
Cena 30 centów.

III.

0 Księcin Dymitrze i Hryciu Rusinie.
Obrazki historyczne z życia Polaków i Polek.

Z 4 rycinami-
Cena 15 centów.

Wszystkim tym, którzy poprzednio żądali, powyższe 
książki zostały w tych dniach wysłane.

W. Dyniewicz, 532 Noble Str., Chicago, Ills.

Kto Chce
wymienić swą farmę lub grunt na własność w Chicago, nie­
chaj poda dokładny opis swojej farmy i zgłosi się do KAN­
TORU POLSKIEGO

C.W. DYNIEWICZ & CO.
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

Zdrowie jest majątkiem
Obecnie nadszedł czas do 

oczyszczenia waszej fcrwi. 
Czy macie nieczystą krew?

Czy macie szkrofuły?
Czy wasza wątroba Jest odrętwiałą?

Czy jesteście żółciowymi?
Czy macie ostry ból głowy? 

Jeżeli tak, używajcie

Dr. Bonker’a Sarsaparilla.
Dla każdej i wszystkich chorób powstających z 

NIECZYSTEJ KRWI. Cena $1.00.
Czy macie to uczucie znużenia?

Czy nie macie ambicyi?
Czy jesteście nerwowymi?

Czy macie trudność trawienia? 
Czy nie macie apetytu? 

Jeżeli tak, to używajcie

Dr. Bonker’a Stomach Bitters.
Bogacą krew,

Wzmacniają nerwy
I polepszają trawność

I nadają sprężystości całemu systemowi 
Cena $1.00.

Te dwie przepyszne preparacye 
posyłamy do jakiejkolwiek części 
Stanów Zjednoczonych po odebraniu 
ceny.

Przysełajcie wszystkie pieniądze 
w registrowanych listach lub przez 
Money Order. Adresujcie

JOHN H. XKLOWSKI,
709 MILViDKEE AVE., CHICAGO.

OLLENDORFFA
Teorotyczno-Praktyczna

METODA 
nauczenia się czytać, pisać i mówić po 

angielsku w sześciu miesiącach, 
z oryginalnej edycyi przerobiona i do 
użytku Polaków zastósowana.

Gramatyka (Tom I.) Klucz (Tom II.) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot 
opisów i powieści w gramatyce zawar­
tych. Tom I. zawiera 404 stron, a Tom 
II. obejmuje 128 stronnic.

CENA $2.00.

Prenumerata “Gazety 
Polskiej” wynosi 

na 3 miesiące 75 e. 
na 6 miesięcy $1.25, na 
cały rok, Dwa dolary.

Dr. C. B. Ham
1BCCT MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIlvk.

doktorzy nie mogli rozpoznać twej choro 
b cl nic pomódz, to naplez z&r&i di

Soktora Ham a, a on ci udzieli rady darmo. 'Gdybi 
doktor uznał chorobą za nieuleczalna, to plenladM 
zwróci 1 nie potrzebujesz być nic stratny. Dr Him 
le.t uczciwym 1 odpowiedzialnym, a chorymi opl. 
kuje Blą z taką pieczołowitością, jak oiciec aw v 1 
dziećmi. Ludzie, którzy napróżnoezuklil rady ? "z- 
JZ011, doktorów, którzy przecierpieli po ki łkaną, 
*,!e lat, Y, 'fPltalMh, Jakby w czarodziejek! spo 
Bób zostali uleczeni przez Dra. Ham’a. Nie mów!

z *&dna przeeadŁ lecz tylko szczera pra. 
XS’.u 1 prz,ediaż“l 8w<d choroby, bo nott ak M 51 eule««j5ł. Piez zaraz do Doktora Ham’s, 

Medycyn Doktora Ham'a nie można dostać w Za- 
ani proeernl, ani szynku, ani tez od pedlerów. Kto chce być pewnym, że doetaje czysta 

to musl po takową-płsać pro Butelka medycyny kosztujemy! 
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Plszac po medycyna, Tk80 chorob« > załączyć w liście pił

5 przekaz pocztowy, bankowy lub expr»

‘ DR. C. B. HAM, 

701-709 National Union Bullilig, 
Toledo. Ohio.

GREENEBMM SONS,
BANKIERZY,

83 & 85 DEARBORN STR., 
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. Za­
łatwiają ogólne sprawy bankierskie.

zostaja zatrzymane gonorrhoea 
i odpływy z moczowych orka­
nów przez 8ANTAL MIDY ka­
psułki bez niedogodności.

W 48 GODZINACH



8 Q-JL1ZETJL POLbKA,

CHICAGO

Chciał on

Wyleczona

OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atlasy, musi 
wiedzieć, że tylko są w an­
gielskim języku.—W polskim 
nie ma żadnych.

Józef Stachniewicz z Kernville, 
Lincoln Co., Oregon, poszukuje Ja­
na Witkowskiego, z którym się 
zapoznał w Rook Springs, Wyo­
ming. Ktoby znał miejsce pobytu 
Witkowskiego lub cn sam, n:ech 
się zgłosi pod powyższym adresem

6 wagonów pałacowych dla 
rządu Bawaryi, który jest wła­
ścicielem kolei w tym kraju. 
Nastąpią większe zamówienia, 
jeżeli wagony teraz zamówio­
ne będą się podobały.

— A iin.! Bąkowska 16- 
letnia dziewczyna, służąca u 
Sam’a Paris pn. 361 przy W. 
North ave., zniknęła w czwar-

pracodawcy, zabrawszy ze so­
bą dwa pierścienie dyamen- 
towe, zegarek z łańcuszkiem 
i elegancką suknię, własność 
pani domu. Uwięziono ją po 
południu na pikniku w Irving 
parku i odstawiono na poli- 
cyę przy Rawson ul.

— Sąd wojenny w Clii- 
cego, któremu przewodniczy, 
generał Anderson, skazał w

Piętnastoletni Emil Bu- 
dlowski został w wtorek sta­
wiony przez sędziego Eber­
hardt pod kaucyą $500. Jest 
on oskarżonym, Iż popełnił 
"różne kradzieże w Lawndale 
okręgu policyjnym. Schwy­
cono go w wtorek rano w 
mieszkaniu Wm. Gortone p. 
n. 950 Turner ave., do któ­
rego się włamał i zabrał pa­
czkę odzieży i różnych przed­
miotów srebrnych, z którą się 
chciał ulotnić.
' — Pod oskarżeniem, iż 
ukradł swemu pracodawcy, 
właścicielowi łazienek, dokto­
rowi Glueck z pn. 291 przy 
N. Carpenter ul. $i7°» zo 
stał w wtorek uwięziony po­
mocnik w łazienkach, negier 
Frank Leebright i osadzony 
na stacyi policyjnej przy W. 
Chicago ave. Znaleziono u 
niego jeszcze $109; za resztę 
kupił sobie elegancki ubiór, 
jedwabną bieliznę, żółte trze­
wiki i inne przedmioty. Lee­
bright twierdz', że jest nie­
winnym i że winowajcą jest 
młody pies św. Bernarda, któ­
ry jest własnością dr. Glue- 
ck’a. Pies ten ma mieć od­
nośnie do twierdzenia oska­
rżonego szczególny gust, bo 
w wtorek na śniadanie po­
żarł cały gruby słownik i na 
desert chciał spożyć $170, któ­
re mu atoli nie musiały bar­
dzo gustować, gdyż upuścił 
je przed drzwiami, ^gdzie je 
Leebright znalazł.
właśnie ogłosić w gazetach, 
że znalazł te pieniądze, lecz 
w tej chwili został aresztowa­
nym.

— Detektywi Niggeme- 
ier i Terisian z stacyi cen­
tralnej, uwięzili w środę rano 
stolarza Bartłomieja Kosta, 
zamieszkałego pn. 666 przy 
Troop ul. pod oskarżeniem, 
że w marcu rb. wywabił Ma- 
ryę Vodiczkę, kucharkę, z 
którą utrzymywał stosunek mi 
łosny, z miasta Wiednia i za­
mordował ją. Uwięzienie na 
stąpiło za staraniem austrya- 
ckiego konsula w Chicago.

Wiadomość o zbrodni Ko- 
sty nadeszła do Chicago już 
przed kilku tygodniami, lecz 
w swym czasie nie miał au- 
stryacki ko. sul jeszcze upo­
ważnienia od władz wiedeń­
skich, aby kazał Kostę uwię­
zić. Kosta urodził się w Pil- 
źnie w Czechach i liczy lat 29.

— Za poleceniem wiel­
kiego angielskiego syndyka­
tu kolejowego w Buenos Ay­
res, zamówił jego reprezen­
tant Bouteille u “Pullman Pa­
lace Car Co." wagony pała­
cowe i sypialne w wartości 
$5,ooo,oco. Dotychczas spro 
wadzał syndykat wagony z 
Anglii. Ta sama kompania o-

Niżej podpisany poszukuje swo­
jej żony Pelagii i pięciorga dzieci, 
—3 córki i dwóch synów, których 
imiona są: Bolesława, Czesława, 
Józefa, Jan i Wacław. Wszyscy 
mają ciemno-blond włosy; żona jest 
dziobatą na twarzy; po prawej stro­
nie w górnej szczęce nie ma dwóch 
zębów. Ktoby znał miejsce ich 
pobytu, niech mi raczy donieść 
pod adresem:

Wojciech Sztankiewicz,
Sunny Side, Allegheny Co., Pa 

(25-29) -

— Burmistrz Harrison 
wydał proklamacyę, w której 
powiada, że w, dniu 4 lipca 
wolno będzie używać ogni 
sztucznych w obrębie miasta 
na niezabudowanych lotach i 
na ulicach i publicznych pla­
cach, stojących pod kontrolą 
władz miejskich. Jednakowoż 
nie wolco ich puszczać w po­
wietrze po zaułkach (alleys). 
Strzelanie z armat, karabi­
nów, rewolwerów i innej bro­
ni palnej w obrębie miasta, 
jest zakazanem pod grzywną 
$10. Nie wolno także eksplo 
dować w obrębie miasta na 
torach tramwajowych torpe- 
dów, bomb i innych przed­
miotów zawierających mate- 
rye eksplozywne. Nie wolno 
także wzniecać ogni po uli 
each, zaułkach i w parkach 
publicznych. Sprzedaż lub da­
rowanie dzieciom pistoletów 
dziecinnych i kapiszonów jest 
zakazanem. Przestępca pra 
wa zostanie uwięzionym i za­
płaci $50 kary. Burmistrz na­
pomina rodziców, aby prze-

W Brainerd, Crow King 
County, Minnesota, jest polski 
kościół, a zatem i Polaków 
musi tam być dużo, bo to 
jest miasto powiatowe, a Po­
lacy nietylko w mieście mie­
szkają, ale i znajdują się po 
okolicznych farmach.

W niedalekiej odległości 
na północ od Brainerd po­
siadam 320 akrów gruntu pod 
następującym opisem: The S. 
E. % of Sec. 20; W. % of 
S. W. % Sec. 21; S ol 
S. E % Sec. 34; all in T 
138, R. 27; 320 acres.

Tego gruntu nie znam, bo 
nie miałem sposobności go 
oglądać; ma być około 80 
akrów czystej roli, a 240 a 
krów pokryte lasem. Na 
gruncie tym ma się znajdo­
wać małe jezioro, ma być w 
pobliżu kolei żelaznej, a i rze­
ka ma być niedaleko. Z ma­
py nie można się wiele do­
wiedzieć. W obecnym czasie 
gdy dużo ludzi wychodzi na 
farmy, trafia mi się ten grunt 
sprzedać.

Jest mi potrzebny dokład­
ny opis tego gruntu, a że 
tam jest wielu Polaków, z 
niewielką więc trudnością bę­
dę mógł informacyę otrzy­
mać.

Kto najszczegółowiej te 320 
akrów opisze, odbierze ksią­
żek za $1500, drugi odbie­
rze książek za $10.00, a trze­
ci za $5.00.

W opisie musi być wysz­
czególnione wszystko sumien­
nie, aby na się nie ściągnąć 
gniewu od tego, ktoby ten 
grunt kupił.

Władysław Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, 111.

South Bend, Ind., 3 marca, 1899. 
Wiel. Ojcze:—Posełam ci serde­

czne podziękowanie za Twoje me­
dycyny i poradę, bo czuję się zu­
pełnie zdrową, po wzięciu medy- 
dycyn. Niech wam Bóg nagrodzi 
za to, coście mnie wyprowadzili z 
mojej choroby i aby każdy cbrze 
ścijanin się udał ze swoją chorobą 
do Wiel. ks. Brooksa.

Julianna Pakusiewicz,
442 Harris st, South Bend, Ind. 

Maywood, Ill.
Byłam chorą przez przeszło trzy 

lata na szał i zawrót głowy. Nie 
miałam spoczynku dniem i nocą. 
Lekarze, do których się udałam, 
nie mogli mi pomódz. Jedna z 
mych przyjaciółek powiadała 
mi o słytnych wyleczeniach przez 
Wiel. ks. Brooks. Po użyciu trzech 
butelek jego medycyny byłam zu­
pełnie wyleczoną. Nie mam bólu 
głowy ani innych bólów. Każ­
dy powinien pisaó do wielkiego te­
go człowieka, a zostanie wyleczony. 

M. Kraszewska.
Wszystkie osoby piszące do mnie 

powinny załączyć znaczek poczto­
wy na odpowiedź. Adresujcie:

. Wiel. ks. Brooks,
525 Milwaukee ave., 

Chicago, 111,

gę, zostałby na cale życie 
kaleką. Wrząca woda ma bo­
wiem 2to stopni Fahrenheita 
ciepła a roztopione żelazo 
ma ich około 1800. Ale przv 
wprawie należy być ostroż­
nym, ponieważ z warzęch wy- 
skakują kawałki roztopionego 
zelaza w postaci jasnych 
gwiazd, rozlatując się na 
wszystkie strony i gasnąc ry­
chło na ziemi. Wspaniały to 
* fe‘en grozy widok.

Gdy żelazo zastygnie we 
formach, przewracają je robo­
tnicy na piasek, a z piaskiem 
ściśmonym formą wypadają z 
drewnianych obsłon gotowe 
ogniwa łańcuchów, łańcusz­
ków 1 części rozmaitych rol­
niczych maszyn.

Gotowe tę kawałki są chro­
powate i nie mają żadnego 
połysku. By im go nadać, 
wsypują je robotnicy do dlu- 
gicn drewnianych cylindrów, 
które poruszane parą, obra- 
cają się około swej osi. W 
tych cylindrach są żelazne 
gwiazdy o sześciu kończatych 
prom emach, które trą wsy­
pane kawałki, wnikają w ich 
dziury i nadają im połysk.

Inni robotnicy otłukują la­
ne kawałki z końców niepo­
trzebnych, pakują je do pu­
deł żelaznych i wsuwają do 
pieców, w których ciepłota 
dochodzi do 300 stopni Fah­renheita Ci robotnicy mat 
g owę obwiniętą chustami, po­
nieważ inaczej osmaliłyby się 
im włosy za pierwszem wej­
ściem do pieca. Wyroby tej 
fabryki rozchodzą się na cały 
świat, a przeważnie do An­
glii.
u.Kt5. u naS P°źywa kawa- 
ek chleba ze zboża żniętego 

żniwiarką, nie pomyśli nawet, 
ile rąk ludzkich było czynne- 
mi, zanim ten kawałek chle­
ba dostał się do naszych ust.

Praca we fabryce tej cięż­
ka, ale też popłaca, bo wie­
lu robotników zarabia w niej 
dwa dolary dziennie. To tez 
szczęśliwi są robotnicy, p-dy 
mogą w niej znaleść pr?cę, 
a szczęśliwi robotnicy polscy 
gdy mogą pracować pod tak 
dzielnym, uczciwym i uprzej­
mym formanem jak ob. Ana­
stazy Siudziński, rodem z Na- 
pła w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem. (Dz. Mtłw.)

Poszukuję Stanisława Mcniew- 
skiego, pochodzącego ze wsi Bu­
dzyń, pow. Masko wskiego, gub. 
Łomżyńskiej. Ma przebywać w 
Baltimore. Ktoby o nim wiedział 
lub on asm, niech mi raczy donieść 
pod adresem:

Adolf Długołęcki,
Reynoldsville, Pa., Ib. 454.

czwartek siedmiu żołnierzy za 
różne przestępstwa przeciw 
karności wojskowej itd. na 
mniejsze lub większe kary. 
Pomiędzy oskarżonymi znaj­
duje sie Paweł Rogaczewski 
z szwadronu B. 3 pułku kon­
nicy, który za dezercyę o 
trzymał rok więzienia.’

— Franciszek Kreiiek, 
właściciel piwiarni pn. 76 
przy Fisk ulicy, wydobył w 
czwartek rano z szuflady sta­
ry zardzewiały rewolwer, któ­
ry podobno podczas ostatnie­
go powstania polskiego był 
używanym przez jego ojca. 
Krenek mniemał, że rewol 
wer nie był nabitym, a gdy 
właśnie w tej chwili wszedł 
do saloonu 31-letni Wacław 
Frenecki z pn. 117 przy W. 
I9ej ul., skierował broń ku 
niemu i spuścił kurek. Szczę­
śliwym przypadkiem zastawił 
Frenecki twarz prawą- ręką, 
bo strzał padł, a kula prze­
szyła jego rękę i ugrzęzła w 
karku. Frenecki padł i został 
wnet potem odwieziony do 
szpitala powiatowego, gdzie 
lekarze uznali, że rany jego 
nie są niebezpiecznemi. Lek­
komyślnego gospodarza po­
zostawiono tymczasem na wol­
ności.

— W czwartek bawił w 
Chicago kap. Tomasz Swobe 
z regularnej armii Stanów Zje­
dnoczonych. Mniema on, że 
Kubańczycy, skoro wydadzą 
$3,000,000, które obecnie zo- 
stają rozdzielane pomiędzy by­
łych żołnierzy kubańskich, roz- 
poczną oni wojnę gierylaską 
przeciw Stanom Zjednoczo­
nym, zamiast zabrać się do 
pracy. To, powiada kapitan 
Swobe, zmusiłoby nasz rząd 
do podbicia ich. Mniema on 
także, że na wyspie Porto 
Rico wybuchną rozruchy, po 
niewaź lud tamtejszy doma­
ga się niepodległości.

— Niespodzianą śmierć 
znalazł w piątek zaraz po g. 
6-ej wieczorem 16-letni Jerzy 
Dolaski, którego rodzice mie­
szkają pn. 999 przy S. Wash 
tenaw ul. Stal on na wago­
nie towarowym kolei Balti­
more i Ohio i gdy pociąg się 
zbliżył do wiaduktu na Cen­
tre ave., uderzył głową o 
wiadukt i zabił się na miej 
scu.

— Odnośnie do spisu lu­
dności, przedsięwziętego przez 
policyę, aby módz ustanowić 
potrzebną liczbę polieyantów, 
Chicago liczy 2,088,043 mie-. 
szkańców.

— Na mocy zakładu o 
$100 wyszli w poniedziałek 
rano z Chicago Irwin H. 
Jones z pn. 1375 przy Wash­
ington Boulevard i Harry M. 
Gilbert z pn. 725 przy Park 
ave., i to bez centa w kie­
szeni. Mają przebyć przeszło 
4000 mil. Droga ich prowa­
dzi przez Buffalo do Mont­
real, ztąd do New Yorku, na 
południe do Key West, Fla., 
zkąd przez New Orleans i 
St. Louis mają wrócić do 
Chicago. Na życie zarabiać 
mają po drodze i oprócz te 
go ma każdy, gdy powróci 
do Chicago, przynieść ze so­
bą $100. Aby wygrać zakład, 
musi każdy z nich powrócić 
do, Chicago w przebiegu 90 
dni.

Poszukuję Berty Grabowskiej. 
Wywdzięczę się temu, który mi o 
niej doniesie.

Józef Korytowski,
640 Birch st., Scranton, Pa.

strzegali swe dzieci przed u- 
źywaniem pistoletów, kapi­
szonów i innych materyi eks 
plozywnych.

Policya dostała polecenie, 
aby była czujną i przeprowa 
dzala ściśle rozporządzenia 
burmistrza.

— W piwiarni Patry- 
cyusza Daniel’a, pod no 777 
przy W. 18 ul. został w nie­
dzielę rano około godziny 2, 
napadnięty 33 liczący Bartło­
miej Pytryk, z pod no. 783 
przy W. 18 ul., przez Mar­
cina Pejanowskiego i trzech 
innych i pobity tak, iż mu­
siano go odwieźć do szpitala 
powiatowego. Napastnicy u 
biegli.

— W niedzielę po po­
łudniu odbyło się poświęce­
nie kamienia węgielnego pod 
nowy kościół św. Jadwigi, 
na narożniku Hoyne i Web­
ster ave. Poświęcenie zostało 
dokonane przez Najprzew. 
arcybiskupa Feehan w asy- 
stencyi Wiel. księży Jana Ra­
dziejowskiego, Jana Kasprzy­
ckiego, Józefa Barzyńskiego, 
Jana Piechowskiego i Andrze 
ja Spetza. Ks. Eugeniusz 
Sedlaczek miał przemowę. 
15,000 osób brało udział w 
poświęceniu. Pomiędzy reli­
kwiami umieszczonemi w ka­
mieniu węgielnym znajduje 
s’ę garść ziejni z gr^bu Koś­
ciuszki.

— Na rocznem posie­
dzeniu “Klubu Kościuszki” w 
26 wardzfe zostali wybrani 
na następny rok poniżej po­
dani urzędnicy. August Kleb- 
ba, prezydent; Antoni Les- 
ner, wice prezydent; Józef Pa- 
trykus sekretarz, Franciszek 
Paluch, podsekr. i Józef Gutt, 
skarbnik.

Polak godzien pochwały.
Do Polaków, których Ame­

rykanie nie stawiają na lówni 
z Chińczykami, lecz których 
dla pracowitości i uczciwości 
wysoko cenią, należy obywa 
tel Anastazy Siudziński. Jest 
on we fabryce Northwestern 
Malleable Iran Works for­
manem na własną rękę ,tj. że 
sani wypłaca robotników.

Jest to dowód wielkiego 
zaufania, jakie zarząd fabryki 
pokłada w p. Siudzińskim, a 
szacunek jakim zarząd otacza 
pracowitego i uczciwego Po 
laka, spada na nasz naród.

P. Siudziński stara się na 
swem stanowisku być poży­
tecznym swym rodakom, a 
czyni to już od lat szesnastu. 
Obecnie pracuje pod nim 50 
Polaków, których sam w o 
becne ich miejsce wprawił.

Byłby przyjął jeszcze wię­
cej, gdyby w stosownej po­
rze był znalazł odpowiednich.

Bodajby tacy ludzie choć 
na kamieniu się rodzili! Pan 
Siudziński oprowadzał uprzej­
mie naszego sprawodawcę po 
fabryce, pokazując i tloma- 
cząc wszystkie szczegóły. A 
we fabryce tej można dużo 
ciekawych rzeczy widzieć i 
nauczyć się dużo.

Upał panowałby w niej nie 
do wytrzymania, ponieważ 
dzień i noc płonie w niej 8 
pleców do topienia żelaza su­
rowca (Pig Iron). Żelazo 
potrzebuje do stopienia 1750 
do 1800 stopni według ter 
mometra Fahrenheita, który 
ciepłotę krwi zdrowego czlo- 
ka pokazuje przy §8 
stopniach. Ale doskonała 
wentylacya jest urządzona. Do 
każdej czeluści pieca wrzuca­
ją miękkie katnienne węgle 
co pięć minut. Aby zaś żar 
nie uchodził w górę lecz prze 
chodził do nagromadzonego 
w piecu surowca, urządzony 
jest w piecu silny przewiew, 
który żar doprowadza przez 
całą długość pieca do suro­
wca. Tenże topi sie w prze­
ciągu 76 godzin.

Gdy surowiec roztopił się, 
wyjmują czop korytka, któ- 
rem zaczyna płynąć roztopio­
ne żelazo białego koloru. 
Chwytają je żelaznemi wa­
rzęchami stojący w pogoto­
wiu robotnicy i z nadzwy­
czajną zgrabnością i szybkoś­
cią nalewają we formy przy 
gotowane przez 325 formia- 
rzy (moulders).

Gdyby robotnik który roz­
lał roztopione żelazo na no-

Poszukuję siostry mojej Fran­
ciszki Carkowskiej. Pochodzi z za- 

, boru rosyjskiego, gub. Płockiej, 
pow. Lipnowskiego, gminy Bru 
dzowo, wsi Tuza Wielka. Dziewięć 
miesięcy temu przybyła ze starego 
kraju do Philadelphii skąd miała 
wyjechać do Baltimcre. Ktoby z 
rodaków o niej wiedział lub ona 
sama, niech mi doniesie pod adre­
sem:

Anthony Carkowski, 
Plymouth Meeting,

(25—28) Montgomery Co.,Pa.

POSZUKIWANIA
Poszukuję mego szwagra Anto­

niego Wegnera, który pschodzi z 
Prus ze wsi Zmilesiew. Od piętna­
stu lat ma przebywać w Chicago. 
Ktoby z Rodaków znał dokładny 
jego adres lub on sam, niech mi 
doniesie.

Paweł Sro kowski, 
1719— 4str., N. E, Minneapolis, 
Minn. (23-27)

" Poszukuję w bardzo ważnym in­
teresie pani Zcfii Talarcikowskiej. 
Pochodzi z pod zaboru rosyjskie­
go, gub. Grodzieńskiej, pcw. Sokol­
skiego, parafii Sucbowolskiej, Mie­
siąc temu przyjechała ze starego 
kraju. Ktoby z Szan. Rodaków 
lub Rodaczek znał miejsce jej po 
bytu, niech mi doniesie pod adre­
sem:

Jan Burakowski.
Torrington, Conn., Box 569.

Niżej podpisany poszukuję za 
żonę panny w wieku od 17 do 23 
lat. Musi być Polką, moralnie wy­
chowaną, religijną, łagodną w 0- 
bejściu się, pracowitą, oszczędną, 
znającą się na prowadzeniu zwy­
kłego gospodarstwa domowego, a 
również na kuchni. Powinna być 
także piękną co do budowy ciała. 
Majątek nie stanowi różnicy. Jes­
tem kawalerem liczącym lat 26, 
silnej budowy ciała, blondyn, o- 
krąglej twarzy, mam oczy siwe, 
jestem wzrostu średniego, ważę 165 
funtów. Oszczędności moje wy­
noszą 11500. Szanowne reHektant- 
ki proszę o nadesłanie icb foto­
grafii, a ja nadeślę moją odwrotną 
pocztą, jako i też na żądanie u- 
dzielę bliższych informacyj pod 
względem zobopólnego porozumie­
nia się.

John Kleją,
Mount Pleasant,

(25—28) Westmoreland Co., Pa.

W. SŁOMINSKA, 
679 MILWAUKEE AV„ 

CHICASO, II—I— 
PeUea swą trzydzieeto-letnią pra- 

**wnię rozmaitych przyborów ko4- 
delnych, jako też i dla Szan. To­
warzystw jako to: Chorągwią kod- 
łialne, Sztandary narodowe arty­
stycznie haftowane złotem i jedwa­
biem, różnego gatunku szarfy, Od- 
snaki i Berła marszałkowskie. Pra­
cownia moja znaną jest w eałej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele­
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze.

* n»

REUMATYZM.
NEURALGIE 1 podobne choroby, 

wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDYCZNYCH, 
lawny Dr. RICHTERA 

^„KOTWICZNY”V

PAIN EXPELLER

E
IC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl- 
) T WIC E ”za maraę ochronną 
ter & Co., 215 Pearl St., New York. 

LLI ZŁOTYCH i innych 
Własne fabryki szkła. 

50 QT* Uznaje go i poleca, 
ławniei si lekarze, właści- 4 
a składów aptecznych, A 
ichownii inne znako­

mite osoby.

'“'httntt Co.*'5* 
DRA RICHTERA 

lYSTOMAKĄLnajlepBzymśrod 
1 niestrawność, choroby żofyd

.. KS«stkte n«ro</j
TrZESZŁO 25 DOBRE GRUNTA NA

FARMY
w powiatach Marshall, (gdzie jest wielka pol­
ska kolonia,) Kittson, Norman, Red Lake, w 
Stanie Minnesota, można nabyć po cenie 7 do­
larów za aider, w polskim Kantorze

C. W. DYNIEWICZ & GO.,
805 Milwaukee Ave.. Chicago.
Kto chce się udać na farmę niechaj do nas pisze po 
bliższą informacyą.

Ceny Targowe.

> funtów 5.00—5.30

Chicago, 20 Czerwca 1899.
Pszenica Zimowa

No. 2 czerwona 79|
“ No. 3 " 73—78

Latowa No. 2 77
Kukurydza, busiel

No. 2 biała S5f— 35|
No. 2 żółta 35| -36

Owies, buszel
No. 2. biały 29

Żyto, buszel
No. 2. 61
Jęczmień 37- 40

Wieprzowina, 100 funtów

Smalec,
Żeberka,

8.15—8.30
5.00—5.02^
4.50—4.80

Siemiona, 100 fantów
lniane 1 07J
Tymotka 2 57$
Koniczyna 7.50

Siano
Wyborna tymotka 11.50—12.00
No. 1 11.00—11.50
No. 2 10.50—11 00
No. 3 9.00—10.00
Choice prairie 10.50—11.09
No 1 9 09—1.00
No 2 7.00—8.00
No 3 6.00— 6 50
No. 4 5.00—5.50
Ospa 10.25

Mąka: Pszenna zimowa
patent 3.65-3.75

Spring patenti 3.70-3.80
Piekarska,worek 196 ft. 2.40—2.60
Żytnia miech 2.70—2.90

Jarzyny:
Stręki buszel 90—1.25
Cebula pęk 8—10
Ogórki, tuzin 40—50

Kapusta nowa 75—1.09
Sałata, case 20—25
Pomidory 1.00-1.50

Szparagi 40—50
Kartofle buszel.

Stare 38—45
Nowe 55—70

Bob i groch, buszel:
Nowy 1.10-1.12$
Medium 1.C5 - 1.06
Brown Swedish 1.75

Owoce:
Cytryny, pudło 3.00—4.00

Agrest 80—90
Jabłka, Beczka 3.75—5.00

Wiśnie 75—1.50
Bacany 95 1.50

Poziomki, case 50—1.00
Jażyny 1.25—1.75
Maliny 75—1.75
Melony, sto 25.00—35 00
Drób żywy:

9-9JKury funt
Kaczki 7—8
Gęsi tuzin 3.50—5.00

Masło:
Creamery, funt 18$—18|
Dairy 13—16
Packing 11—12
Łój, funt 34-4j
Jaja, tużin 12$—13

Ser: Young America 8_8|
Twins 8- 8|
Brick 71-8$
Szwajcarski 13—13$
Łimburger 9—10

Cielęcina:
Wyborna, funt 9$— 10
Dobra 8 9
Zwyczajna 7—7$

Skóry: No. 1, zielone, solone,ft. —9
No. 2, “ «« —8

Cielęce No. 1 -l'ł
“ No. 2 —10

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,600 

funtów 5.35-5.50
Woły Wyborne, 1400 do 1600

Whisky — finished goods on the 
basis of $i.26 foi finished goods.

Dobre 4.65—4.95
Zwyczajne 4.20-4.45
Texaskie byki 4.30—4 60
Dobre krowy 35.00—50 00
Cielęta 5.25—6.85

Świnie, 100 funtów: 
Wyborne 3.77$—3.82$
Zwyczajne 3 60—3.80
Asortowane, 150 do 180 funtów

Biedne
3.82$—3.85
1.65—3.25

Owce, 100 funtów: 
Wyborne 4 90—5.15
Zachodnie 4 60—5.10
Jagnięta zwyczajne 4.85—5.40
Wyborne jagnięta 6 30 — 5.75

Ryby:
Black Bass funt. 12
Szczupaki 6
Pickerel 4—5
Okunie 2$-3
Bullheads * —5

P.trągi 18—20

WszystkiAi znajomym i 
przyjaciołom oznajmia­

my, iż w naszej firmie są pp.

Ignacy P. Mikityński, 
znany całej Polonii chicag'oskiej i w ogó­
le w Stanie Illinois i w innych, i

Mikołaj Michalski, 
weteran z powstań polskich, jeden z naj­
starszych Polaków w Chicago.

Z szacunkiem,

C. W. DYNIEWICZ & C0.5
805 MILWAUKEE AVE., 

CHICAGO, ILLS.
C. W. DYNIEWICZ,
I. P. MIKITYŃSKI,
M. MICHALSKI,
L. W. DYNIEWICZ.

Szan. Rodakom polecamy 
się przy kupnie i sprzedaży 
własności, wypożyczaniu pie­
niędzy, asekurowaniu od o- 
gnia, wyrabianiu kart okrę­
towych, biletów kolejowych 
itd., itd. .

Potrzeba 20 kowali 
jako i 20 ludzi do pracy w 
foundry żelaznych łóżek.

Zgłosić się do 

tapiiii Mdtllic Id Co., 
226-236 FRANKLIN ST, 
Greenpoint, Brooklyn, N. Y.

22—25

KTO CHCE 
kupić szczero złoty lub śrebrny ZEGA, 
REK, ŁAŃCUSZEK, PIERŚCIONEK 
lub t p. a chce zaoszczędzić 85 do 50a 
na katdym dolarze, niech pisze po lltL 
strowany polski katalog, a wyślemy tw 
kowy bezpłatnie. Po co płacld nlepotrz* 
bnie dwojakie lub trojakie zyski.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble Str., Chicago, Dl*

Sept 16

Silni mężczyźni p^ielć 
na niemieckich okrętach po­
spiesznych do Hamburga lub 
Bremen za swoją pracę. Zgło­
sić się pod
130 River Str., Hoboken, N. J. 

July 27

Chciałbym kupić farmę w 
stanie Missouri w dobrym, 
zdrowym powiecie, w kolonii, 
w którejby się znajdowało 
kilka familii polskich. Ktoby 
z Rodaków wiedział o takiej 
farmie, niech mi łaskawie do­
niesie pod adresem:

John Crumps,
RYE, Pueblo Co., Colo.
___________________________ (24—26)_________

Warta $5,000.
Na sprzedaż jest farma obejmu­

jąca 1C09 akrów, podzielona odpo­
wie Inio pod pług, ni pastwiska i las 
w pobliżu szkoły, mili od miasta; 
gruntpowiększej części równy i gład­
ki; budynki składają się z dobrego 
dwupiętrowego domu, wielkiej staj­
ni na biało malowanej i trzech wiel­
kich stodół; w pobliżu znajduje się 
sad cukrowy i wogóle wszystko, co 
stanowi wygodne domostwo i pier­
wszorzędną farmę. Płynąca woda w 
pobliżu domu i na gruncie. $3,200 
lub $l,7C0 gotówką, reszta na wy­
płatę pod dogodnymi warunkami. 
Właśnie teraz jest czas do kupna tej 
farmy, gdjż podatki wszystkie s% 
zapłacone aż do 19 kwietnia. Przy- 
bądźoie lub piezcie do niżej podpi 
sanego, który ma różne farmy do 
sprzedania po nizkich cenach.

E. L. Sargent, 
(25—27) Grafton, New Hampshire

Na dzień 
i więcej stałego zarobku 
gwarantujemy kaftdom* 
który weźmie ageneyą «»■ 
■zyen obrazów 
tycznych 1 religijnych.

0. i S SILBERMfiH, 8.2. St Past Min
Oct. 27—99

Na poczcie w Archibald, 
Pa., znajduje się paczka książek. 
Ten, któremu się należy, niech się 
po nie zgłosi.

KSTKTO życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pier­
wszej Księgarni Polskiej W. 
Dyniewicza, w Chicago, 111.


